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Podczas ogromnego sztormu na Bałtyku (zdjęcie po-
niżej). tak wyglądat szwedzki statek przybyły do Gdyni 

(zdjęcie po Wyżej) 

Nike warszawska — oto ostatecznie wybrany projekt pomnika bohaterów Warszawy. 

Kilkaset małpek sprowadzonych z Indii 
do Ijubiina, służy produkcji polskiej 
szczepionki przeciw polio. Polska 

Jeszcze jedna nowa szkoła-pomnik 1000-lecia oddana została do szczepionka uważana jest za jedną z 
użytku w Gostkowie koło Torunia. najlepszych w Europie. 

Montaż wagonów w fabryce Cegieis-kiego w Poznaniu już od połowy grudnia odbywa się na konto 
planu produkcji na rok 1960. 
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JaTc co roTcu o tej -porze 
— rozpoczął się wielki se-
zon. gwiazdek.. Pierwszą te-
goroczną gwiazdką odwie-
ó.zili wysłannicy ,,Tygodni-
ka" w Amtens. Patrz stfo-
ny 10 i 11. 

Ś W I Ę T 
W P O L S C E 

Na placach warszawskich zapłonęły choinki. 

CHOCI.\2 B a r b a r a b y ł a , , po w o d z i e " , 
s t a ł o się w b r e w s t a r e m u p r z y s ł o -
w i u 1 ś w i ę t a b y ł y r ó w n i e ż „ p o 

w o d z i e " . Ol io lo o ś m i u s t o p n i p o w y ż e j z e -
ra 1 d e s z c z e s p r a w i ł y , że p o g o d a p o d c z a s 
ś w i ą t b y ł a r a c z e j t y p o w o m a r c o w a , a n i e 
g r u d n i o w a . O b y ł o s ię w o b e c t e g o b e z t ra -
d y c y j n y c l i spacerOw 1 s a n e c z l i o w a n i a . 
W s z y s c y s p ę d z a l i ś w i ę t a u s i eb i e 1 r o d z i -
n y o c z y w i ś c i e n a j e d z e n i u . O i le p r z e d 
ś w i ę t a m i by ł w i e l k i tłoU i k o l e j k i w skle -
p a c l i z r ó ż n y m i p r z y s m a k a m i , t o w cza -
s ie ś w i ą t p o d o b n e k o l e j k i t w o r z y ł y s ię w 
P o g o t o w i u R a t u n i i o w y m z p o w o d u o b ż a r -
s t w a . W • W a r s z a w i e b o w i e m , j a k k a ż e 
t r a d y c j a , w s z y s c y w o k r e s i e ś w i ą t zapo -
m i n a j ą o d j e t a c h 1 w r e z u l t a c i e P o g o t o -
w i e R a t u n k o w e m u s l a i ó u d z i e l i ć p o m o c y 
aż 2.000 o s ó b . 

O b j a w n a t o m i a s t n i e z w y k l e p o z y t y w n y , 
t o fakt , że d y ż u r n i , p o d c z a s ś w i ą t , o f i c e -
r o w i e m i l i c j i 1 s t r a ż y o g n i o w e j o ś w i a d -
c z y l i , że w Icli z a k r e s i e ś w i ę t a m i n ę ł y zu-
p e ł n i e s p o k o j n i e . Z e p s u ł s ię t y l k o j e d e n z 
k a b l i w y s o k i e g o n a p i ę c i a w w a r s z a w s k i e j 
e l e k t r o w n i 1 c z ę ś ć W a r s z a w y s p ę d z a ł a W i -
g i l ię p r z y ś w i e c z k a c h . K o m u n i k a c j a mie j -
s k a d z i a ł a ł a w e d ł u g r o z k ł a d u , a le ś w i ą -
t e c z n e ż y c i e t o w a r z y s k i e b y ł o tale b o g a t e , 
ż e w n i e k t ó r y c h g o d z l n a c l i z w ł a s z c z a w ie -
c z o r n y c h t ł ok w t r a m w a j a c h 1 a u t o b u -
s a c h b y ł t ak w i e l k i j a k w d n i p o w s z e d -
n i e . 

Ś w i e c i ł y p u s t k a m i k i n a . Z a w i o d ł o r ó w -
n i e ż w t y m r o k u z u p e ł n i e Z a k o p a n e . P o d -
c z a s ś w i ą t h u l a ł w Z a k o p a n e m w i a t r hal -

n y p o k t ó r y m z a c z ą ł l a ć r zęs i s ty d e s z c z . 
W i c h u r a z e r w a ł a w i e l e p r z e w o d ó w e l e k -
t r y c z n y c h i w Z a k o p a n e m p a n o w a ł y c i e m -
n o ś c i . N i e c z y n n a b y ł a k o l e j k a l i n o w a n a 
K a s p r o w y , h o t e l e b y ł y p u s t e g d y ż w i e l e 
o s ó b z r e z y g n o w a ł o w o s t a t n i e j c h w i l i z 
w y j a z d u d o s t o l i c y n a s z y c h T a t r . Nato -
m i a s t w p o r t a c h , w G d y n i i Gdar lsku, m i -
m o ś w i ą t t r w a ł a w y t ę ż o n a p r a c a . Z g r o -
m a d z i ł o s ię tu w i e l e s t a t k ó w . W G d y n i 
40, w Gdar isku p r z e s z ł o 50. 

Na Ś l ą s k u o k o ł o s t o r o d z i n g ó r n i c z y c h 

m u s i a ł o s p ę d z i ć ś w i ę t a b e z s w o i c h b l i s -
k i c h , k t ó r z y j a k o r a t o w n i r y w a l c z y l i z 
p o ż a r e m w k o p a l n i „ R y m e r " w N i e d o b -
c z y c a c h . A k c j ą r a t o w n i c z ą k i e r o w a ł o s o -
b i ś c i e m i n i s t e r G ó r n i c t w a . Na s z c z ę ś c i a 
n i e b y ł o ż a d n y c h o f i a r w l u d z i a c h . 

S k o ń c z y ł y się d ł u g i e t r z y d n i o w e ś w i ę t a , 
b o w P o l s c e w o d r ó ż n i e n i u o d F r a n c j i 
ś w i ę t u j e s ię r ó w n i e ż s o b o t ę j a k o d r u g i 
d z i e ń ś w i ą t p o Is tórym n a s t ą p i ł a n o r m a ! 
n a n i e d z i e l a . W p o n i e d z i a ł e k p o w r ó c o n o 
d o p r a c y . 

Umowa o współpracy kulturalnej 
I naukowej między Polską a Francją 

n a r o k 1 9 6 0 
W d n i a c h o d 16 d o 19 g r u d n i a 1959 r o k u 

o d b y ł o się w M i n i s t e r s t w i e S p r a w Z a g r a -
n i c z n y c h w P a r y ż u s p o t k a n i e M i e s z a n e j 
K o m i s j i F r a n c u s k o - P o l s k i e j d l a u s t a l e n i a 
p r o g r a m u w s p ó ł p r a c y k u l t u r a l n e j i n a u -
k o w e j n a r o k 1960. D e l e g a c j i p o l s k i e j p rze -
w o d n i c z y ł a m b a s a d o r P R L w P a r y ż u , 
S t a n i s ł a w G a j e w s k i , d e l e g a c j i f r a n c u s k i e j 
— d y r e k t o r g e n e r a l n y d l a s p r a w ku l tu -
r a l n y c h 1 t e c h n i c z n y c h w M i n i s t e r s t w i e 
S p r a w Z a g r a n i c z n y c h , R o g e r S e y d o u x . 
R o z m o w y o d b y w a ł y się w p r z y j a z n e j a t -
m o s f e r z e . 

R o z p o c z ę ł y się o n e o d s t w i e r d z e n i a 
p r z e z o b i e s t r o n j ' , że p r o g r a m w s p ó ł p r a c y 

u s t a l o n y n a lata 1958-1959 z r e a l i z o w a n y 
z o s t a ł w s p o s ó b w y s o c e z a d a w a l a j ą c y . 
P r o g r a m w s p ó ł p r a c y n a r o k p i z y s z ł y z o -
s ta ł u s t a l o n y n a s t ę p n i e p r z y o b o p ó l n e j 
d b a ł o ś c i o to , b y z a w i e r a ł p o s t a n o w i e -
n i a śc is łe i k o n k r e t n e w d z i e d z i n i e w.spół-
p r a c y u n i w e r s y t e c k i e j 1 n a u k o w e j . W y -
m i e n i ć n a l e ż y p r z e d e w s z y s t k i m z a p o -
w i e d ź u t w o r z e n i a n a S o r b o n i e katedry j ę -
z y k a i l i t e r a t u r y p o l s k i e j o r a z O ś r o d k a 
s t u d i ó w n a d c y w i l i z a c j ą p o l s k ą . 

P r z e w i d z i a n o r ó w n i e ż , że O ś r o d e k s tu -
d i ó w n a d c y w i l i z a c j ą f r a n c u s k ą , ii?tnieją-
c y p r z y U n i w e r s y t e c i e W a r s z a w s k i m , r o z -

(Dokończenie na str. 6-tej) 
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PARYŻ 

Z N O W Y M R O K I E M — „ N O W Y FRANK** 
•wkracza d o życ ia codz iennego mieszkańców: 
Franc j i . C h o ć d a w n e banknoty i m o n e t y b ę -
dą j eszcze ważne , j ednakże o d 1- stycznia 1960 
zarobk i i ceny obl iczane są w n o w y c h f r a n -
k a c h ( „ N . F . " ) . Poczta w y p u ś c i n o w e znacz -
k i w „ N F " i w centymach. „ N . F . " o d p o w i a -
da stu d a w n y m f r a n k o m , zaś c e n t y m d a w n e -
m u f r a n k o w i . 

W P A R Y Ż U Z M A R Ł p. Pierre de Gaulle, 
brat Prezydenta Republiki . Pierre de Gaulle, 
d ługoletni dyrektor Banque de 1 'Union Pari -
sienne, b y ł p r z e w o d n i c z ^ y m R a d y Mie jskie j 
Paryża w latach 1947-19ol , następnie senato-
r e m , a póżniei p o s ł e m g r u p y R P F w latach 
1951-19^5. 

M A Ł A S T A T Y S T Y K A miasta Paryża stwier 
dza, że c o roczn ie o k o ł o 5.600 o s ó b ginie, z k t ó -
r y c h ledwie p o ł o w a o d n a j d u j e się; że o k o ł o 
3.000 ciał zosta je z ł o żonych w trupiarni m i e j -
skiej i c h o w a n y c h w e wspó lnych m o g i ł a c h ; 
że w 1958 r o k u 279 paryżan pope łn i ł o s a m o -
b ó j s t w o ; że d o k o n a n o 496 z a b ó j s t w ; że pary -
żanie z łożyl i deklarac je w sprawie 172.000 za-
gub ionych p r z e d m i o t ó w ; że w Paryżu i 
na przedmieśc iach mieszka 297.811 c u d z o -
z i e m c ó w . 

F R A N C U S K I E L A L K I z d o b y ł y rynki świa-
t o w e : m i m o że m o d n y m i stały się „Sputn ik i " , 
poc iski i inne zabawki naukowe , Franc ja eks-
por towa ła w c iągu 10 mies ięcy za 10 mi l iar -
d ó w f r a n k ó w lalek ( w 1958 r. za 2 m i l i a r d y ) . 

„ O S T A T N I E W Y B R Z E Ż E " to tytuł f i lmu , 
k t ó r e g o premiera odby ła się tego s a m e g o dnia 
w Paryżu i 17 innych stol icach świata: L o n -
dynie , Berlinie, Moskwie , N e w - Y o r k u , Mel-
bourne , T o r o n t o , T o k i o itd. F i l m ten p o k a z u j e 
ostatnie dni życ ia garstki ludzi przed c a ł k o -
witą zagładą świata w w y n i k u następstw eks-
p loz j i b o m b nuklearnych. 

NEW YORK 

P O L S K A Z O S T A Ł A W^^BRANA 71 g łosami 
na cz łonka R a d y Bezpieczeństwa O N Z na r o k 
1960 i ustąpi to mie j s ce T u r c j i w 1961 r. na 
zasadzie os iągniętego kompro iń i su . 14-ta sesja 
Z g r o m a d z e n i a Ogo lnego zakończy ła się w y z -
naczen iem komis j i dla opracowania s p o s o b ó w 
wspó łpracy m i ę d z y n a r o d o w e j p o k o j o w e g o w y -
korzystania przestrzeni kosmiczne j . 

„Ses ja O N Z przeszła w a tmos ferze odpręże -
nia i p o k o j o w e j w s p ó ł p r a c y " , stwierdzi ł przed 
stawiciel Polski przy ONZ, Jerzy Michałowski , 
w wywiadz ie udz i e l ony m Polskie j A g e n c j i 
P r a s o w e j . 

RZYM 

_ POKÓJ Nx\ Ś W I E C I E b y ł g ł ó w n y m tema-
tem orędzia papieskiego w wigi l ię B o ż e g o Na-
rodzeń uu Współ is tn ienie między .narodami 
musi się przekształc ić w e wspó łżyc ie , k tóre 
pozwo l i na d ługotrwały p o k ó j — o ś w i a d c z y ł 
„ U r b i et o r b i " Jan X X l l I . S ł o w a j japieża zna-
lazły szeroki o d g ł o s w społeczeństwie, w ł o s -
k i m i w prasie wszj 'stkich odcieni . 

BUKARESZT 

„MOBII . IZUJCIE SIĘ dla osiągnięcia r o z -
bro j en ia i p o k o j u " — to j e d n o z zasadniczych 
liaseł, przyjętycl i iirzez Komitet W y k o n a w c z y 
Światowe j f e d e r a c j i Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h , 
k t ó r y o d b y ł doroczną sesję w Bukareszcie . 

AMSTERDAM 

T Ę S K N O T A za k r a j e m jest naprawdę c h o -
rol)ą, — stwierdza holenderski p r o f e s o r dr 
Riienike. lAidzie tęskniący za k r a j e m rodz in -
n y m i za rodziną często choru ją na m e l a n c h o -
lię i depresję n e r w o w ą , a. nawet na ataki epi-
lej)sji lub wpadają w stany g o r ą c z k o w e . Jedy-
n y m lekarstwem w tych w y p a d k a c h jest p o w -
ró t d o o j c z y z n y , stwierdza dr R u e m k e . 

WASZYNGTON 

W S P Ó Ł P R A C A w w a l c e z rak iem, paral i -
ż e m dz iec i ę cym i s chorzen iem serca między 
lekarzami i u c z o n y m i S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
i Z S R R przewidz iana jest na m o c y podpisane-
g o między o b u państwami układu. 

D W A J B R A C I A bl iźniacy święcil i swe setne 
urodz iny , j eden w Chicago a drugi w Oslo , 
m i m o że w e d ł u g ob l i czeń matematycznych i 
statystycznych istnieje ty lko j edna szansa na 
mil iard, a b y bliźniaki r a z e m doży ły tego w i e -
ku. Bracia cieszą się d o b r y m z d r o w i e m . 

C Z T E R N A S T O L E T N I Ą w d o w ą i matką jest 
P e g g y Praul z Sikeston w Stanach Z j e d n o c z o -
nych. 19-letni Ernest Praul , k t ó r e g o poślubi ła 
r o k temu, został zabity w w y p a d k u s a m o c h o -
d o w y m , zaś Peggy w y d a ł a na świat syna. 

PIES R U F F , k t ó r y w 1958 r. b ł ą k a ł się p o 
ul icach N o w e g o Jorku, został u d e k o r o w a n y 
„Srebrną odznaką b o h a t e r ó w " przez a m e r y -
kańskie T o w a r z y s t w o Badań N a u k o w y c h . O d 
os iemnastu mies ięcy R u e f f ż y j e ze_ sz tucznym 
sercem, które zostało m u zaszczepione w ce lu 
doświadczeń n a u k o w y c h . 

BERLIN 

pa i Fl icka, skazanych w 1946 r o k u przez sąd 
n o r y m b e r s k i za p o m o c udzielaną h i t l e ryzmo-
wi . O b a j skazani zostali zresztą wypuszczeni z 
więz ień i postawieni na czele m i l i a r d o w y c h 
przedsiębiorstw. Jednocześnie kanclerz Ade -
nauer wn iós ł d o w ładz „ W s p ó l n o t y E u r o p e j -
skiej W ę g l a i Stal i" p rośbę o pozwo len ie p o -
n o w n e g o po łączenia przeds ięb iorstw Augusta 
rr-l rr K-łrKr^H Ka T-OTi ÓW R 11 Pn ł̂r'* 
___ A^nego po łączenia prz.eusjęijjui»iw «.u ^usia 
Thyssena, j e d n e g o z by ły ch „ b a r o n ó w R u h r y " . 
P o ł ą c z o n e huty i fabryki Thyssena p r o d u k o -r^oiączoi ie i iuiy i ittuLyt^^ ^ n^j jj ̂  Łiłv\j-
w a ł y b y 6 m i l i o n ó w ton stali roczn ie , z a j m u j ą c 
p ierwsze mie j s ce w Europie . 

TEHERAN 

SLUB z „ b a j k i Tys iąca i j edne j n o c y " o d b y ł 
się w k r ó l e w s k i m pałacu z z i e lonego m a r m u -

nica 
ślubną suknię wartośc i 20 m i l i o n ó w f r a n k ó w , 
nad którą pięćdziesiąt p r a c o w n i c paryskiego 
k r a w c a D i o r a p r a c o w a ł o w c iągu 4 tygodni. . . 

BRUKSELA 

OJCIEC l i cznej r odz iny , k t ó r y ukrad ł na 
rynku w Berl inie cho inkę , został z w o l n i o n y z 
więzienia na w i e c z ó r wig i l i jny . Cho inkę skon -
f i s k o w a n o . 

BONN 

P E T E R T O W N S E N D , k t ó r e g o przez długie 
lata uważano za narzeczonego angielskiej księż 
niczki Małgorzaty , poślułiił swą sekretarkę, 
20-letnią Bc lg i jkę Marię -Luce Janiagne. Księż-
n iczka Małgorzata , j a k dotąd , nie wysz ła za 
m ą ż . 

MOSKWA 

L I C Z N E Z N A K I swastyki i napisy, w z y w a -
j ą c e d o w y k r o c z e ń antysemickich zostały na-
rnalowane na m u r a c h n o w o o t w a r t e j synagog i 
w Koloni i . S p r a w c y spro fanowal i świątynię w 
n o c B o ż e g o Narodzenia , w czasie gdy w koś -
c io łach odprawiana była Pasterka. Po l i c ja a -
resztowała d w ó c h c z ł o n k ó w n o w e j naz is tow-
skiej partii, k tórzy przyznali się d o pro fanac j i . 
Sprawa ta w y w o ł a ł a oburzenie w ś r ó d ludno -
ści Koloni i . 

R Z Ą D N I E M I E C Z a c h o d n i c h z w r ó c i ł się d o 
Stanów Z j e d n o c z o n y c h z prośbą o . rehabil ita-
c j ę d w ó c h m a g n a t ó w przemys łu Ruhry , Kruji-

K O M I T E T C E N T R A L N Y Komunis tyczne j 
Partii Z S R R o b r a d o w a ł nad sprawą r o z w o j u 
p r o d u k c j i ro lne j i lepszego przystosowania 
ro ln i c twa d o w y m a g a ń jakie stawia przed n i m 
kra j . Wysunię ta została p r o p o z y c j a po łączenia 
g rup k o ł c h o z ó w w łonie o r g a n i z m ó w powia to -
w y c h i zapewnienia p r a c o w n i k o m r o l n y m sta-
ł y ch z a r o b k ó w . 

S K R Z E P K R W I wagi 100 g r a m ó w został 
z p o w o d z e n i e m usunięty z serca 22-letniej 
wieśniaczki przez m o s k i e w s k i e g o ch i rurga 
M e d w e d e w a , który d o k o n a ł j u ż w s w o j e j p rak 
tyce 500 trudnych operac j i serca. 

U PROGU « R O K U NADZIE I » 

ROK 1960 otwiera się pod 
znakiem nadziei. Tak 
dawno oczekiwane spot-
kanie wschodnio-zachod-

nie na „najwyższym szczeblu" 
przybiera realne formy. Zebrani 
w grudniu w Paryżu szefowie 
trzech zachodnich mocarstw — 
prezydenci Eisenhower i de Gaui-
ie i premier Macmilian, zapropo-
nowali premierowi Chruszczowo-
wi konferencję w Paryżu 27 kwiet-
nia, dla omówienia spraw Berli-
na, Niemiec, stosunków między 
Wschodem a Zachodem, rozbroje-
rtia, pomocy dla krajów gospodar-
czo zacofanych. 

Premier radziecki przyjął v/ za-
sadzie zaproszenie, podkreślając 
ważność tego rodzaju spotkania, 
wyraził Jednak życzenie zmiany 
daty konferencji, motywując Je 
koniecznością osobistego udziału 
w święcie 1-go maja w Moskwie. 
Data ma zostać wkrótce uzgod-
niona. 

W stolicach Europy i iwiata to 
nowe porozumienie między mocar-
stwami zostało przyjęte ze szcze-
rym zadowoleniem. W Londynie 
dobre wrażenie wyWarł fakt, że 
przyjęty został punkt widzenia 
Anglii, według którego konferen-
cja paryska ma by<S Jedynie, po-
czątkiem — pierwszym ogniwem 

w długim łańcuchu spotkań ,,na 
szczycie", Jakie odbywałyby się 
kolejno w stolicach „Czterech", w 
celu systematycznej dyskusji nad 
spornymi sprawami międzynaro-
dowymi. Jednakże fakt, że miej-
scem pierwszego spotkania będzie 
Paryż wzbudza zrozumiałe zado-
wolenie we Francji, gdyż podkre-
śla rolę, Jaka jej przypada w 
dziele porozumienia między mo-
carstwami. 

W Moskwie koła dyplomatyczne 
zwracają uwagę na pozytywny 
ton odpowiedzi premiera Chrusz-
czowa, który przypomina, i e od-
dawna był gorącym zwolennikiem 
osobistych rozmów między szefa-
mi państw i nie porusza na razie 
kwestii porządku dziennego kon-
ferencji, która mogłaby dać powo. 
dy do nowej polemiki. 

Porozumienie co do otwarcia 
konferencji „Czterech Wielkich" 
jest Już ogromnym krokiem. Ni« 
pozwala ono Jednak Jeszcze na 
absolutny optymizm i pewność, że 
samo spotkanie rozwiąże Już 
wszystkie trudności. Jakie stoją 
na drodze pokoju. A trudności ta-
kich Jest sporo. Tak na przykład 
na grudniowej konferencji w Pa-
ryżu iszefów państw zachodnich 
kanclerz Adenauer żdołał uzyskać 
nową deklarację iiy «prawie Berli-

na i interpretuje ją w ten sposób, 
że wszystkie ustępstwa uczynio-
ne przez Zachód na konferencji 
genewskiej na rzecz pozycji ra-
dzieckiej, byłyby przekreślone. W 
Bonn otwarcie triumfują z tego 
powodu, podkreślając, że punkt 
widzenia kanclerza Adenauera zo-
stał uznany za słuszny przez 
państwa zachodnie i że położenie 
w Berlinie nie może ulec zmianie. 

Jednakże w Waszyngtonie ofi-
cjalni rzecznicy bynajmniej nie są 
tego zdania i przypominają, że w 
rozmowach z Chruszczowem w 
Camp David, prezydent Eisenho-
wer zobowiązał się podjąć roko-
wania co do dalszych losów Ber. 
lina. Zaś w Londynie wyrażają 
zdanie, że postępy osiągnięte w 
Genewie w lecie pozwolą łatwiej 
dojść do porozumienia w tej trud-
nej sprawie. 

Raz Jeszcze sprawa Niemiec 
znajduje się w centrum porozu-
mienia odprężenia i pokoju. I nie 
Jest przypadkiem, że właśnie w 
chwili grudniowych obrad „Czte-
rech zachodnich", rząd radziecki 
skierował do Bonn orędzie, w któ-
rym raz Jeszcze protestuje prze-
ciwko zbrojeniom nuklearnym Nie-
miec Zachodnich I podkreśla nie-
bezpieczeństwo, Jakie tego rodzaju 
militaryzacja przedstawia dla Eu-
ropy i dla świata. 



ROZWÓJ POLSKIEJ CHEMII 
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PO L S K A , ze w z g l ę d u n a p o s i a -
d a n e s u r o w c e , m a sz czegó l -
n e w a r u n k i d la r o z w i j a n i a 

p r z e m y s ł u c h e m i c z n e g o . W c h e m i i 
w P o l s c e dz ie je się n a p e w n o n a j -
c i ekawie j . P r z e m y s ł t en r o z w i j a się 
s z y b k o i z w ł a s z c z a w o s t a t n i c h l a -
t a c h w y s u n ą ł się z d e c y d o w a n i e n a 
c z o ł o s p o ś r ó d I n n y c h dz i edz in g o -
s p o d a r k i . Czy t e m p o to zos tan ie 
u t r z y m a n e w p r z y s z ł y m r o k u ? P o -
n i e w a ż zaś p r z y s z ł y r o k jest o s ta t -
n i m r o k i e m r e a l i z o w a n e g o o b e c n i e 
p l a n u p i ę c i o l e tn i ego — j a k w y g l ą -
d a ć będz ie r ea l i zac ja z a d a ń c h e -
mii w p lan ie p i ę c i o l e t n i m ? Jaki 
s tart zapewni sob ie po l sk i p rze -
m y s ł c h e m i c z n y d o n a s t ę p n e g o 
p ięc i o l e c ia , w czas ie k t ó r e g o m a 
n i e m a l p o d w o i ć p r o d u k c j ę ? 

Z p y t a n i a m i t y m i z w r ó c i l i ś m y 
się d o m i n i s t r a p r z e m y s ł u c h e -
m i c z n e g o , inż. A n t o n i e g o R a d l i ń -
sk iego . 

— C o d o rea l izac j i z a d a ń o b s c -
n e g o p l a n u p i ę c i o l e t n i e g o — z a c z y -
n a min i s te r R a d l i ń s k i — to stwier -
dz ić t rzeba , że je p r z e k r a c z a m y . 
N a s z p l a n n a r o k p r z y s z ł y jest o 
1 m i l i a r d 280 m i l i o n ó w z ł o t y c h 
wyższy niż p r z e w i d y w a ł y n a ten 
r o k z a d a n i a p l a n u p ię c i o l e tn iego . 
Jeśli zaś idzie o t e m p o w z r o s t u , t o 
p r z y s z ł o r o c z n a p r o d u k c j a n a s z e g o 
p r z e m y s ł u m a b y ć o 14 p r o c e n t 
w iększa o d p r o d u k c j i t e g o r o c z n e j , 
a to o z n a c z a wzros t z n a c z n i e szyb-
szy. niż przec ię tn ie u s t a l o n y d la 
c a ł e g o po l sk iego p r z e m y s ł u . R o z -
w ó j c h e m i i będzie więc n a d a l wy-
p r z e d z a ć r o z w ó j i n n y c h gałęz i go-
s p o d a r k i n a r o d o w e j , c o jest z g o d -
n e z j e j in teresem, j a k 1 z ten -
d e n c j a m i . j ak ie p a n u j ą o b e c n i e na 
c a ł y m świec ie . 

— Czy nie z e c h c i a ł b y P a n m i -
n is ter p o w i e d z i e ć n i e c o s z czegó -
ł o w i e j o z a m i e r z e n i a c h n a rok 
p r z y s z ł y ? I n t e r e s u j e n a s zwłasz -
c z a to . c o jest w c h e m i i n o w e , 
n a j n o w s z e . 
— Na jnowsz5 'm , , d z i e c i ę c i e m " n a -

szego p r z e m y s ł u jest k a u c z u k syn-
t e t y c z n y , k t ó r e g o p r o d u k c j ę p o d -
j ę l i śmy w p o ł o w i e 1959 r . W ro-
k u 1960 w y p r o d u k u j e m y g o 20 ty-
s ięcy ron i i t o jest n a p r a w d ę du -
żo. T o n a m pozwo l i n ie t y l k o za-
s p o k o i ć p o t r z e b y k r a j o w e , p o k r y -
w a n e d o t y c h c z a s przez i m p o r t , a le 
s tać się e k s p o r t e r e m t e g o a r t y k u -
ł u . W 1960 r o k u b a r d z o s z y b k o 
będz ie wzras tać p r o d u k c j a t w o -
rzyw s z t u c z n y c h ; wzros t ten w y r a -
ża się l iczbą o k o ł o 40 p r o c e n t . P r o -
d u k c j a t y c h t w o r z y w n a j e d n e g o 
m i e s z k a ń c a o s i ą g n ą ć m a 1,8 kg , to 
jest ty le m n i e j w ięce j , i le wynos i -
ł a p a r ę la t t e m u w n i e k t ó r y c h wy-
s o k o u p r z e m y s ł o w i o n y c h k r a j a c h 
E u r o p y z a c h o d n i e j . W a r t o jeszcze 
w y m i e n i ć , że zwiększy s ię z n a c z n i e 
p r o d u k c j a n a s z e g o w ł ó k n a synte -
t y c z n e g o , z w a n e g o s t y l o n e m i n a j -
b a r d z i e j m a s o w e g o z w ł ó k i e n 
s z t u c z n y c h — w ł ó k n a w i s k o z o w e g o . 
P r z e m y s ł f a r m a c e u t y c z n y zwiększy 
swą p r o d u k c j ę p r a w i e o j edną 
czwartą w p o r ó w n a n i u z r o k i e m 
o b e c n y m ; d o s t a r c z y m y d la l e czn i c -
t w a wiele n o w y c h l ekars tw , mię -
dzy i n n y m i k i l k a n o w o c z e s n y c h 
a n t y b i o t y k ó w . 

— Czy w 1960 r o k u będą od -
d a n e d o u ż y t k u jak ieś n o w e in-
w e s t y c j e ? 
— Oczywiśc ie , tak , j a k c o r o k u . 

W y m i e n i ć m o ż n a n o w y o d d z i a ł w 
k o m b i n a c i e o ś w i ę c i m s k i m , k t ó r y 
będz ie p r o d u k o w a ć j e d n o z n o w o -
c z e ś n i e j s z y c h s z t u c z n y c h t w o r z y w 
— po l i s tyren . A p a r a t u r ę d la t ego 
o d d z i a ł u z a k u p i l i ś m y w Angl i i . W 
f a b r y c e w ł ó k i e n s z t u c z n y c h w 
C h o d a k o w i e o d d a j e m y d o u ż y t k u 
n o w ą przędza ln ię , w y p o s a ż o n ą w 
m a s z y n y I m p o r t o w a n e ze S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h . Z n a c z n i e p o w i ę k s z y 
się f a b r y k a o p o n w Dęb i cy . Jed-
n y m z n a j w a ż n i e j s z y c h ob i ek tów , 
jak ie u r u c h o m i m y w p r z y s z ł y m ro-
k u . będzie f a b r y k a k w a s u s iarko -
w e g o w T o r u n i u — t y m m. in . w a ż 
na . że j a k o s u r o w c a u ż y w a ć bę-
d z i e s i a r k i ; będzie t o więc s w e g o 
r o d z a j u . . s z k o ł a " przed rozpoczę -
c i e m p r o d u k c j i w k o m b i n a c i e tar -
n o b r z e s k i m , g ł ó w n y m o ś r o d k u wy-

k o r z y s t a n i a n a s z e g o w i e l k i e g o b o -
g a c t w a — s iarki . A p a r a t u r a d l a 
f a b r y k i t o r u ń s k i e j p o c h o d z i z 
F r a n c j i . 

— P r z y o k a z j i : w i d a ć , że wie le 
b u d u j e m y i n s t a l a c j i i m p o r t o w a -
n y c h . 
— T a k Jest. W o b e c b a r d z o szyb -

k i e g o w o s t a t n i c h l a t a c h r o z w o j u 
n a s z e g o p r z e m y s ł u c h e m i c z n e g o 
n ie j e s teśmy w s tan ie s a m i wszyst -
k i e g o p r o j e k t o w a ć , s a m i p r o d u k o -
w a ć p o t r z e b n ą a p a r a t u r ę . I n n y 
jeszcze p r z y k ł a d , t o w y t w ó r n i a s y n -
t e t y c z n e g o k a u c z u k u , którą dos -
t a r c z y ł n a m Z w i ą z e k R a d z i e c k i . 
I m p o r t u j ą c o b i e k t y z k r a j ó w o wy-
s o k o r o z w i n i ę t y m p r z e m y ś l e c h e -
m i c z n y m . u n o w o c z e ś n i a m y n a s z 
p r z e m y s ł . 

W r a c a j ą c j e d n a k d o inwestyc j i 
— m ó w i l i ś m y d o t y c h c z a s o t y c h , 
k tóre zostaną o d d a n e do u ż y t k u . 
A teraz o d w r o t n i e : t a m , gdzie do-
p i e ro z a c z y n a m y . W p r z y s z ł y m ro-
k u r o z p o c z n i e m y p r a c e przy b u d o -
wie wie lk ie j ra f iner i i r o p y n a f t o -
we j w P ł o c k u n a d W i s ł ą . W przy -
s z ł y m p l a n i e p i ę c i o l e t n i m będzie 
t o n a j w i ę k s z a nasza i n w e s t y c j a , 
j e d n a z n a j w i ę k s z y c h w c a ł e j w 
o g ó l e po l sk i e j g o s p o d a r c e . Na j -
w i ę k s z y m j e d n a k p l a n e m b u d o w y 
w r o k u p r z y s z ł y m będz ie d la nas 
T a r n o b r z e g , k o m b i n a t s i a r k o w y . 
W i e l k a ta b u d o w a zbl iża się d o 
u r u c h o m i e n i a : z p o c z ą t k i e m !961 
r u s z y ć t a m m a j u ż p r o d u k c j a 
k w a s u s i a r k o w e g o , k i lka mies ięcy 
p ó ź n i e j — s u p e r f o s f a t u . Nic więc 
d z i w n e g o , że w p r z y s z ł y m r o k u pra-
ce będą t a m szczegó ln i e in tensyw-
ne. 

— R o z w ó j p r z e m y s ł u zależy o d 
wie lu c z y n n i k ó w . M ó w i l i ś m y tu-
t a j o i n w e s t y c j a c h . C h c i a ł b y m 
Jeszcze z a p y t a ć o i n n y w a ż n y 
c z y n n i k ; o p r a c e n a u k o w o - b a -
dawcze . C o m ó g ł b y P a n Minister 
o n i c h p o w i e d z i e ć w z w i ą z k u / 
p r z y s z ł y m r o k i e m ? 
— P r a c e b a d a w c z e , p r o w a d z o n e 

w i n s t y t u c j a c h p o d l e g ł y c h m i n i -
s ters twu, muszą się j a k o ś w i ą z a ć 
z n a s z y m i z a m i e r z e n i a m i na przy -

sz ł oś ć ; m u s z ą r o z w i ą z y w a ć te p r o -
b l e m y . k t ó r e t rzeba będz ie r o z w i ą -
z a ć w skal i p r z e m y s ł o w e j w da l -
s z y c h l a t a c h . T a k i m n a j i s t o t n i e j -
s z y m c h y b a p r o b l e m e m p o l s k i e g o 
p r z e m y s ł u c h e m i c z n e g o będz ie w 
p r z y s z ł o ś c i prze j ś c i e n a n o w e su -
r o w c e . tańsze 1 d o g o d n i e j s z e w u -
ż y t k u od d o t y c h c z a s o w y c h : s iarkę , 
g a z z i e m n y . r o p ę n a f t o w ą . D l a t e g o 
i nasze p r a c e b a d a w c z e — te p r z y -
n a j m n i e j . k t ó r e u w a ż a m za n a j -
ważn ie j sze — dotyczą w ł a ś n i e za-
s t o s o w a n i a 1 p r z e r o b u t y c h s u r o w -
c ó w . T a k więc C e n t r a l n e L a b o r a -
t o r i u m Siarki w W a r s z a w i e k o n -
t y n u o w a ć będzie p r a c e n a d w y k o -
r z y s t a n i e m s iarki , z w ł a s z c z a n a d 
j e j r a f i n a c j ą ; d o d y s p o z y c j i L a b o -
r a t o r i u m stoi s p e c j a l n y z a k ł a d 
d o ś w i a d c z a l n y w O g o r z e l c u . Insty-
tu t Ciężkie j Syntezy O r g a n i c z n e j 
w B l a c h o w n i p o d K ę d z i e r z y n e m 
r o z p o c z n i e w p r z y s z ł y m r o k u ba 
d a n i a n a d p r z e r o b e m s u r o w c ó w p o -
c h o d z ą c y c h z r opy n a f t o w e j . W 
p e w n y c h d z i e d z i n a c h zresztą in -
s tytut ten j u ż p r a c u j e n a d tymi 
z a g a d n i e n i a m i — n p . w z w i ą z k u 
z o t r z y m y w a n i e m s y n t e t y c z n y c h 
ś r o d k ó w p i o r ą c y c h . W T a r n o w i e , 
w I n s t y t u c i e N a w o z ó w S z t u c z n y c h 
będą p r o w a d z o n e b a d a n i a nad 
p r z e r o b e m g a z u z i e m n e g o — Jak 
w i a d o m o , w ł a ś n i e z a k ł a d w T a r n o -
wie s tanie się w bl iskie j p rzysz ł o -
ści w i e l k i m o ś r o d k i e m c h e m i c z n e j 
przeróbk i t ego s u r o w c a , k t ó r y nie-
d a w n o zosta ł w P o l s c e o d k r y t y . 
W s p o m n ę jeszcze o k o n t y n u a c j i 
p r a c Ins ty tutu Chemi i O g ó l n e j , d o -
t y c z ą c y c h o t r z y m y w a n i a p ó ł p r o -
d u k t ó w d la w ł ó k i e n s y n t e t y c z n y c h , 
p o m y ś l n e r o z w i ą z a n i e t ego z a g a d -
n i en ia (a j e s teśmy n a o b i e c u j ą c e j 
d r o d z e ) m i a ł o b y o g r o m n e z n a c z e -
n ie d la nasze j g o s p o d a r k i . 

— Nie p o z o s t a j e n ic i n n e g o , lak 
p o d z i ę k o w a ć P a n u Min i s t rowi za 
i n t e r e s u j ą c y w y w i a d i ż y c z y ć po -
m y ś l n e j rea l izac j i p r z e d s t a w i o n y c h 
z a m i e r z e ń . 

Rozmawiał : 

M I R O S Ł A W K O W A L E W S K I 

M I C H AJL S P I S A IC 

otrzymał Order 

Odrodzenia Polski 

Za wyibitne osiągnięcia w dziedzinie twórczości muzycznej, za 
działalność na polu zbliżenia kulturalnego Polski i Francji — Rada 
Państwa nadała kompozytorowi polskiemu, Michałowi Spisakowi, 
Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Polski. Ambasador PRL w Pa-
ryżu, Stanisław Gajewski, wręczył komfiozytorowi wysokie odzna-
czenie. 

Michał Spisak, członek Związku Kompozytorów Polskich, jest 
laureatem dwóch pierwszych nagród Międzynarodowego Konkursu 
Kompozytorskiego im. Królowej Belgijskiej (rok 1953 i 1957) zdobył 
również pierwsze miejsce w międzynarodowym konłtursie na hymn 
olimpijski w roku 1955. 

Na uroczystość w ambasadzie polsiwej przybyło wielu francuskicłi muzyków — 
lirzyjaciół kompozytora, który od wielu lat mieszka w Paryżu. Wśród gości zauwa-
żyl iśmy między innymi dyrektora Konserwatorium, p. Raymond Loucheur, dyry-
genta Manuela Rosenthala, słynne pianistki Nadię Boulanger i Monique Haas, 
skrzypka p. Soetensa... Wszyscy wznosili serdeczne toasty i składali p. Spisakowi 
gratulacje. 

My też czynimy to z całego serca, życząc Mu nowych sukcesów, które roz« 
stawiają imię Polski. 



TYDZIEŃ WE FRAKCJI 
I w ż y c i u w e w n ę t r z n y m F r a n c j i k o -

n i e c r o k u u p ł y n ą ł p o d z n a k i e m o ż y w i o -
n e j d z i a ł a ł n o ś c i p o l i t y c z n e j , k t ó r a o d -
b i ł a slĘ s z e r o k i m e c ł i e m w s p o ł e c z e ń s -
twie . P a r l a m e n t f o r m a l n i e z a w i e s i ł s w ą 
j e s i e n n ą s e s j ę w p r z e w i d z i a n y m t e r m i -
n ie 19 g r u d n i a , n i e p r z e r w a ł j e d n a k ż e 
o b r a d i p o ś w i ę c i ł s z e r e g „ n a d z w y c z a j -
n y c l i " p o s i e d z e ń d y s k u s j i n a d n i e r o z -
w i ą z a n y m i d o t ą d t r u d n y m i s p r a w a m i . 
A w i ę c n a p o r z ą d k u d n i a z n a j d o w a ł a 
s ię u s t a w a b u d ż e t o w a n a r o k 1960, c o 
d o k t ó r e j w y n i k ł y r ó ż n i c e z d a ń m i ę d z y 
Z g r o m a d z e n i e m N a r o d o w y m a S e n a -
t e m , s p r a w a o d s z k o d o w a ń d l a o f i a r k a -
t a s t r o f y w F r e j u s , a p r z e d e w s z y s t k i m 
s p r a w a s z k o l n a , k t ó r a w y w o ł a ł a g o r ą c e 
d e b a t y w P a r l a m e n c i e i w s p o ł e c z e ń -
s t w i e . 

„Bitwa" o sxkołę 
B e z p o ś r e d n i m p o w o d e m d e b a t y s z k o l -

n e j b y ł p r o j e k t n o w e j u s t a w y r z ą d o w e j , 
p r z e w i d u j ą c y p o w a ż n e s u b w e n c j e d l a 
s z k ó ł p r y w a t n y c h . W z w i ą z k u z t y m 
n a l e ż y p r z y p o m n i e t f , że w e F r a n c j i , o d 
p r a w i e 80 l a t s z k o ł y p a ń s t w o w e w s z y -
s t k i c h s t o p n i — p o d s t a w o w e , ś r e d m e . 
w y ż s z e , t e c h n i c z n e c z y z a w o d o w e — 
są o p a r t e n a z a s a d z i e n a u c z a n i a ś w i e c -
k i e g o i t o l e r a n c j i d l a w s z y s t k i c h w y z -
n a ń . 

S z k o l n i c t w o p a ń s t w o w e o b e j m u j e o -
b e c n i e 8 m i l i o n ó w u c z n i ó w i s t u d e ^ t ó w 
oraz. 270.000 n a u c z y c i e l i 1 p r o f e s o r ó w . 
S z k o l n i c t w o p r y w a t n e , p o w s z e c h n i . ? e w a 
n a „ w o l n y m " s k u p i a 1.750.000 u c z n i ó w , 
p r z y c z e m 98 p r o c e n t s z k ó ł p r y w a t n y c h 
są s z k o ł a m i k a t o l i c k i m i . 

P o d c z a s g d y s z k o l n i c t w o p a ń s t w o w e 
Jest b e z p ł a t n e ( s z k o ł y p o d s t a w o w e i 
ś r e d m e ) , s z k o l n i c t w o p r y w a t n e c z e r p i e 
s w e d o c h o d y z w p i s ó w w p ł a c a n y c h 
p r z e z r o d z i n y u c z n i ó w , o r a z z p o m o c y , 
u d z i e l a n e j p r z e z K o ś c i ó ł . O d r . 1951, 
n a z a s a d z i e t z w . , , p r a w a B a r a n g e " , 
s z k o l n i c t w o p r y w a t n e p o b i e r a o d p a ń -
s t w a s u b w e n c j e , k t ó r e w y n i o s ł y w s u -
m i e , w c i ą g u o ś m i u l a t , o k o ł o 27 m i -
l i a r d ó w f r a n k ó w . 

O b e c n y p r o j e k t u s t a w y d ą ż y d o s t w o -
r z e n i a m i ę d z y p a ń s t w e m a s z k o ł ą w y z -
n a n i o w ą n o w y c h i ś c i ś l e j s z y c h w i ę z ó w , 
k t ó r e w y r a z i ł y b y s ię w p o m o c y w s u -
m i e o k o ł o 30 m i l i a r d ó w f r a n k ó w r o c z -
n i e . W e d ł u g p i e r w o t n e g o p r o j e k t u u s t a -
w y , s u b w e n c j o n o w a n e s z k o ł y p r y w a t n e 
m i a ł y b y z a w i e r a ć z p a ń s t w e m k o n t r a k -
t y , k t ó r e p o z w a l a ł y b y n a p e w n ą k o n -
t r o l ę p a ń s t w o w ą n a d u d z i e l a n y m w 
n i c h n a u c z a n i e m . J e d n a k ż e p r o p o z y c j a 
t a n i e z a d o w o l i ł a z w o l e n n i k ó w s z k o ł y 
w y z n a n i o w e j , k t ó r z y o d r z u c a j ą z a s a d ę 
k o n t r o l i p a ń s t w o w e j . 

P r o j e k t u s t a w y w y w o ł u j e t e ż g o r ą c y 
s p r z e c i w w ś r ó d r z e c z n i k ó w s z k o l n i c t w a 
ś w i e c k i e g o , k t ó r e g o t r a d y c j e są g ł ę b o k o 
z a k o r z e n i o n e w s p o ł e c z e ń s t w i e f r a n c u -
s k i m . U w a ż a j ą o n i , że p o m o c p a ń s t w o -
w a d l a s z k o ł y w y z n a n i o w e j Jest p r z e -
c i w n a z a s a d o m r e p u b l i k a ń s k i m 1 k o n -
s t y t u c y j n y m , w e d ł u g k t ó r y c h R e p u b l i -
k a F r a n c u s k a j e s t p a ń s t w e m ś w i e c k i m , 
a w i ę c f u n d u s z e p a ń s t w o w e m o g ą s ł u -
ż y ć j e d y n i e ś w i e c k i e j s z k o l e p a ń s t w o -
w e j ; że p o z a t y m k r e d y t y p r z e z n a c z o -
n e d l a s z k ó ł p r y w a t n y c h p o w i n n y b y ć 
u ż y t e n a b u d o w ę s z k ó l p a ń s t w o w y c h 1 
i c h p o t r z e b y . 

Minister Oświaty 
podaje się do dymisji 

W a l k a o s z k o l ę ś w i e c k ą p r z y b r a ł a 
s z e r o k i e r o z m i a r y . K u l m i n a c y j n y m Jej 
p u n k t e m b y ł „ d z i e ń p r o t e s t u " 2 2 - g o 
g r u d n i a , z o r g a n i z o w a n y w c a ł y m k r a j u 
p r z e z „ K r a j o w y K o m i t e t A k c j i Ś w i e c -
k i e j " . D e l e g a c j e z ł o ż o n e z p r z e d s t a w i -
c ie l i r o d z i c ó w , w y c h o w a w c ó w 1 p r z y j a -
c i ó ł s z k o ł y l a i c k i e ] p r z e d s t a w i a ł y w ł a -
d z o m p e t y c j e 1 p r o t e s t y p r z e c i w k o 
w s z e l k i e m u n a r u s z a n i u ś w i e c k i e g o c h a -
r a k t e r u s z k o ł y i p r z e c i w u d z i e l a n i u 
s u b w e n c j i d l a n a u c z a n i a w y z n a n i o w e -
g o . W s z k o ł a c h n a u c z y c i e l e j a k o d y k -
t a n d o d l a u c z n i ó w w y b r a l i t eks t o r ę -
d z i a , z j a k i m w r o k u 1883 z w r ó c i ł s i ę 
d o n a u c z y c i e l i f r a n c u s k i m ą ż s t a n u 
J u l e s F e r r y , i n i c j a t o r s z k o l n i c t w a 
ś w i e c k i e g o : 

, , P i e r w s z y m c e l e m r z ą d u b y ł o o d d z i e -
l e n i e s z k o ł y o d K o ś c i o ł a , z a p e w n i e n i e 
s w o b o d y s u m i e n i a n a u c z y c i e l o m i u c z -
n i o m , s t w o r z e n i e r o z d z i a ł u m i ę d z y d w o -
m a p o j ę c i a m i : w i a r y , k t ó r a Jest s p r a -
wą o s o b i s t ą i s p r a w ą w o l n e g o w y b o r u , 
1 w i e d z y , k t ó r a j e s t s p r a w ą w s p ó l n ą i 
k o n i e c z n ą d l a w s z y s t k i c h " — b r z m i t o 
o r ę d z i e . 

S p r a w a s z k o ł y ś w i e c k i e j z n a l a z ł a w 
Z g r o m a d z e n i u N a r o d o w y m g o r ą c y c h o -
b r o ń c ó w w ś r ó d p o s ł ó w p a r t i i r a d y k a l -
n e j , s o c j a l i s t ó w i k o m u n i s t ó w . J e d n a k -
że p o d n a c i s k i e m w i ę k s z o ś c i p a r l a m e n -
t a r n e j — g r u p y U N R , M R P , c zęśc i n i e -
z a l e ż n y c h — z w o l e n n i k ó w s z k o ł y w y z -
n a n i o w e j , d o p i e r w o t n e g o p r o j e k t u r z ą -
d o w e g o z o s t a ł y w n i e s i o n e p o p r a w k i , 
k t ó r e o s ł a b i a j ą j e s z c z e p r z e w i d z i a n ą 
k o n t r o l ę p a ń s t w o w ą n a d s u b w e n c j o n o -
w a n y m i s z k o ł a m i p r y w a t n y m i . 

N a z n a k p r o t e s t u , m i n i s t e r O ś w i a t y , 
p . B o u l l o c h e , b y ł y s o c j a l i s t a , p o d a ł s ię 
d o d y m s i j l . Jak r ó w n i e ż 38 s p o ś r ó d 50 
c z ł o n k ó w „ W y s o k i e g o K o m i t e t u O ś w i e -
c e n i a P u b l i c z n e g o " . P o b u r z l i w e j d e -
b a c i e n o w y p r o j e k t u s t a w y z o s t a ł p r z y -
j ę t y 427 g ł o s a m i p r z e c i w k o 71, J e d n a k ż e 
w a l k a o s z k o ł ę n i e z a k o ń c z y ł a s ię . D e -
b a t a b ę d z i e p o d j ę t a n a p r z y s z ł e j ses j i 
p a r l a m e n t a r n e j w k w i e t n i u , k i e d y n a 
p o r z ą d k u d z i e n n y m b ę d ą p o s t a w i o n e 
d e k r e t y , m a j ą c e w p r o w a d z i ć w ż y c i e 
n o w ą u s t a w ę s z k o l n ą . D o t e g o c z a s u . 
Jak p r z e w i d u j ą , a k c j a z a z a c h o w a n i e m 
c h a r a k t e r u l a i c k i e g o s z k o ł y w z m o ż e się 
1 m o ż e s t w o r z y ć ś c i ś l e j s ze w i ę z y m i ę d z y 
JeJ z w o l e n n i k a m i , n a l e ż ą c y m i d o r o z -
m a i t y c h u g r u p o w a ń l e w i c o w y c h . 

Akcja społeczna 
W z w i ą z k u zo z w y ż k ą c e n n a a r t y k u -

ł y s p o ż y w c z e , r u c h r e w i n d y k a c y j n y 
w z m ó g ł s ię w k o ń c u r o k u i w y r a z i ł 
w s z e r e g u m a n i f e s t a c j i , s t r a j k ó w i p e -
t y c j i p r a c o w n i k ó w . W m i a s t a c h m e t a -
l o w c y , k o l e j a r z e , u r z ę d n i c y b a n k o w i i 
p a ń s t w o w i , z rzeszen i w e w s z y s t k i c h 
z w i ą z k a c h z a w o d o w y c h , w y s t ę p u j ą z 
ż ą d a n i a m i p o d w y ż k i p ł a c 1 w w i e l u 
w y p a d k a c h p r z e c i w k o z a m y k a n i u f a -
b r y k i w a r s z t a t ó w . 

S t u d e n c i f a k u l t e t ó w p a r y s k i c h , p o d 
e g i d ą K r a j o w e g o Z w i ą z k u S t u d e n t ó w , 
u r z ą d z i l i p r z e d z i m o w y m i w a k a c j a m i 
„ t y d z i e ń r e w i n d y k a c y j n y " , d o m a g a j ą c 
s ię s t y p e n d i ó w , l o k a l i u n i w e r s y t e c k i c h , 
l a b o r a t o r i ó w . 

N a w s i , w o s t a t n i c h t y g o d n i a c h , d e -
m o n s t r a c j e c h ł o p s k i e p r z y b r a ł y s z e r o -
k i e r o z m i a r y 1 o b j ę ł y o k r ę g i r o l n i c z e , 
s z c z e g ó l n i e w d e p a r t a m e n t a c h z a c h o d -
n i c h . w B r e t a n i i , N o r m a n d i i 1 C h a -
r e n t e . R o l n i c y p r o t e s t u j ą p r z e c i w k o p o -
l i t y c e r o l n e j . Jaką r z ą d p r a k t y k u j e o d 
p o c z ą t k u r o k u 1959. i k t ó r a , w e d ł u g 
n i c h , w y w o ł a ł a o s t rą z w y ż k ę c e n p r o -
d u k t ó w p r z e m y s ł o w y c h , n i e z b ę d n y c h 
d l a r o l n i c t w a , o r a z n a p a s z ę d l a b y -
d ł a . p o d c z a s g d y c e n y p r o d u k t ó w ro l -
n y c h s y s t e m a t y c z n i e s p a d a ł y . W t e n 
s p o s ó b t z w . , , n o ż y c e " r o z s z e r z y ł y s ię , 
t o j est r ó ż n i c a m i ę d z y c e n a m i p r o d u k -
t ó w p r z e m y s ł o w y c h 1 r o l n i c z y c h n i e 
p r z e s t a j e w z r a s t a ć , c o z ko l e i s ta le oli-
n i ż a z d o l n o ś ć n a b y w c z ą m i e s z k a ń c ó w 
^ s l , a l e n i e p r z y n o s i r ó w n i e ż k o r z y ś c i 
m i e s z k a ń c o m m i a s t . 

Państwa afrykańskie 
będą niepodległe 

w s p r a w a c h „ W s p ó l n o t y F r a n c u s -
k i e j " r o k 1960 p r z y n i e s i e n o w e 1 w a ż -
n t z m i a n y . P o d c z a s p o d r ó ż y , k t ó r ą P r e -
z y d e n t d e G a u l l e o d b y ł w g r u d n i u d o 
A f r y k i , w p r z e m ó w i e n i u w y g ł o s z o n y m 
w D a k a r z e , u z n a ł o n p o r a z p i e r w s z y 
1 o f i c j a l n i e i s t n i e n i e a f r y k a ń s k i e g o p a ń -
s t w a M a l i . f e d e r a c j i u t w o r z o n e j w 
s t y c z n i u 1959 r. z 2 - c h b . p a ń s t w d a w -
n e j Z a c h o d n i e j A f r y k i F r a n c u s k i e j — 
S e n e g a l u i S u d a n u . P r e z y d e n t d e 
G a u l l e p r z y z n a ł p a ń s t w u M a l i p r a w o 
d o n i e p o d l e g ł o ś c i w r a m a c h , , W s p ó l n o -
t y F r a n c u s k i e j " , k t ó r a l i c z y ć b ę d z i e 
p r z e s z ł o 80 m i l i o n ó w l u d z i . 

M.IST X K R A J U 
Noworocznie Cie toitam, bez spowodowanie wypadku, wych. Zaczyna się u n a s — • 

móf^a^ slLhu ' można według nowe] ustawy tym razem boiajze gwalto.j^ 
mo] miły Stacnu. oberwać piąć lat. Brrr! niejsza jeszcze, niż fcipdykol. 

Życzą Tobie i Twoim rn ^^^ ^ ¿ „ ^y^n po- wiek, gorączka szopenowska, 
w 1960 roku wiodło sią Wa.m tematach. Tylko.- W lutym odbędzie szę w Ho-
lepiei. niz we wszystkich la- « jesteśmy już przy spra Ucy kolejny Konkurs Szo-

, tach poprzednich. J y spet- ^ sejmowych, chcą Ci penowski z udziałem naj. 
; niły sią wszystkie Wasze zy- ^ym lepszych szopenistów całego 
I czenia - slo^m ^ f^zem Sejm spisał sią grac- świata. Dotychczas odl>,ło 

mowi: szcząścia. zdrowia, ^ . budżet pań- sią piąć takich konkursów, 
pomyślności! ^^^^ ^^ ^^^ ^ggg g^u/í w latach: 1927. 1932, 1937. 

A teraz parą słów o tym. przez co unikniemy tak 1949 (wtedy Polka — Hali-
jak my w Polsce przeżywa- gu,„'„e£fO prowizorium bu- na Czerny-Stefańska zdoby-
my ostatnie dni grudnia, dżetowego w I-szym kwar- ła pierwszą nagrodą) i u> 
wstąp ao roku 1960. uzna- ^^^^ nowego roku, i każdy 1954 roku w odbudowanej 
nego jako pierwszy z lat. w ^ może wydać warszawskiej Filharmonii, 
których obchodzimy nasze ^ swoim resorcie. Wobec te- Tym rczem, w 1960 r.. pol-
1000-lecie. Ano. jak to w jednak, że w naszym sys- sk.ie barwy reprezentować hą-
Polsce. Swiąta musiały być państwowym obowią- dą młodzi pianiści — jedna 
huczne i obżarte, a ze skle- ^^^^ obecnie — i słusznie kobieta i pięciu mężczyzn: 
py były dobrze zaopatrzone ^^^^^ oszczędności, poszczę- Teresa Rutkowska, Jerzy Oo 
— niesłychane ilości indy- resorty nie otrzymały dziszewski. Maciej Łuka-
ków i gęsi, zajęcy t kuro- ^^ ^ nowym budżecie szczyk, Jerzy Łukowicz. Ra-
patw, nie mówiąc juz o po- ^i^j¡,szych kredytów niż w zimierz Morski i Józef Stom-
spolitych świnkach, musiały ^^^^ poprzednim, oznacza pel. Zapamiętaj te nazwiska 
oddać swe życie aby nam u- ^^ ^^ ministrowie będą mu- _ może komuś z nich uda 

milić — trzy w tym roku zdrowo napocić, by się powtórzyć sukces Ste-
dni świąteczne, jako ze me- ^ ^^^ zwiększonych wy- fańskiej? 
dzieła ustawiła sią w sam ¿„¿j^ach. dać większą pro- Skoro już jnówimy o naz-
raz tuż po dwóch dniach ¿y^j^^ją. Konieczne to, jeśłi wiskach — parą słów o in-
Bożego Narodzenia. Jak się chcemy pójść naprzód. A nym jeszcze „bziku" — e-
zapewne domyślasz, alkoho- przecież chcemy — i to bar- mocjonują sią ludziska na 
lu w różnej postaci popły- temat konkursu na najlep-
nęło tez sporo, zwłaszcza czynimy to zresztą w szego sportowca polskiego u> 
wódy: ale 'S'V przyśpieszonym tempie. Z o- 1959 r. „Przegląd Sporto-
bez większych ..drak' . kazji noworocznych obra- wy", który jak co roku roz-

Może dlatego, że została chunków dowiedzieliśmy sią pisał ten konkurs, zasypy-
już uchwalona przez Sejm rzeczy, o których sami nie wany jest listami. Me ,nie 
nowa ustawa antyalkohoUi- wiedzieliśmy. Czy wiesz np.. zdradź tego Waszemu Kores-
wa, właśnie tuż przed świę- ¿e dwie trzecie warszawia- pondentowi sportowemu), ¡a 
tami, więc i ludzie trzymali jców mieszka już w nowo- już z góry wiem, kto będzie 

pierwszy. Piątkowski! Szko-
da gadać, wszyscy inni wy-

siadają. Dlaczego? Ze pobU 
kord świata w dysku? To 

się w cuglach, bo to nie zbudowanych albo całkowi-
przelewki. Przy okazji, parę ci^ odbudowanych domach? 
słów, jak obiecałem, o tej pcmyśl, po 15 latach! A 
ustawie. Tłumaczenia przed przy tym produkcja war-
sądem ,,byłem pijany", „nie szawskiego przemysłu wzro- też. Ale przede wszystkim 
pamiętam" — nie będzie, sła w porównaniu z okresem dlatego, że aal sobie radą 
Stan opilstwa według nowej przedwojennym sześciokrot- z... Babką (Babka — to taki 
untawy nie tylko nie jest o- nie! Kosztowało to trochę znany, dotychczas niemal 

wysiłku, prawda? bezkonkurencyjny dyskobol 
Albo te codzienne mei- amerykański). A jeśli dal so-

dunki w ostatnich dniach bip radę z babką, to '¿tóż 

kolicznością łagodzącą przy 
ocenie przestępstwa, — ale 
wrącz przeciwnie — może 
być uznany przez sąd jako roku — o wykonaniu pia- mu zagrozi? Wi¡sz przecu 
okoliczność obciążająca. Ba 
dzo surowe kary grożą tym, 
którzy sprzedają alkohol pi-
janym. dzieciom, albo sprze-
dają go w miejscach lub 
dniach niedozwolonych. W 
dni wypłat, w soboty, nie-

nów przez poszczególne prze- co mówi polskie przysłowie: 
mysły. Od cyfr aż sią w gło- gdzie diabeł nie może. tam 
wie krąct — a każda cyfra babę p o í í e . . . 
wykonania czy przekroczą- No, dość tego. Jeszcze raz. 
nia plañólo — to przecież Tobie i Twoim t nam wszy-

stkim Dosiegc Koku. Dosię-
ga Ti's'ąclccia -- chciało ty 
się powiedzieć, przede wszy-

ogromny ludzki wysiłek, 
— wysiłek człowieka, o 

dziele nie wolno sprzedawać którym często nic nie wie-
wódki w sklepach. my. A jego trud, jego praca stkim bez wojen, awantur. 

Czarny dzień przyszedł — to wciąż nowe cegiełki, w zdrowiu i szczęściu. „W 
również na tych, którzy Lu- z których wyrosną znów no- szczęściu wszystkiego s<ł 
bią, popiwszy sobie, usiąść we domy i fabryki, szkoły wszystkich cele" — jak ma-^ 
za kierownicą. Za samą jaz- t szpitale, muzea i teatry, wiał mistrz Adam. 
dę — jak Wiech mówi — kina i sale koncertowe. Całują Cię 
w ..pijanym widzie", nawet A propos sal koncerto- M A R I A N 

Umowa o współpracy kulluralnej 
i naukowej między Polską a Francją 

n a r o k 1 9 6 0 
z o s t a n i e z e s t r o n y f r a n c u s k i e j d o p r z e d -
s t a w i c i e l i M u z e u m N a r o d o w e g o w W a r -
s z a w i e w z w i q z R u z w y s t a w ą z b i o r ó w 
s z t u k i p o l s k i e j , k t ó r e z o s t a n ą o d d a n e w 
d e p o z y t M u z e u m L u w r u p r z e z M u z e u m 
N a r o d o w e . 

O b i e S t r o n y w s p ó ł p r a c o w a ć b ę d ą w 
z o r g a n i z o w a n i u o b c h o d ó w 150-ej r o c z n i c y 
u r o d z i n F r y d e r y k a C h o p i n a . M i ę d z y i n -
n y m i S t r o n a f r a n c u s k a w y p o ż y c z y S t r o -
n i e p o l s k i e j o r y g i n a l n e r ę k o p i s y C h o p i -
n a o r a z o b r a z y o d n o s z ą c e s i ę d o p o -
b y t u C h o p i n a w e F r a n c j i . 

• 
O p u b l i k o w a n y p o w y ż e j t e k s t k o m u n i k a -

t u f r a n c u s k o - p o l s k l e j u m o w y k u l t u r a l n e j 
n a r o k 19G0 c h a r a k t e r y z u j e s i ę b a r d z o d u -
żą k o n k r e t n o ś c i ą . S z c z e g ó l n i e w i e l e p o -
ś w i ę c o n o m i e j s c a w p r o g r a m i e w s p ó ł p r a -
c y z a g a d n i e n i o m n a u k o w y m . W d z i e d z i -
n i e m e d y c y n y w y m i e n i o n e z o s t a n ą d e l e -
g a c j e . T o s a m o d o t y c z y n a u k p r a w n i -
c z y c h . W d z i e d z i n i e k u l t u r a l n e j c o r a z 
b a r d z i e j z a c i e ś n i a j ą s i ę s t o s u n k i f r a n -
c u s k o - p o l s k i e d o p r o w a d z i ł y d o d w ó c h 
w i e l k i c h w y s t a w : f r a n c u s k i e j w W a r s z a -
w i e i p o l s k i e j w P a r y ż u . W c z a s i e r o z -
m ó w o m ó w i o n o r ó w n i e ż d a l s z e k o n t y n u -
o w a n i e „ Q u i n z a i n e p o l o n a i s e " , k t ó r a Jak 
w i e m y p o r a z p i e r w s z y o d b y ł a s i ę w 
r o k u 1959. 

W p o r ó w n a n i u d o u b i e g ł e j u m o w y , 
o b e c n a u m o w a o w s p ó ł p r a c y k u l t u r a l n e j 
m i ę d z y F r a n c j ą a P o l s k ą z o s t a ł a z n a c z -
n i e , r o z s z e r z o n a . 

(Dokończenie ze str. 3-ej) 
c i ą g n i e s w ą d z i a ł a l n o ś ć n a u k o w ą n a r ó ż -
n e d y s c y p l i n y w y k ł a d a n e n a t y m U n i w e r -
s y t e c i e . 

W s p ó ł p r a c a n a u k o w a , s z c z e g ó l n i e w 
d z i e d z i n i e m e d y c y n y i n a u k p r a w n i c z y c h 
z o s t a n i e r o z w i n i ę t a . Z o s t a n ą w y m i e n i o -
n e d e l e g a c j e s p e c j a l i s t ó w o b y d w ó c h S t r o n . 

U s t a l o n y z o s t a ł s z e r o k i p r o g r a m w y m i a -
n y s t y p e n d y s t ó w 1 s t y p e n d i ó w . P r z e w i -
d z i a n o m o ż l i w o ś ć u ł a t w i e ń d l a u d o s t ę p -
n i e n i a p o l s k i m o ś r o d k o m n a u k o w y m 
f r a n c u s k i c h d z i e ł o c h a r a k t e r z e n a u k o -
w y m i t e c h n i c z n y m , n i e z a l e ż n i e o d k o n -
t y n g e n t ó w f i g u r u j ą c y c h w u k ł a d z i e h a n -
d l o w y m . 

P o s t a n o w i o n o , ż e f r a n c u s k i z e s p ó ł t e a -
t r a l n y o d b ę d z i e t o u r n e e w P o l s c e w r o -
ku 1960 1 ż e w y b i t n y p o l s k i z e s p ó ł w o -
k a l n y p r z y b ę d z i e d o F r a n c j i z p o c z ą t k i e m 
1961 r o k u . W t y m s a m y m c z a s i e o d b ę d z i e 
s i ę w P a r y ż u w i e l k a w y s t a w a w s p ó ł c z e s -
n e j s z t u k i p o l s k i e j W y m i e n i o n e z o s t a n ą 
r ó w n i e ż w y s t a w y i n d y w i d u a l n e p o ś w i ę -
c o n e J e d n e m u z w i e l k i c h m a l a r z y o b y -
d w ó c h k r a j ó w . 

M u z e u m L u w r u o d d a w d e p o z y t M u -
z e u m N a r o d o w e m u w W a r s z a w i e z b i ó r 
s z tuk i s t a r o ż y t n e j p o c h o d z ą c e j z w y k o -
p a l i s k w s p ó l n i e p r z e p r o w a d z o n y c h p r z e z 
u c z o n y c h o b y d w u S t r o n . M u z e i m i N a r o -
d o w e w W a r s z a w i e z o r g a n i z u j e w r o k u 
19G0 w y s t a w ę t y c h z b i o r ó w o r a z z a p r o s i 
n a j e j o t w a r c i e p r z e d s t a w i c i e l i M u z e u m 
L u w r a P o d o b n e z a p r o s z e n i e w y s t o s o w a n e 



R O S T POLSKI STRADIVARIUS 

Przesxto pół 
chłopów w 
rolniczych 

miliona 
kółkach 

P o n a d 22.000 k ó ł e k r o l n i c z y c h 
d z i a ł a w P o l s c e , z r z e s z a j ą c p r z e -
s z ł o 550.000 c ł i ł o p ó w . P r ó c z t e g o 
I s t n i e j e o k o ł o 8.000 k ó ł g o s p o d y ń 
w i e j s k i c l i . K o l a t e s k u p i a j ą 150.000 
k o b i e t . 

• Nowe wyróżnienie 
profesora Sierpińskiego 

H o n o r o w y m c z ł o n k i e m N o w o j o r -
s k i e j . \kademi i Nauls w y b r a n y zo -
stał p r o f . d r S i e r p i ń s k i , z n a k o m i -
t y p o l s k i u c z o n y - m a t e m a t y k . Jest 
o n j e d n y m z t w ó r c ó w s ł y n n e j 
W a r s z a w s k i e j S z k o ł y M a t e m a t y c z -
n e j o r a z w s p ó ł z a ł o ż y c i e l e m z n a -
n e g o w c a ł y m ś w i e c i e p i s m a . F u n -
d a m e n t a M a t h e m a t i c a e . P r o f . S i e r -
p i ń s k i m a za sobą d o r o b e k n a u -
k o w y o g r o m n e j w a g i : 30 m o n o g r a -
f i i i p o d r ę c z n i k ó w u n i w e r s y t e c -
k i c h o r a z 600 p u b l i k a c j i n a u k o -
w y c h , k t ó r e d r u k o w a n e b y ł y w k i l -
k u d z i e s i ę c i u c z a s o p i s m a c h w kra -
j u i z a g r a n i c ą . P o s i a d a o n t y t u ł y 
d o k t o r a h o n o r i s c a u s a l i c z n y c h 
u n i w e r s y t e t ó w z a g r a n i c z n y c h 
( m i ę d z y i n n y m i P a r y ż a i A m s t e r -
d a m u ) , j a k r ó w n i e ż w y b r a n y z o -
stał n a h o n o r o w e g o c z ł o n k a dz i e -
s i ę c i u a k a d e m i i n a u k w t y m A k a -
d e m i i P a r y s k i e j , N i e m i e c k i e j , 
W ł o s k i e j , a o b e c n i e N o w o j o r s i i i e j . 

• Miasteczko akademic-
kie w Katowicach 

O b s z a r o p o w i e r z c h n i p r a w i e 70 
l i e k t a r ó w p r z e z n a c z o n o p o d b u d o -
w ę g m a c h ó w w y ż s z y c h u c z e l n i w 
d z i e l n i c y L i g o t a w K a t o w i c a c h . W 
g m a c h a c h t y c h pomie.śc i się Ś l ą -
s k a A k a d e m i a M e d y c z n a , W y ż s z a 
S z k o ł a E k o n o m i c z n a o r a z W y ż s z a 
S z k o ł a P e d a g o g i c z n a . 

• Nauczyciele na wcza-
sach wypoczynkowych 

32 t y s i ą c e n a u c z y c i e l i k o r z y s t a ł o 
z w c z a s ó w w y p o c z y n k o w y c h w d o -
m a c h F u n d u s z u W c z a s ó w P r a c o w -
n i c z y c h o r a z w d o m a c h w y p o c z y n -
k o w y c h Z w i ą z k u N a u c z y c i e l s t w a 
P o l s k i e g o , p r z e w a ż a j ą c a w i ę k s z o ś ć 
b o p r o c e n t n a u c z y c i e l i p r z e b y -
w a ł o n a o d p o c z y n k u w o k r e s i e 
w a k a c j i s z k o l n y c h . P o z o s t a l i n a u -
c z y c i e l e w y k o r z y s t y w a l i u r l o p y w 
g r u d n i u . N a u c z y c i e l e w i e j s c y prze -
b y w a l i n a s p e c j a l n y c h w c z a s a c h 
w W a r s z a w i e i K r a k o w i e . W t y m 
s a m y m m i e s i ą c u k i lka g r u p n a u -
c z y c i e l i u d a ł o s ię n a w y c i e c z k i z a 
g r a n i c ę , m i ę d z y i n n y m i d o F r a n -
c j i , N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o -
k r a t y c z n e ] i n a W ę g r y . 

Z w i ą z e k N a u c z y c i e l s t w a P o l s k i e -
g o p o s i a d a j u ż k i l k a w ł a s n y c h d o -
m ó w w y p o c z y n k o w y c h w r ó ż n y c h 
m i e j s c o w o ś c i a c h w P o l s c e . W c ią -
g u n a j b l i ż s z y c h lat w y b u d u j e się 
j e s z c z e c z t e r y d o m y z d r o w i a d l a 
n a u c z y c i e l i . Jeden z n i c h p o w s t a -
j e w C i e c h o c i n k u p r z y p o m o c y 
b a r d z o p o w a ż n y c h d o t a c j i p a ń -
s t w o w y c h . 

9 Nowe sanatoria 
" Z a l e d w ł e ^ s i e d e m m i e s i ę c y ^ t r w a -
ł a b u d o w a t r z y n a s t o p i ę t r o w e g o 
g m a c h u w S z c z a w n i c y - Z d r o j u . W 
s a n a t o r i u m , k t ó r e u r u c h o m i o n e 
z o s t a ł o w l i p c u 1960 r o k u , l e c z y ć 
s i ę b ę d ą h u t n i c y , c i e ^ i ą c y n a 
c h o r o b y g ó r n y c h d r ó g o d d e c h o -
w y c h . B ę d z i e t a m m o g ł o p r z e b y -
w a ć n a l e c z e n i u j e d n o c z e ś n i e 200 
o s ó b . D r u g i e w ł a s n e s a n a t o r i u m , 
k t ó r e g o b u d o w ę r o z p o c z n i e s ię w 
1960 r o k u , o t r z y m a j ą h u t n i c y w 
m i e j s c o w o ś c i B y s t r a k o ł o B i e l s k a . 
B ę d z i e t o s a n a t o r i u m p r z e c i w -
g r u ź l i c z e n a 300 m i e j s c . 

^ Import sprzętu me-
dycznego 

Z e S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h d o 
P o l s k i n a d c h o d z ą o s t a t n i e t rans -
p o r t y s p r z ę t u m e d y c z n e g o , k t ó r y 
z a k u p i o n y z o s t a ł z p o ż y c z k i u d z i e -
l o n e j P o l s c e p r z e z USA. W a r t o ś ć 
z a k u p i o n e g o s p r z ę t u m e d y c z n e g o 
s i ę g a k w o t y m i l i o n a d o l a r ó w . 
S p r o w a d z o n e z o s t a ł y m i ę d z y i n n y 
m l p r e c y z y j n e u r z ą d z e n i a i a p a r a -
t u r a p o m i a r o w o - k o n t r o l n a d l a ce-
l ó w n a u k o w o - b a d a w c z y c h . P o n a d -
to s p r o w a d z o n o d l a p o t r z e b l e c z -
n i c t w a w l i ra ju k i l k a d z i e s i ą t elek-
t r o k a r d i o s k o p ó w , d i a t e r m i e ch i rur -
g i c z n e o d u ż e j m o c y , n a m i o t y tle-
n o w e d l a d o r o s ł y c h i o k o ł o 200 
butl i t l e n o w y c h d la dz i e c i , 300 a p a -
r a t ó w d o m i e r z e n i a c i ś n i e n i a k r w i 
z o s c y l o g r a f e m , p o n a d 500 l a m p 
b a k t e r i o b ó j c z y c h , u r z ą d z e n i a d la 
l a b o r a t o r i ó w a n a l i t y c z n y c h 1 w i e -
le i n n e g o s p r z ę t u . 

P o z a s p r z ę t e m m e d y c z n y m , spro -
w a d z o n y m z p o ż y c z k i u d z i e l o n e j 
p r z e z S t a n y Z j e d n o c z o n e , l e c z n i c -
t w o w P o l s c e o t r z y m a ł o s z e r e g u-
r zndzeń z a k u p i o n y c h za g r a n i c ą z 
w ł a s n y c h f u n d u s z ó w . Jest to m i ę -
d z y i n n y m i 107 n o w o c z e s n y c h apa -
r a t ó w d o n a r k o z y , a p a r a t y s tery l i -
z a c y j n e d l a sal o p e r a c y j n y c h , peł-
n e u r z ą d z e n i a d la p i ę c iu z a k ł a d ó w 
s p e c j a l i s t y c z n y c h w za l i res le kar-
d i o c h i r u r g i i , p o n a d 230 a p a r a t ó w 
r e n t g e n o w s k i c h d o r ó ż n e g o r o d z a -
ju p r z e ś w i e t l e ń , a m b u l a n s rentge-
n o w s k i , k t ó r y p r z e z n a c z o n y zos ta ł 
d o o b s ł u g i w a n i a m i e s z k a ń c ó w 
m i a s t i w s i w w o j e w ó d z t w i e lu-
b e l s k i m o r a z w i e l e i n n y c h a p a r a -
t ó w i u r z ą d z e ń m e d y c z n y c h . 

# Dla namiętnych pa-
laczy antynikotyn 

A n t y n i k o t y n — taką n a z w ę o t r z y -
m a ł p i e r w s z y p o l s k i o ś r o d e k z w a l -
c z a j ą c y n a ł ó g p a l e n i a p a p i e r o s ó w . 
Już wlcrótce u k a ż e s ię on w sprze -
d a ż y . Będą to p a s t y l k i d o s s a n i a 
o s m a k u e u k a l i p t u s o w y m i k a k a o -
w y m . Jak t w i e r d z ą l e k a r z e dz i es i ę 
c i o d n i o w a k u r a c j a p r z y p o m o c y 
„ A n t y n l k o t y n u " z n i e c h ę c a p a l a c z y 
d o p a p i e r o s ó w , j e d n o c z e ś n i e śro -
dek ten w p ł y w a p o b u d z a j ą c o n a 
d r o g i o d d e c h o w e o r a z u s p o k a j a i 
o d p r ę ż a s y s t e m n e r w o w y . 

BIURO PODRÓÌY 
TRANSTOURS 
BKŁAD.\ W S Z Y S T K I M S W O I M K L I E N T O M I P R Z Y J A -
CIOŁO.M N A J S E R D E C Z N I E J S Z E Ż Y C Z E N I A N O W O R O C Z N E . 

Biuro Podróży TRANSTOURS 
PARYŻ 

19, rue de la Michodière i 49, Avenue de l'Opera 

Amati, Stradivarius czy Guarneri ? Pochodzenia sitrzypiec pozbawionyeti iuirtki lutniczej nte sposób 
ustalić. Każdy z tych wielkich Włocshów był » ławą, instrumenty nosiły cechy teł» Incty w ¡dualności, a 
jednak nad ustaleniem, kle wykonał ten instrument, głowi się znakomity skrzyi««łi, profesor Wroński , 

i tędzy lutnicy ; p. Swirek z Katowic I p. W y k a z Warszawy. 

Ha mi^azyncÊTodowei wysta-
wie współczesnej altówki w 
Ascoli Pizeno we Włoszech --
srebrny medal otrzymał Fran-
ciszek. Marduła ze stowarzy-
szenia artystów - lutników w 
Zakopanem. Trzeba -podkreś-
lić, że sukces ten — jest suk-
cesem na miarą światową, bo 
na wystawą nadesłali swoje 
instrumenty lutnicy z 30 kra-
jów. 

Franciszek. Marduła jest wy-
kładowcą liceum lutniczego w 
Nowym Targu. 

Średni wiek polskich lutTtl-
ków utrzymuje sią mniej wię-
cej na poziomie 60 lat. A wiąc 
najwyższy czas szKolić mło-
dych. Czyni to właśnie liceum 
oparte o bogate tradycje mu-
zyczne i rzeźbiarskie regionu 
•podiialańskiego. 

Stowarzyszenie polskich lut-
ników liczy dziś około 100 
członków: Ich opinia, ocena 
instrumentów — jest niepo^ 
ważalna. Opiekują sią oni in-
strumentami z kolekcji paii-
stwotwych, współpracują z mu-
zykami. tworzą Tiowe instru-
menty doskonałej jakości. 

Czytelników interesujących 
sią bliżej polskimi lutnikami 
— odesłać możemy d o II to-
mu ,J3ictionaire Universel des 
Luthiers" Rene Vannes'a, w 
którym sporo miejsca pośtnię-
cono Polakom — polscy lut-
nicy z pewnością na to zasłu-
żyli. 

F o t o A . N O W O S I E L S K I 
Prezes stowarzyszenia artystów-lułników Fetiks Konstanty Pruszak. 

Komunikat w sprawie 
rent i emerytur 

K o n s u l a t G e n e r a l n y P R L w 
Li l le k o m u n i k u j e , że wszystk ie 
o s o b y z a m i e s z k a ł e w e F r a n c j i , 
k tóre o t r z y m a ł y r e n t y l u b e m e -
r y t u r y p r z y z n a n e w y ł ą c z n i e 
przez w ł a d z e po l sk ie m a j ą p r a -
w o d o ś w i a d c z e ń w n a t u r z e z 
t y t u ł u ubezp ie czen ia c h o r o b o -
w e g o w r a m a c h o b o w i ą z u j ą -
c y c h przep i sów f r a n c u s k i c h , p o -
c ząwszy o d 1 g r u d n i a 1959 r. 

Nin ie j szy k o m u n i k a t o p a r t y 
jest n a t y m , że przedstawic ie le 
r z ą d ó w f r a n c u s k i e g o 1 po l sk ie -
go u z u p e ł n i l i a r t y k u ł 8 K o n -
wenc j i G e n e r a l n e j o zabezp ie -
c zen iu s p o ł e c z n y m p o m i ę d z y 
F r a n c j ą 1 P o l s k ą , p o d p i s a n e j w 
P a r y ż u d n i a 9 c z e r w c a 1948. 

U r e g u l o w a n i e s p r a w y świad -
czeń c h o r o b o w y c t i z o s t a ł o o g ł o -
szone w J o u r n a l O f f i c l e ł N r 249 
z d n i a 26 i 27 p a ź d z i e r n i k a 
1959 r. 

Li l le , d n i a 22 g r u d n i a 1959. 

Ręce nienawykłe do próżnowania rozpoczynają pracę, ich bieg-
łość wzbudza podziw obserwatora, a precyzja, z Jaką pracują, . 
pozwala zrozumieli, że rąk nie zastąpi maszyna, a wyrobu ręcznego 
nie zastąpi fabryczny. Pozwala także zrozumieć, czemu tak trudno 
czasem odróżnić pracę Jednego mistrza od drugiego.. . . 
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TR U D N O jest z a m k n ą ć 15-let-

nlą h i s tor i ę ż y c i a k r a j u n a 
cz terdz ies tu k a r t k a c h n i e -

w i e l k i e j ks iążeczk i . Z a d a n i e t o p o d -
j ę ł o j e d n a k — i w y k o n a ł o z p o w o -
d z e n i e m p a r y s k i e w y d a w n i c t w o 
. . P r e s s e - E d i t i o n s " p u b l i k u j ą c o r o -
s z u r ę pt. „15 lat Po l sk i L u d o w e j " . 

Z n a j d z i e c i e t a m p r z e g l ą d s p r a w 
n a j w a ż n l e j s z y c l i : k r ó t k i e w i a d o m o -
ści o b o g a c t w a c h n a t u r a l n y c h , o 
n a j w a ż n i e j s z y c h g a ł ę z i a c h p r z e m y -
s ł u , o o s i ą g n i ę c i a c ł i i k ł o p o t a c h 
p o l s k i e j wsi . L i c z b y powiedzą W a m 
i le t r u d u k o s z t o w a ł a o d b u d o w a i 
r o z b u d o w a z n i s z c z o n e g o k r a j u ; 
p r z y k ł a d y i p o r ó w n a n i a p o z w o l ą 
W a m s a m o d z i e l n i e o c e n i ć , c z y m a -
m y p r a w o b y ć d u m n i z w y k o n a n e j 
p r a c y . 

A u t o r z y p a m i ę t a l i j e d n a k , że ję -
z y k c y f r jest n u ż ą c y dla c zy te ln i -
k a — 1 często , w o s z c z ę d n y c h s ł o -
w a c h k o m e n t a r z a , zawar l i t reść , 
k t ó r a t r a f i a d o w y o b r a ź n i . P r z e -
c z y t a j c i e : 

węgie l , t o nie j e d y n e b o g a c -
t w o po l sk ie j z i emi . M ó w i o n o o 
n i e j : u b o g a . G e o l o g o w i e j e d n a k 
by l i i n n e g o z d a n i a . I c h b a d a n i a 
n i osą k r z e p i ą c e n i espodz iank i i 
w i e l k i e nadz ie j e . N a ł ą k a c h p o d 
Ł ? c z y c ą znaleźl i r u d ę że lazną . P o -
t w i e r d z i ł a się z n a n a l egenda : o t o 
j a k i c h s k a r b ó w s t rzeg ł d iabe ł B o -
r u t a ! 

P o d s z a c h o w n i c ą c h ł o p s k i c h p ó l 
•w K ł o d a w s k i e m tra f i l i n a sól p o t a -
s o w ą i g r u b e p o k ł a d y soli k a m i e n -
n e j , r ó w n i e b i a ł e j j a k ta ze s t a r e j 
W i e l i c z k i . . . W S a n d o m i e r s z c z y ź n l e 
•wydarto z iemi d r o g o c e n n ą s i a r k ę 
.— p o d z a g o n a m i z i e m n i a k ó w i la -
s a m i p s z e n i c y za l ega o k o ł o 100 m i -
l i o n ó w t o n s iark i , d r u g i e p o M e k -
s y k u z łoże n a ś w i e c i e " . 

K t ó ż z n a s , , n a c o d z l e ń " p a m i ę -
t a , że c o r o k o d d a j e się w P o l s c e 
d o u ż y t k u 100 n o w y c h t y p ó w m a -
s z y n i u r z ą d z e ń , że P o l s k a z a j m u -

je 5 m i e j s c e w E u r o p i e w p r o d u k -
c j i stal l (5,6 m i l i o n a t o n roczn ie ) , 
że w r . 1958 z n a s z y c h s t o c z n i 
s p ł y n ę ł o n a w o d ę 58 s t a t k ó w p e ł -
n o m o r s k i c h ? 

Jeśl i p o d c z a s u r l o p u odwiedz i l i ś -
c ie r o d z i n ę w k r a j u , jeśl i p r z y g l ą -
da l i ś c i e się j a k ży ją W a s i b l i s cy i 
sąs iedzi w 15 la t p o w o j n i e — to 
z p e w n o ś c i ą n a s u w a ł o się W a m 
wie le p y t a ń , n a k t ó r e n ie zawsze 
z n a j d o w a l i ś c i e o d p o w i e d ź . T r u d n o 
jest z o b a c z y ć c a ł y k r a j , z p e r s p e k -
t y w y r o d z i n n e g o d o m u . . . R z a d k o 
z a g l ą d a s ię d o , , p a ń s t w o w e j k iesze -
n i " , s k o r o w ł a s n a jest t a k bl isko-
I p e w n i e w i e l u m i e s z k a ń c ó w P o l -
ski n ie u m i a ł o b y W a m p o w i e d z i e ć , 
że p r a w i e 10 p r o c e n t b u d ż e t u p a ń -
s twa w y d a t k u j e się r o k r o c z n i e n a 
b e z p ł a t n e l e c z n i c t w o s p o ł e c z n e , że 
k i e d y W a s z k u z y n , r o b o t n i k h u t -
n ik , w y j e ż d ż a n a 2 t y g o d n i e n a d 
m o r z e — 90 p r o c e n t k o s z t ó w j e g o 
u r l o p u p o k r y w a p a ń s t w o , a s io -
s t rzen i ca — s t y p e n d y s t k a jest ty l -
k o j e d n ą z 84 tys ięcy s t u d e n t e k 1 
s t u d e n t ó w , k t ó r y m p a ń s t w o p o m a -
g a z d o b y w a ć wiedzę . 

T e wszystk ie w i a d o m o ś c i 1 wie le , 
wie le I n n y c h c i e k a w y c h , c h o ć zwięz -
ł y c h i n f o r m a c j i o P o l s c e — z n a j -
dziec ie w m a ł e j b r o s z u r c e . Będz ie 
zawsze p o d ręką , g d y f r a n c u s c y 
k o l e d z y zadadzą W a m p y t a n i a , n a 
k t ó r e t r u d n o W a m z n a l e ź ć o d p o -
w iedź . 

C e n a t e j n a j m n i e j s z e j , , e n c y k l o -
p e d i i " o s i ą g n i ę ć P o l s k i L u d o w e j 
w y n o s i 50 f r . , kosz ty przesy łk i 
p o c z t o w e j — 25 f r . A b y o t r z y m a d 
b r o s z u r ę p r z e z p o c z t ę n a l e ż y prze -
s ł a ć n a adres , , P r e s s e - E d i t l o n s " , 8, 
r u e M o n t y o n , P a r l s •— k w o t ę 75 
f r a n k ó w . M o ż n a r ó w n i e ż p o s ł u ż y ć 
się p r z e k a z e m p o c z t o w y m ( K o n t o 
C C P P a r l s 12727-22) l u b p r z e s ł a ć 
r ó w n o w a r t o ś ć 75 f r . w z n a c z k a c h 
p o c z t o w y c h . 

JAK DZIAŁA 
S A M O R Z Ą D 
ROBOTNICZY 

SAMORZĄD robotniczy działa działalność gospodarczą w samo-

już w Polsce przeszło trzy rządzie robotniczym wycliowuje się 
lata. Gdyby mierzyć dorobek w zakładach szeroka rzesza pra-

tego rucliu społeczno-gospodarcze- cowników, coraz gruntowniej po-
go jedynie na podstawie wyników znających ekonomikę przedsię-

Prof. Andrzej Sołtan z przewodniczącym międzynarodowej konferencji atomowej , prof. Bhabha. 

PROF. ANDRZEJ SOŁTAN 
P I O N I E R P O L S K I E J A T O M I S T Y K I 

W GRUDNIU 1959 R O K U 
z m a r ł w W a r s z a w i e w y -
b i t n y u c z o n y p r o f e s o r d r 

A n d r z e j S o ł t a n , k t ó r y p o ł o ż y ł p o d -
w a l i n y p o d po l ską a t o m i s t y k ę . 

P r o f e s o r S o ł t a n w s w o j e j 35-let-
n i e j d z i a ł a l n o ś c i n a u k o w e j w i ę k -
szą c z ę ś ć c z a s u p o ś w i ę c i ł b a d a -
n i o m w y ł ą c z n i e w z a k r e s i e j ą d r a 
a t o m o w e g o . Już w 1932 r o k u , kie-
d y a t o m i s t y k a n a ś w i e c i e s t a w i a -
ł a p i e r w s z e krok i , z b u d o w a ł 
( w s p ó l n i e z d w o m a n a u k o w c a m i 
G r a n e m i L a u r l t s e n e m ) p i e r w s z e 
s i lne ź r ó d ł o n e u t r o n ó w . N a s t ę p n i e 
z b u d o w a ł w k r a j u p i e r w s z y a k c e -
l e r a t o r , w k ł a d a j ą c w p r a c e k o n -
s t r u k c y j n e w i e l e o s o b i s t e g o w y s i ł -
ku , a w l a t a c h tuż p r z e d w o j n ą 
p r z e p r o w a d z i ł n a n i m s z c z e g ó l -
n i e , w a ż n e d l a r o z w o j u f i z y k i j ą -
d r a i i t o m o w e g o d o ś w i a d c z e n i a . 

P o w o j n i e p r o f e s o r S o ł t a n z ca -
łą e n e r g i ą p r z y s t ą p i ł d o b u d o w y 
o ś r o d k ó w b a d a w c z y c h f i z y k i j ą -

d r o w e j w Ł o d z i i w W a r s z a w i e . 
I c h o ć d y s p o n o w a ł w ó w c z a s b a r -
d z o s k r o m n y m i ś r o d k a m i , z d o ł a ł 
s t w o r z y ć p l a c ó w k i , w k t ó r y c h za-
c z ę ł y w y r a s t a ć n o w e k a d r y a t o -
m i s t ó w . 

K i e d y r z ą d polsl i i p o w o ł a ł In -
s t y t u t B a d a ń J ą d r o w y c h , p r o f e s o r 
S o ł t a n zos ta ł m i a n o w a n y d y r e k t o -
r e m tej p l a c ó w k i . Dz iś Ins ty tut 
B a d a ń J ą d r o w y c h r o z r ó s ł się j u ż 
d o w i e l k i e g o o ś r o d k a n a u k o w e g o , 
z a t r u d n i a j ą c e g o j u ż n i e setki , a 
t y s i ą c e p r a c o w n i k ó w o w y s o k i c h 
k w a l i f i k a c j a c h . Na s t a n o w i s k u 
d y r e k t o r a I n s t y t u t u p r o f . S o ł t a n 
k i e r o w a ł c a ł y m r u c h e m a t o m i s t y -
ki w k r a j u , w s p ó ł p r a c o w a ł p r z y 
w i e l k i c h i n w e s t y c j a c h z z a k r e s u 
w i e l k i e j f i z y k i , p r z y c z y n i a j ą c s ię 
d o s t w o r z e n i a o ś r o d k a a t o m o w e -
g o w Ś w i e r k u p o d W a r s z a w ą o r a z 
c y k l o t r o n u w B r o n o w l c a c h p o d 
K r a k o w e m . 

Ś m i e r ć w i e l k i e g o u c z o n e g o 
p r z y s z ł a n a g l e , n i e o c z e k i w a n i e , 
p o d c z a s j e g o s p o t k a n i a ze s t a r y m 
p r z y j a c i e l e m , u c z o n y m f r a n c u s -
k i m , p r o f e s o r e m T r i i l a t . 

P r o f e s o r So ł tan s w o i m i praca -
m i n a u k o w y m i z d o b y ł wiel l i i ali-
t o r y t e t n i e t y l k o w k r a j u , a le i 
z a g r a n i c ą . Byl n i e t y l k o znako -
m i t y m b a d a c z e m , a l e r ó w n i e ż i 
w y c h o w a w c ą k a d r , o r g a n i z a t o -
r e m . M i m o p o c h ł a n i a j ą c e j g o pra-
c y w z a k r e s i e a t o m i s t y k i , wie le 
c z a s u p o ś w i ę c a ł p r a c y s p o ł e c z n e j , 
n a t e ren ie ś w i a t o w e j 1 polskie j 
w a l k i o p o k ó j . J a k o w y b i t n y 
z n a w c a e n e r g i i j ą d r o w e j z d a w a ł 
b o w i e m s o b i e s p r a w ę z niebez-
p i e c z e ń s t w a , ' które l u d z k o ś c i g r o -
zi w w y p a d k u , g d y b y p o t ę ż n a 
e n e r g i a z a m i a s t s ł u ż y ć d o b r u cz ło -
w i e k a , m i a ł a b y ć u ż y t a d o s trasz -
l i w y c i i z n i s z c z e ń . 

(MK) 

Podczas narady — przedstawiciele górników, 

(loszczególnych przedsiębiorstw biorstw, a więc pogłębia się u 
- różną m<>żna by postawie oce- nich poczucie odpowiedzialności 

lę. Samorząd robotniczy ma jed- za los ich fabryki, kotpalni czy 
nak, obc* zadań gospodarczych, huty. 
również ogromną rolę wychowaw- Tych ludzi jest z każdym ro-
czą. Trudno zresztą oddzielić od kiem coraz więcej. Samorząd 
siebie obie te funkcje. Poprzez ogarnął Już większość przedsię-

biorstw państwowych. Konferen-
c je samorządu robotniczego dzia-
łają obecnie w ponad Jedenastu 
tysiącach zakładów, a liczba u-
czestniczących w nich stale pra-
cowników —• przekroczyła 200 ty-
sięcy osób. 

NIEZBĘDNI POMOCNICY 
Po to właśnie, by wymienić 

doświadczenia z dotychczasowej 
działalności, by pomówić o co-
dziennych radośoiach i troskach 
życia fabrycznego zebrała się w 
grudniu 1959 roku Druga Krajowa 
Narada Działaczy Samorządu Ro-
botniczego. Wzięło w niej udział 
ponad 1.100 delegatów, wybra-
nych w przedsiębiorstwach prze-
mysłowych, budowlanych, trans-
portowych oraz państwowych 
gosipodarstwach rolnych. Obok 
Wymiany doświadczeń uczestnicy 
narady omówiii rolę samorządu 
robotniczego w realizacji trud. 
nych zadań Jakie stoją przed pol-
ską gospodarką w roku 1960. 

Uporządkowanie więc gospodar-
ki przedsiębiorstw i podniesienie 
wydajności pracy poprzez lepszą 
Jej organizację i dyscyplinę, stało 
się w roku 1960 palącą koniecz-
nością. Rozpoczyna się bowiem 
okres w którym do produkcji 
wchodzą roczniki młodzieży uro-
dzonej w latach wojennych gdy 
przyrost naturalny był niski. Za-
potrzebowanie przedsiębiorstw i 
instytucji na pracowników wzra-

sta obecnie szybciej od zasobów 
siły roboczej. Stąd właśnie ko-
nieczność wykorzystania rezerw 
wydajności pracy, by w czynnych 
przedsiębiorstwach zmniejszyć za-
trudnienie i wygospcdarować si-
łę roboczą potrzebną dla nowo 
uruchamianych przedsiębiorstw. 
Jednym ze środków osiągnięcia 
wzrostu wyriajności staje się re-
wizja norm nzasu pracy w przed-
siębiorstwach. Normy nie były 
zmieniane m ogół od lat m i m o 
wprowadzenia nowości technicz-
nych. 

Porządkowanie pracy zakładów 
Jest podstawowym obowiązkiem 
administracji. Ale dyrekcje dzia-
łać będą w oparciu o samorząd 
robotniczy, który ma zagwaran-
towane ustawowo prawo do prze-
dyskutowania i zatwierdzania 
podstawowych zmian w gospo-
darce fabryki. A dotychczasowa 
praktyka potwierdza, że porząd-
kowanie zakładu daje najlepsze 
rezultaty, gdy bierze w tym 
udział samorząd i załoga. 

Tak na przykład w Fabryce Sa-
mochodów Osobowych na Żera-
niu, w wyniku przygotowanego 
przez dyrekcję I przedyskutowa-
nego wspólnie z samorządem pla-
nu zmian techniczno-organizacyj. 
nych, ilość pracy potrzebna na 
wykonanie samochodu „Warsza -
w a " będzie w roku 1960 o 20 pro-
cent niższa t»iż w roku 1959. 

Z G Ł O W Ą I SERCEM 

Dużą uwagę przywiązywali u-
czestnicy narady do tego, by po-
rządkowania gospodarki nie prze-
prowadzać w sposób mechanicz-
ny i bezduszny. Cenne jest dlate-
go doświadczenie samorządu w 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym w Bielsku, który 
troszczy się o los zwalnianych 
pracowników. Samorząd współ-
pracuje z miejscowym wydzia-
łem zatrudnienia a zwalniani 
pracownicy wiedzieli z g i r y o no-
wych miejscach pracy i warun-
kach wynagrodzenia. Dzięki temu 
wiele osób dojeżdżających z od-
ległej miejscowości otrzymało 
pracę w miejscu zamieszkania. 

Do porządkowania gospodarki 
przystąpiło już większość zakła-| 
dów pracy w Polsce. Stąd właś-
nie znaczenie w y m i a n y doświad-
czeń dokonanej na tej naradzie. 

o znaczeniu. Jakie przywiązu-
ją do pracy samorządu najwyż-
sze Władze państwowe, świadczyć 
może fakt, że referat o zadaniach 
przedsiębiorstw w roku 1960 wy-
głosił przewoc'niczący Komisji Pla-
nowania dr Stefan Jędrychowski. 
A dyskusji przysłuchiwało się 
wielu wybitnych działaczy pań-, | 
3twowych z Władysławem Gomuł-' , 
ką na czele, utóry na zakończenie' > 
narady wygłosił orzemówienie o 
roli samorządu. (a) 



WIELKI KONKURS NOWOROCZNY 

Redakcja „Tygodnika Polskiego" ogłasza wielki konkurs 
noworoczny. 

Zadania konkursowe zamieszczone będą w czterech 
kolejnych numerach „Tygodnika". 

W każdym kolejnym numerze znajdzie się kupon kon-
kursowy. Kupony te należy wypełnić i przechować, aż do 
zakończenia konkursu. Dopiero potem wszystkie kupony 
razem należy wysłać do redakcji. 

Za rozwiązanie każdego z zadań uczestnik konkursu 
otrzyma określoną ilość punktów. Wśród Czytelników, 
którzy zdobędą największą ilość punktów, rozlosowane zo-
staną nagrody : polskie wyroby ludowe i książki. 

Z A D A N I E N R 1 

Czy znasz mapę Polski! 
( Z A P R A W I D Ł O W E R O Z W I Ą Z A N I E — 4 P U N K T Y ) 

Należy o d g a d n ą ć i wpisać n a z w y miast oznaczone ty -
m i n u m e r k a m i na m a p i e : 

1 5 
2 
3 « 
4 7 

KUPON K O N K U R S O W Y Nr. 1 



Na Widowni — dzieci-widzowie. Na sceni« — dzieci-aktorzy. Jedne i drugie przejęte, zapatrzone i zasłuchane. „Krakowiacy" mają chwilowo przerwę, bo właśnie 
w takt walca „ f r u w a " po scenie starsza koleżanka, Maryse Denamur. Naśladuje taniec na lodzie i w białej, powiewnej sukience wygląda jak motyl. Nikt się 
jiie domyśla, że Maryse czuje »ię dzisiaj trochę słabo, że przed wyjściem na scenę „Icłuło" ją troszkę serce. Ale dzielna Maryse nie chciała zrezygnować z tańca... 
, Przecież to Gwiazdka... 

Wszyscy się cieszą, kiedy stęskniona Babuleńka ściska psotnego Koziołeczka, który 
wrócił wreszcie do domu. Ale trzeba było widzieć, z jakim wdziękiem skakał koziołek 
i jak młodziutka Babuleńka znakomicie naśladowała ruchy prawdziwej babci... Do-

-rosły teatr nie powstydziłby się takich aktorowi 

P I E R W S Z A G W I A Z K A 
N A S Z Y C H D Z I E C I 

Gwiazdka w Amiens wyprzedziła o kilka dni i nocy pierwszą gwiazdkę, która 
ukazuje się na niebie w wigilijny wieczór. Już 20 grudnia, w wielkiej sali ratusza, 
zapełnionej niemal do ostatniego miejsca, zapaliły się na choince kolorowe lampki, 
zabrzmiały kolędy a dzieciarnia chrupała ze smakiem pierwsze „świąteczne" 
cukierki ! 

Na polską Gwiazdkę w Amiens zjechali się rodacy z całej okolicy, przybył 
przedstawiciel konsula generalnego w Paryżu, pojawili się nawet przedstawiciele 

prasy francuskiej, zawsze ciekawi pięknych polskich tradycji i polskiego folkloru. 
Organizatorzy, państwo Kozłowscy nie spodziewali się tylu gości, ale choć pracy 
mieli ,,huk" — promienieli z zadowolenia. 

Zaczęło się, jak zwyczaj każe od przełamania opłatkiem i prostych a uroczys-
tych życzeń, od których zawsze ciepło się roPłi w sercu. 

„ł.amiąc się opłatkiem w kraju Wasi bliscy będą Was wspominać... I my w 
Amiens pamiętamy o nich. Stanowimy jedną wielką rodzinę, wysepkę polskiego 
społeczeństwa, któne nie zapomniało pięknych tradycji i mowy ojców. Chciałbym 
Wam życzyć, w iimeniu Konsulatu Generalnego i własnym — zdrowia, spokoju i 
szczęścia w rodziniwch progach 1 Oby kolenia polska w Amiens, zawsze tak licznie 
zbierała się na w|pólnych uroczystościach..." powiedział "lo zebranych delegat 
konsulatu, p. Solarski. A malutka krakowianka w chwilę później odpowiedziała 
drżącym z przejęcia głosikiem : ,,Choć Jestem malutka, alei W a m się przyznam, 
że wiem co to Polska — to mcja Ojczyzna.. . " 

raźnie... Dochowała Goście na sali przeżywali rozmaite momenty, czasem śmiali się do łez, czasem... ocierali ukradkiem łzy wzruszenia Na Cwia^rik» . . _ i»«,.!. .- . « -
ojcowie i matki, nie tylko babcie i dziadkowie z wnuczętami... Przyszli także ludzie samotni, którzy u schyłku życia nie Amiens przyszli nie tylko Babcia, Helena Dylewska, liczy Już sobie 75 w.osen, ale trzyma się 
, i e m i . Więc gdy zabrzmiały polskie kolędy i piosenki ô  owczareczku paste^^^^^^^ wier^zbach C o ^ ^ ^ - ^ ^ „ " o j - - J ^ ^ - r p ^ - b ^ ^ T k o ^ T f e r ą 

mieszkają w pobliżu Amiens. 



Gwlazdlfowy program był bardzo bogaty, zawierał aż 15 punittów : tańce, pioseniii, inscenizacje, del<lamacje... 
„Zespół aktorsl<i", który składa się z dwudziestu dzieci , bardzo pilnie uczęszczał na próby, a m a m y sama 
szyły barwne, krakowskie kostiumy, które tak ładnie w y g l ą d a ł y na szarym tle sceny. 

Wszyscy się cieszą, kiedy stęskniona Babuleńka ściska psotnego Koziołeczka, który 
wrócił wreszcie do domu. Ale trzeba było widzieć, z jakim wdziękiem skakał koziołek 
i jak młodziutka Babuleńka znakomicie naśladowała ruchy prawdziwej babci... Do-

-rosły teatr nie powstydziłby się takich aktorów! 

I A Z D K A 
Gwiazdka w Amiens wyprzedziła o kilka dni i nocy pierwszą gwiazdkę, która 

ukazuje się na niebie w wigilijny wieczór. Już 20 grudnia, w wielkiej sali ratusza, 
zapełnionej niemal do ostatniego miejsca, zapaliły się na choince kolorowe lampki, 
zabrzmiały kolędy a dzieciarnia chrupała ze smakiem pierwsze „świąteczne" 
cukierki ! 

Na polską Gwiazdkę w Amiens zjechali się rodacy z całej okolicy, przybył 
przedstawiciel konsula generalnego w Paryżu, pojawili się nawet przedstawiciele 

prasy francuskiej, zawsze ciekawi pięknych polskich tradycji i polskiego folkloru. 
Organizatorzy, państwo Kozłowscy nie spodziewaii się tylu gości, ale choć pracy 
mieli , ,huk" — promienieli z zadowolenia. 

Zaczęło się, jak zwyczaj każe od przełamania opłatkiem i prostych a uroczys-
tych życzeń, od których zawsze ciepło się roiłi w sercu. 

„ł .amiąc się opłatkiem w kraju Wasi bliscy będą W a s wspominać. . . I my w 
Amiens pamiętamy o nich. Stanowimy jedną wielką rodzinę, wysepkę polskiego 
społeczeństwa, któnf nie zapomniało pięknych tradycji i -nowy ojców. Chciałbym 
W a m życzyć, w inweniu Konsulatu Generalnego i własnym — zdrowia, spokoju i 
szczęścia w rodzinwch progach ! Oby kolenia polska w Amiens, zawsze tak licznie 
zbierała się na w|pólnych uroczystościach. . . " powiedział "lo zebranych delegat 
konsulatu, p. Solarski. A malutka krakowianka w chwilę później odpowiedziała 
drżącym z przejęcia głosikiem : ,,Choć jestem malutka, alei W a m się przyznam, 
że wiem co to Polska — to mcja Ojczyzna . . . " 

Kiedy wszystkie dzieci z sali zebrały się pod choinką — połpwa sali opustoszała.. . Wszystkim było pilno otrzy-
mać polskie cukierki i pani nauczycielka nie mogła nadążyć z rozdawaniem paczek ! A potem zaczęły fruwać 
kolorowe papierki i zanim skończył się film , Z a ł o g a " — cukierki zostały prawie doszczętnie schrupane. 

Babcia Helena Dylewska, liczy Już sobie 75 wiosen, ale trzyma się raźnie... Dochowała 
Sie aż 16-tu wnucząt i na samotność nie może narzekać. Na gwiazdkową uroczystość 
Babcia D y l e w s k a p « y b y ł a tylko z Jedną córką i trojgiem jej dzieci, bo nie wszyscy 

mieszkają w pobliżu Amiens. 

Ta trójka „krakowiaków" odgrywała bardzo ważną ro lę w czasie przedstawienia i występowała zawsze z 
bardzo poważnymi minami, co wzbudzało wesołość w ś r ó d , ,dorosłej" części widowni. Pozwólcie, że W a m 
przedstawimy najmłodszych a k t o r ó w ; ta okrąglutka panienka z lewej — to Chantal Denamur, kawaler i Jego 

sąsiadka z prawej — to Krzyś i Dorotka Kozłowscy. 



Tereso Majewska zajmuje małe mieszkanie w 
domu yrzy ulicy Bliskiej 36 w Warszawie. Od 
czasu Powstania Warszawskiego, w którym stra-
ciła rodziców i narzeczonego, życie gej upływało 
w zupełnej samotności. Niezwykłe wydarzenia 
wniosą w to życie duże zmiany. W domu na 
Bliskiej 36 zostaje zabity Walczak, lokator z lV-go 
piątra. Walczakowa wyznaje, że to ona zabita 
męża nie mogąc znieść jego pija-Astwa, awantur, 
bicia, upokorzeń doznawanych wobec dzieci. Po 
pogrzebie mąża Walczakowa zgłasza sią sama na 
milicją. Na jej prośbą dziećmi opiekuje cią Teresa 
Majewska, l-.tóra nie rezygnuje z przyniesienia 
pomocy Walczakowej w jej strasznym położeniu. 
Teresie pomagają w jej poczynaniach adwokat 
Zamorski i doktór Gawra. Z osobą Wiktora Ga-
wry łączy sią w marzeniach Teresy tęsknota za 
szczęściem. 

Zajoanowało milczenie. Nie b y ł o o c z y m da -
lej właśc iwie r o z m a w i a ć . Ta j u ż na kilka lat 
życ ie miała wytyczone . Cieszyłam się z tego, 
ale j ednocześnie z rob i ł o m i się j akoś n i e w y -
raźnie, trochę j a k b y smutno . T y m d w o j g u los 
u ł o ż y ł wszystko pomyś ln ie — a iluż takich 
jak oni, k t ó r y m żaden szczęśl iwy przypadek 
iiie przy jdz ie z p o m o c ą . 

Z kolei Irka zapytała m n i e dyskre tnym 
szei i tem: 

— A c o z panią, pani M a j e w s k a ? Pan d o k -
tór wtedy , przy sprawie mieszkania, m ó w i ł , 
że... 

— Tak , Irka, ja już zostaję tutaj. 
P o c a ł o w a ł a mnie , o czy j e j rozb fys ły ciei j ło 

i serdecznie : 
— Będzie m a s a ś lubów. A m y c z e k a m y .-la 

panią. 
S p o j r z a ł a m na zegarek : tych d w o j e nawet 

nie wyczerpa ło w y z n a c z o n e ] przez W i k t o r a 
godz iny . Popędzi l i d o - s w o i c h spraw. Irka o d -
pływfi ła ode m n i e ku s w o j e m u szczęściu. Nie 
będz ie chyba już tak często przyb iegać d o 
m n i e na zwierzenia. Szczęśl iwej p o d r ó ż y , Ir-
ka, o b y t w o j e szczęście t rwało jak na jd łuże j ! 

Następnego dnia rano p o p r o s i ł a m siostrę 
Marię o lusterko. Zdziwi ła się m o i m zapotrze-
b o w a n i e m . Nie tylko ona. Ja sama również 

E-
odz iwia łam, że o soba tak c iężko chora , z d o -
y w a się na to, żeby jedną ręką t rzymać przed 

sobą lusterko, drugą zaś m a l o w a ć sobie usta 
i p r z y c z e s y w a ć włosy . Z lusterka w p a t r y w a f y 
się w e m n i e wie lkie o czy . W y d a w a j m i się 
większe i c iemnie jsze niż dawnie j , tkwiły b o -
w i e m w twarzy n iemal ca łk i em białe j i j a k b y 
zmnie j szone j . Uśmiechnę łam się. Do łe czek 
posłusznie z j a w i ł się na s w o i m mie jscu . 

B o ż e drogi , p o m y ś l a ł a m sobie p o dokonan iu 
tych nadzwycza jnych zab i eg ów k o s m e t y c z n y c h 
^ -̂y ja jeszcze k iedyko lwiek stanę się z p o w r o -
tem istotą podobną d o k o b i e t y ? Istotą p o -
dobną c h o ć t rochę na przykład d o I w o n y . 

T e ż m i w g ł owie takie myśl i , gdy c z e k a m 
przecież nie na jakiegoś nadskaku jącego m i 
młodz ika , ale na Zamorsk iego . O c z e k i w a ł a m 

f ;o niecierpliwie. Nareszcie z j awi ł się k o ł o p o -
iidnia. Oh, jakże świetnie w y g l ą d a ł : w j a s n y m 

garniturze, opa lony . Przy c iemnie jsze j cerze 
s iwizna stawała się fascynująca . Usta uśmie-
chały się, spog lądał na mnie przy jaźnie , p o -
ważnie 1 .— w y d a ł o m i się — że ze w z r u -
szeniom. 

\Vsze<lł, bez s łowa p o ł o ż y ł ńa stoliku wielki 
bukiet żó ł tych przypa lonych róż . Takie same 
róże stały w wazonie przy tapczanie. Od chwi -
li gdy odzyska łam przy tomność , towarzyszy ły 
mi stale, zawsze świeże, w pękach lub delikat-
nie r o z w i j a j ą c swe płatki j ak z w o s k u wyc ie -
n iowane od c z e r w o n e g o brązu d o k o l o r u k o -
ści .słoniowej. D o p i e r o w tej chwili z r ozumia -
ł a m tajemnicę tej stałej świeżości wie lk iego 
bukietu. Zamorsk i chyba w c i ą ż przj 'syłał no -
we róże, żol )ym nigdy nie widziała, "jak więd -
ną, jak gubią z w i j a j ą c e się, schnące" płatki. 

— Dziękuję za róże, panie mecenasie — 
powiedz ia łam, w y c i ą g a j ą c d o niego rękę. 

— Pani mi «Iziękiije? C h c i a ł b y m przede 

wszys tk im dowiedz i e ć się, czy pani m i w y -
bacza . — W i d o c z n i e •v^^^lądałam na z d z i w i o -
ną, gdyż Z a m o r s k i wy jaśn ia ł : — N o tak, c zy 
pani m i w y b a c z a . Przec ież to j a naraz i łem 
panią na zemstę tej bandy , że m a ł o ż y c i e m nie 
przepłac i ła pani wszystkiego . 

i gł( 
cicn i energicznie —• proszę nie m ó w i ć tąkicn rze -

czy . P iorun pozna ł m n i e p rzed tem/ gdy by -
ł a m w towarzystwie "Walczakowej . A poża 
t y m przec ież wa l czy l i śmy razem. A jak pan 
się narażał.. . 

— Jest pani dobra i łaskawa.. . Ja w łaśc iwie 
j e d n o tylko m o g ę powiedz i e ć na m o j e uspra-
wiedl iwienie . Z a p e w n i a ł e m panią wc iąż , że 
n iebezpieczeństwo naszej w y p r a w y d o mel iny 
jest zn ikome . I tak b y w a w zasadzie, że w m e -

b o z gazet... B o przec ież p o z w o l ą pani niedłu-
g o czytać.. . 

— Ależ niech pan powie . . . C h c i a ł a b y m w i e -
dzieć wszystko — nalegałam. 

— P o w i e m pani, T e r e s o : L e o p a r d nie ży je . 
— Nie ż y j e ? 
— T e g o s a m e g o w ie czora p o rozprawie , 

k iedy panią pchnięto p o d s a m o c h ó d , godz inę 
lub d w i e późnie j L e o p a r d został zastrzelony 
na tej c i emne j ul iczce, gdzie mieśc i ła się j e g o 
mel ina. 

— Czy pan sądzi, że to m a jak iko lw iek 
związek ze mną i w ogó l e ze sprawą W a l -
c z a k o w e j ? 

— Jestem pewien , że tak — potwierdz i ł 
Zamorsk i . — Pamięta pani, jak L e o p a r d za-
pewnia ł mnie , iż święcie d o t r z y m a danego m i 
s ł owa , że n igdy nie targnie się na życ ie ludz-
kie. U w i e r z y ł e m m u w ó w c z a s , że m ó w i ł p r a w -
dę. R y c h ł o dowiód ł ' mi , że g o t ó w p o m ó c w 
w y k r y c i u bandy, nie c o f a j ą c e j się przed m o r -
d e m . I p o m ó g ł mi. . . 

— Ach , w i ę c nazwiska i adresy d o d a t k o -
w y c h świadków. . . to Leopard . 

Z a m o r s k i r o z ł o ż y ł r ę ce : 
— D a ł e m s ł o w o , że nigdy n i k o m u nie w y -

j a w i ę ta jemnicy . W i i ę c e j nic pani nie p o w i e m . 
— Ale przec ież L e o p a r d nie ż y j e ? 
-— S ł o w o jest s ł o w e m . On mi s łowa dotrzy -

m a ł i ja j e m u d o t r z y m a m , choc iaż o n s a m 
j u ż nie ży je . 

— Oni j ednak domyśla l i się, k to p o m ó g ł 
m e c e n a s o w i — szepnęłam c icho . 

— W a l k a . Pani sama powiedzia ła kiedyś : 

l inach i ta jnych k n a u 
jeśli m o ż n a to n a z w a ć ^ 
jeszcze dodatkową pewność . . . . 
naszą w y p r a w ą sprawdz i ł em c o to za mie jsce , 
c o za c z ł o w i e k jest w n i m g o s p o d a r z e m . Imię 
będące Jednocześnie has łem, i op is tego cz ło -
wieka , jaki uda ło m i się z d o b y ć , naprowadz i -
ł y m n i e na myś l , że to m o ż e b y ć właśnie L e o -
pard, m ó j d a w n y klient. Mia łem w i ę c p e w -
ność , że p o d j e g o d a c h e m nic z ł ego nas spot-
kać nie p o w i n n o . No , a teraz p o z w o l i pani, że 
z d a m m o j e a d w o k a c k i e sprawozdanie . A więc 
tak: w sprawie z a m a c h u na panią toczy się 
dochodzenie . S a m o c h ó d z s z o f e r o m udało się 
zatrzymać . P i o run j ednak s k o c z y ł gdzieś w 
b o k 1 zniknął . Poszukiwania trwają . Sądzę, 
że odbędz ie się łączny proces tej bandy razem 
z d w o m a świadkami , zaaresz towanymi na roz-
prawie W a l c z a k o w e j i j eszcze innymi zatrzy-
m a n y m i . Prokurator panią też musi przesłu-
chać. Prokurator D ę b o w s k a wie , w j a k i m pa-
ni jest stanie. Przy jedz ie tu d o pani." Oczywiś -
cie wtedy, gdy pani będzie już m o g ł a i chcia-
ła z ł o ż y ć zeznania. 

— A L e o p a r d ? Cp z L e o p a r d e m ? Czy j e g o 
nie zahaczą przy tej o k a z j i ? i cdnak j e g o m e -
lina... 

Mecenas dz iwnie zmieszał się, j a k b y nie wie -
dział c o o d p o w i e d z i e ć na m o j e pytanie. Na -
reszcie p o w z i ą ł d e c y z j ę : 

— Chc ia łem to przed panią ukryć , ale p o 
c o , i tak się pani nowie , Ictoś pani powie , al-

walka. D o ś ć m o c n o odczu ła pani j e j skutki. 
I ja zos ta łem ukarany. 

Przestraszy łam się nie na żarty. C z y ż b y coś 
jeszcze przede mną u k r y w a n o ? 

— .Nie, pani Tereso , niech się pani nie nie-
poko i . Nikt d o m n i e nie strzelał, nikt m n i e 
nie chc ia ł p rze j e chać s a m o c h o d e m . . . 

— A w i ę c ? 

straci łem. 
— Cóż pan straci ł? Niech pan powie . 
Popat rzy ł na mnie i powiedz ia ł sucho , z od-

c ieniem g o r y c z y : 
— Panią. Strac i łem panią, Tereso . 
Ani W i k t o r , ani żaden z lekarzy — pro fe -

s o r ó w , b i edzących się nad m o i m i j owrotem 
d o zdrowia , nie ostrzegli mnie , że na skutek 

wa, które usłyszałam. Cóż to o n przyszedł 
kpić sobie ze mnie czy c o ? 

— Mnie pan straci ł? — w y r w a ł o m i się z 
na jg ł ębszym zdumien iom. 

— Tak, panią. 



K O B I E T A n O 9 t 

Głos n\a Mich&linka 

Noworoczny kalendarz 
MI E S I 4 C grudzień (któ 

ry szczęsl iwie p r z e m i -
n ą ł ) jest nie ty lko 

m i e s i ą c e m p r z y g o t o w a ń 
świą tecznych i gwiazdki , a -
le również m i e s i ą c e m kalen-
darzy. Od rana d o w i e c z o -
r a c o chwi lę roz lega się 
d z w o n e k u drzwi i ktoś in-
ny przychodz i sprzedać ci 
kalendarz. M a m j u ż kalen-
darz o d komin iarzy , kalen-
darz o d drukarzy , o d stra-
ż a k ó w , od rzeźn ików, o d 
p o c z t o w c ó w , urzędn ików i 
o d s towarzyszeń wszelakie-
g o imienia. Na wszystkie 
dni w r o k u inny kalendarz, 
cały w o r e k na każdy w t o -
rek, sto kartek na każdy 
czwartek . Naturalnie za te 
wszj^stkie kalendarze trzeba 
p łac i ć i tych hiednj^ch 365 
dni w r o k u d u ż o mnie kosz -
tują. 

P r ó c z kalendarzy są i in-
ne mi łe niespodzianki . Oto 
k toś d z w o n i i przynosi m y -
dełka. „Kup i pani m y d e ł k a ? 
K o l o r o w e , pachnące i ta-
nie. . . " (akurat kosztują d w a 
razy tyle c o w sklepie ) . P o 
chwil i ktoś inny przytasz-
cza się z pastą d o z ę b ó w , 
pastą d o pod łog i lub pastą 
d o w ł o s ó w . A o ł ó w e c z k i ? 
są o ł ó w e c z k i , igły i szklan-
ki , gąbki , szczoteczki i f i -
liżanki... A b y to wszys tko 
kupić , m o ż n a by zbankruto -
w a ć jak nic. 

Dlatego też p o p ierwszych 
zakupach stałam się twarda 
jak kamień , zatykałam w a -
tą uszy, by nie s łyszeć 
d z w o n k o w i wca le nie o t -
w i e r a ł a m drzwi w t y m 
przedświą tecznym okresie. 

Niestety m ą ż m ó i m a bar -
d z o miękk i charakter i n i -
k o m u p r ó c z własne j żon ie 
— nie po t ra f i n i czego o d -
m ó w i ć . ( M o j e ko leżanki d o -
brze o t y m w i e d z ą ) . P e w -
nego razu tak się z ł oży ło , że 
na . ca ły dzień m u s i a ł a m 
w y j ś ć z d o m u , a o n p o z o s -
tał. P r o s i ł a m g o b y kupi ł 
mięso , j a rzyny i o l iwę , b y m 
m o g ł a p o p o w r o c i e u g o ! o -
wać_ na d w a dni ko lac ję . 

Kiedy j ednak w r ó c i ł a m , 
mięsa nie by ł o , jarzyn nie 
by ł o , o l iwy nie b y ł o — a c o 
b y ł o ? Cztery n o w e kalenda-
rze ( o g r o m n i e m i potrzeb -
ne d o m o j e j k o l e k c j i ) sześć 
s ł o i k ó w musztardy , sześć 
paczek igieł, dwanaśc ie m y -
dełek, szczotka d o s z o r o w a -
nia ( m a m ich j u ż d w i e ) , i 
c z e r w o n a pasta d o b u t ó w 
(nikt z nas nie posiada czer -
w o n e g o o b u w i a ) . 

Pokaza ł m i te p r z e d m i o -
ty z t r y u m f e m . 

— Wiesz , m o j a kochana , 
k u p i ł e m to d o p r a w d y oka -
zyjnie . D o d o m u przynieśli . 
O g r o m n i e n a m się to wszy -
stko przyda. 

A jakże ! Myśla łam w pier-
wsze j chwil i , że g o zab i j ę ! 
Ale p o t e m m o j a zemsta 
przybrała f o r m ę inniej g w a ł 
towną, ale za to bardzie j 
z łoś l iwą. B o gdy przyszedł 
m o m e n t ko lac j i , p o d a ł a m 
m u z całą powagą na tale-
rzu kalendarz n o w o r o c z n y 
p r z y p r a w i o n y czerwoną pa-
stą d o b u t ó w i pod lany s ło i -
k i e m musztardy . 

— Proszę , jedz! . . . 
Zapyta jc ie g o przy okaz j i 

jak m u s m a k o w a ł o . 

SWETEREK WŁASNEJ ROBOTY 

• X - P A L C E L I C * 
ZAPIEKANKA Z NALEŚNIKÓW 

I SZYNKI LUB KIEŁBASY 

N a d z i e n i e : 200-250 gramów szyn-
ki lub kiełbasy, 30 gramów tarte-
go sera gruyere, 4-5 łyżek śmie-
tany, sól, pieprz. 

CIASTO : 2 Jaja, sól, 1 /4 litra 
mleka, 1/4 litra wody, 200 gramów 
mąki, skórka słoniny do smaro-
wania patelni, 20 gramów masła 
do smarowania formy, 20 gramów 
tartej bułki. 

Wędlinę przepuścić przez ma-
szynkę, utrzeó ze śmietaną i tar-
tym serem; dodaó do smaku soli, 
pieprzu. Przyrządzić ciasto naleś-
nikowe i usmażyć naleśniki (bez 
piany) . Rondel płaski, dobrany 
wielkością, posmarować masłem, 
posypać tartą bułką. Każdy naleś-
nik smarować nadzieniem, ukła-
dać w rondlu, za każdym razem 

przyciskając lekko do dna. Przy-
kryć naleśnikiem. Wstawić do go-
lącego piekarnika na 30 minut. 
Gdy brzegi lekko się zarumienią, 
wyłożyć na półmisek. Pokrajać 
na porcje. 

Zamiast wędlin można nadzie-
nie przyrządzić z mięsa mielo-
nego. 

Dziś krótk ie o d p o w i e d z i : 
Pani Zofia — U p r z e i 

proszę o przysłanie d o k ł a a -
n y c h danych . Przekażę w ó w -
czas i ^ r a w ę a d w o k a t o w i . 

P. Katarzyna — W tych 
w a r u n k a c h życ ie stanie się 
p iek łem. Jeżeli m u s i pam 
mieszkać r a z e m z s y n e m i 
synową — trzeba przestać 
w t r ą c a ć się d o i ch życia. 
Niech pani pamięta — ona 
jest gospodynią i g o s p o d a -
r u j e p o s w o j e m u . A pani 
p o w i n n a p r z y m k n ą ć o czy , 
na to, c o się pani m e p o d o -
ba. 

P. Czesław — Nie r o z u -
m i e m pańskiego wahania . 
Dz iewczyna jest ładna, p o -
rządna, zdolna, m i ł a i ko -
chacie się — nad c z y m więc 
się zastanawiać. Chyba , że 
zamierza pan zostać s tarym 
kawalerem. 

Krysia i Marysia — Na 
szczęście z n a m się na żar-
tach. I dlatego nie wierzę 
ani j e d n e m u w a s z e m u s ło -
wu. Lub ię d o w c i p y , a przy -
z n a m , że wasz nie należał 
d o naj lepszych. Obyśc ie ni-
gdy nie mia ły p r a w d z i w y c h 
zmartwień . 

A N N A 

o. DOWOJNA-BIENAIME 
Tłumaczka przysięgła p rzy 
w y ż s z y c h Sąda^l i w P a r y ż u 
Tłumaczenia urzędowe waż-
ne w całe] Francji, 23, gua i 
d e l a T o u r n e l l e , P a r i s (5) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 

X 

DOBRA RADA 
JAK O D Ś W I E 2 Y Ć SUKIENKĘ 

Z AKSAMITU LUB TIULU 

N a j l e p s z y m i n a j t a ń s z y m , 
a j e d n o c z e ś n i e z a s t ę p u j ą c y m 
p r a s o w a n i e s p o s o b e m o d ś w i e -
ż e n i a s u k i e n k i z t i u l u luta z a k -
s a m i t u jest zawieszenie j e j n a 
p r z e c i ą g g o d z i n y n a d w a n n ą 
w z g l ę d n i e d u ż y m n a c z y n i e m 
w y p e ł n i o n y m g o r ą c ą , p a r u j ą -
cą w o d ą . Jest t o s tary 1 w y -
p r ó b o w a n y sposób , z n a n y j e -
szcze za c z a s ó w , n a s z y c h ba -
beki 

N O W A B A R W A 
POMADKI DO UST 

L a n s o w a n e o b e c n i e p r z e z 
wie lk ie f i r m y k o s m e t y c z n e p o -
m a d k l d o ust p o s i a d a j ą bar -
w ę m i e d z i a n ą , h a r m o n i z u j ą c ą 
z k o l o r e m w ł o s ó w i s u k i e n e k 
m o d n y m o b e c n e j z i m y . N o w a 
p o m a d k a z a b a r w i a t y l k o lek-
k o w a r g i , n a d a j ą c i m p o ł y s k 
i z d a n i e m r z e c z o z n a w c ó w bę -
dz ie m i a ł a z p e w n o ś c i ą d u ż e 
p o w o d z e n i e w ś r ó d kob ie t , k tó -
re n ie lubią m a l o w a ć się w 
s p o s ó b w i d o c z n y . 

TRYB Ż Y C I A 
A C 

ST A T Y S T Y K I w y k a z u j ą , że o -
becn le n a c h o r o b y s e r c a u-
m i e r a z n a c z n i e w i ę c e j ludz i 

niż n p . p r z e d dz ies ięc iu la ty . Jed-
ną z n a j b a r d z i e j r o z p o w s z e c h n i o -
n y c h i n a j g r o ź n i e j s z y c h d o l e g l i w o -
ści s e r c o w y c h jest tzw. . . a n g i n a 
p e c t o r i s " ( a n g i n ę de po i t r ine ) . P o -
d ł o ż e m te j c h o r o b y m o g ą b y ć d o -

I DIETA 
H O R O B Y S E R C A 

POLSKI SKLEP 
W BRUKSELI 
PLACE ROGIER, 

Tel.: 17.99.19 BRUXELLES 
N u m e r ^ o n t a c z e k o w e g o C . C . P . — 428.50 

P O L E C A 
makaty, kilimy, dywaiiv zakopiańskie, łowickie i 
innych regionów, koronki, hafty, wyroby ze srebra, 
bursztynu, kości, wyroby z drzewa, ceramiki, lal-
ki ludowe i artystyczne. 
C E P E L I A — posiada duży wybór płyt dlugo-
grających — „Mazowsze", „śląsk" , Chopin, „Hal-
ka" oraz melodie taneczne. 

Płyty krajowe 25 cm, cena — 155 frb. 
Płyty Hi-Fi zagr., 25 cm., — 185 frb. 
Płyty Hi-Fi zagr. 17 cm., 45 rpm. — 99 frb. 
Płyty Hi-FI zagr., 30 cm. — 245 frb. 

Na zamówienie „CEPELIA" wysyła towary do 
wszystkich krajów. 

Od 1-go czerwca 1959 „CEPELIA" prowadzi 
sprzedaż w Domu 1 olskini w Liege. 

l eg l iwośc l f i z y c z n e 1 p s y c h i c z n e ; 
z w a p n i e n i e ży ł . powiększen ie ser -
ca . r e u m a t y m , c h o r o b y i n f e k c y j -
ne , n i edokrwis toś ć , a le w r ó w n y m 
s t o p n i u sta le ' nap ię c i e n e r w o w e , 
d ł u g o t r w a ł e p r z e p r a c o w a n i e , n ie -
w ł a ś c i w y s p o s ó b p r a c y , p o w a ż n e 
k ł o p o t y . 

H i g i e n a życ ia c o d z i e n n e g o : prze -
s t r z e g a n i e n o r m y s n u , r e g u l a r n e 
w a k a c j e , s y s t e m a t y c z n e k o r z y s t a -
n ie z d a j ą c y c h o d p r ę ż e n i e r o z r y -
wek . u m i e j ę t n o ś ć ł a g o d z e n i a d r o b -
n y c h k o n f l i k t ó w d o m o w y c h , by nie 
p r z e r o d z i ł y się w b u r z e — o t o 
ś rodk i l e czn la do leg l iwośc i serca , 
k tóre m u s z ą b y ć s t o s o w a n e r ó w -
n o l e g l e ze s p e c y f i k a m i , p r z e p i s a n y -
m i p rzez l ekarza . 

L e c z e n i e a n g i n y p e c t o r i s p r z y 
z a s t o s o w a n i u n a j n o w s z y c h l e k ó w 
d a j e d u ż e nadz ie j e . N a j w a ż n i e j s z e 
jest j e d n a k w t y m w y p a d k u z a p o -
b i egan ie te j n i ebezp ieczne j do leg l i -
wośc i p o p r z e z c e l o w e w y k o r z y s t y -
w a n i e w y p o c z y n k u , r o z s ą d n e roz -
p l a n o w a n i e za j ę ć , o d p o w i e d n i ą die -
tę. u n i k a n i e a l k o h o l u i z r e d u k o -
w a n i e d o m i n i m u m p a p i e r o s ó w . 

SPOŻYWANIE NADMIERNE 
TŁUSZCZÓW W P Ł Y W A 
NA Z W A P N I E N I E ŻYŁ 

T ł u s t e , w y s o k o k a l o r y c z n e p o ż y -
wienie , t o g r o ź n y w r ó g nasze j 
m ł o d o ś c i 1 s p r a w n o ś c i serca . T ł u s z 

cze zwierzęce są o b f i t y m ź r ó d ł e m 
cho l es te ro lu , z w i ą z k u b i o r ą c e g o 
c z y n n y u d z i a ł w p o w s t a w a n i u 
m i a ż d ż y c y n a c z y ń k r w i o n o ś n y c h , 
czyl i sk lerozy . L u d z i e , d b a j ą c y o 
s w ó j o r g a n i z m w y k l u c z a j ą d o m i -
n i m u m z j a d ł o s p i s u , p o u k o ń c z e -
n i u 35 lat życ ia , m a s ł o i t łuszcze 
zwierzęce , z a s t ę p u j ą c j e o ł iwą t 
m a r g a r y n ą , w o l n y m i o d cho les te -
ro lu . 

CZY LUDZIE SZCZUPLI 
MAJĄ SILNIEJSZE SERCE 

N a d m i e r n a tusza o b c i ą ż a serce 
d o d a t k o w ą p r a c ą , w p ł y w a n a p o d -
wyższen ie c i śn i en ia i wczesną skle -
rozę. W ł a ś c i w i e n ik t j eszcze nie 
u d o w o d n i ł , że a n g i n a pec to r i s zda -
rza się częśc ie j w ś r ó d ludz i o t y ł y c h 
n i ż u ludzi s z c z u p ł y c h . W k a ż d y m 
razie w s z y s t k i c h d b a j ą c y c h o s tan 
."^wego serca w i n n y o b o w i ą z y w a ć 
dwie zasady . P i e r w s z a : j e ś ć d u ż o 
n a ś n i a d a n i e i d o sy ta w p o ł u d -
nie, a j a k n a j m n i e j w i e c z o r e m . 

I d r u g a : d o d w u d z i e s t u lat jeść 
wszys tko c o jest n a s to le ; d o t rzy -
dz iestu t y l k o to c o s m a k u j e , p o 
t rzydz iestu — Jak n a j m n i e j . 

Na wykonanie potrzeba 250 gra-
mów wełny białej o czterech nit-
kach, 50 gramów wełny zielonej, 
20 gramów wełny szarej. D w a 
druty 3 mm. , dwa druty 2 mm 1/2. 

Oczka obliczamy według nastę-
pującej próbki : kwadrat 5-centy-
metrowy roboty równa się 14 ocz-
kom i 23 rzędom. 

ŚCIEGI: ściągacz 1 oczko na pra-
wo, 1 oczko na lewo. Jersey: 1 
rząd na prawo, rząd na lewo. 

PRZÓD : Narzucić 110 oczek weł-
ny zielonej drutami 2 1/2 ściąga-
czem i wykonać 9 cm. wełną zie-
loną i 7 cm. Wełną białą. Drutami 
Nr. 3 kontynuować jersey wełną 
białą. Dodawać 1 oczko z każdej 
strony co 14 rzędów (5 razy). W 
odległości 20 cm. od brzegów zo-
stawiać z każdej strony na wy-
krój pachy co dwa rzędy 3 oczka, 
2 oczka, 1 oczko (3 razy). W od-
ległości 24 cm od pach spuszczać 
33 oczka z każdej strony, wyko-
nać 4 cm. ściegiem jersey wełną 
zieloną pozostałe oczka. 

PLECY : Narzucić 110 oczek dru-
tami 2 1/2, trykctować jak na 
przedzie do 36 cm. W tym miej-
scu opuścić z każdej strony na 
ramiona 2 oczka co dwa rzędy 17 
razy, potem trykotowa 4 cm. ście-
giem jersey wełną zieloną pozo-
stałe oczka. 

R Ę K A W Y : Narzucić 74 oczka 
wełny zielonej drutami 2 1/2, w y . 
konać ściegiem brzegowym 10 cm. 
wełną zieloną i 8 cm. wełną bia-
łą. Kontynuować wełną białą ście-
giem jersey naddając 1 oczko z 
każdej strony co 8 rzędów (14 ra-
zy) w odległości 29 cm. od brze-
gów opuścić z każde] strony co 
dwa rzędy 1 oczko 30 razy, 2 ocz-
ka 5 razy i pozostałe oczka za 
jednym razem. 



WYSTAWA O UPRZEMYSŁOWIENIU POLSKI 
W MEROSTWIE W MÉRICOURT ( P. de-C. ) 

Od soboty 19 grudnia merostwo IMericourt (P. de C.) gości w po l sko - f ranctxsk le j . M e r M e r i c o u r t 
s w y m gmachu wystawę o naszym k r a j u : „15 lat uprzemysłówie- p a n H o t t e w y r a z i ł r a d o ś d z 
nia Polski " . W y s t a w a budzi zainteresowanie wśród miejscowej przybycia, d o k o l o n i i w y s t a w y sze-
.udności polskiej I francuskiej i jest licznie odwiedzana. S w ^ r z y " a L l o T y m ' ' ^ ^ ^ 

c j ą . J e d n o c z e ś n i e z w r ó c i ł się flo 
ot>ecnego n a uroczys toś c i p o l s k i e g o 
k o n s u l a z L i l l e p . T a d e u s z a W e g -
n e r a z p r o ś b ą , a b y d o p o m ó g ł d o 
z a w a r c i a . , j u m e l a g e " p o m i ę d z y M e 
r i c o u r t a j a k i m ś m i a s t e c z k i e m po l -
s k i m . Z a w a r c i e b ł i ź n i a c t w a d o p o -
m o g ł o b y d o d a l s z e g o zac ieśn ien ia 
s t o s u n k ó w k u l t u r a l n y c ł i z Po l ską 
1 częstszego o r g a n i z o w a n i a i m p r e z 
t e g o r o d z a j u , j a k w y s t a w a o u -
p r z e m y s ł o w i e n i u Po l sk i . 

K o n s u l W e g n e r p o d z i ę k o w a ł m e -
r o w i za i n i c j a t y w ę z o r g a n i z o w a n i a 
w y s t a w y , za g o ś c i n n o ś ć i serdecz -
n o ś ć o k a z y w a n ą P o l a k o m 1 p o d -
kreś l i ł j e d n o c z e ś n i e w a ż n o ś ć t e j 
w y s t a w y , k t ó r a u k a z u j e o l b r z y m i 
wys i ł ek P o l s k i w zakres ie u p r z e -
m y s ł o w i e n i a k r a j u . 

P o l a m p c e w i n a zebran i zwiedzi -
l i wys tawę . S k ł a d a się o n a p r z e d e 
w s z y s t k i m z p l a n s z 1 w y k r e s ó w i lu -

^ ^ ^ s t r u j ą c y c h r o z w ó j p o l s k i e g o prze -
^ ^ S m y s ł u , b u d o w ę n o w y c ł i f a b r y k 1 
^ ^ w z r o s t p r o d u k c j i p r z e m y s ł o w e j . C a 

ł o ś ć w y s t a w y b a r d z o z y s k a ł a dzię-
k i d o p e ł n i e n i u j e j serią r y s u n k ó w 
dziec i s z k ó ł warszawsk i c ł i . W i e -
c z ó r zakot i c zy ł się s e a n s e m po l s -
k i e g o f i l m u h u m o r y s t y c z n e g o , , I re -
n a d o d o m u " . 

S z c z e g ó l n e z a i n t e r e s o w a n i e w y -
W i e l k i t r a n s p a r e n t „ 1 5 a n s d ' i n - d o g m a c ł i u m e r o s t w a p r z y c ł i o d z i ł o s tawą o k a z a l i m i e j s c o w i n a u c z y c i e -

d u s t r i a l i s a t l o n d e l a P o l o g n e " , wie le o s ó b , by p o i n f o r m o w a ć się o l e f r a n c u s c y i p o l s c y — p p . K o l b e r 
r ozp i ę ty n a f a s a d z i e m e r o s t w a , i n - t e r m i n i e o t w a r c i a . J a n k o w s k a 1 H u m a i n o r a z m ł o -
f o r m u j e m i e s z k a ń c ó w M e r i c o u r t i U r o c z y s t o ś ć o t w a r c i a d a ł a o k a z j ę dzież , z n a j d u j ą c w n i e j c i e k a w e 
p r z e j e z d n y c h o wys tawie . A l e j u ż d o z a m a n i f e s t o w a n i a p r z y j a ź n i ź r ó d ł o i n f o r m a c j i o P o l s c e , 
d u ż o w c z e ś n i e j r ozesz ła się t u t a j 
w i a d o m o ś ć o p r z y b y c i u w y s t a w y i 

« T Y G O D N I K P O L S K I » 
DZIIKUJE ZA ŻYCZENIA 
Otrzymaliśmy bardzo wiele listów i kart pocz-

towych od naszych Czytelników i Korespondentów 
z życzeniami dalszego pomyślnego rozwoju. Dzię-
kujemy za nie serdecznie i jednocześnie pragniemy 
wyrazić naszą szczerą radość z tych objawów, miłe-
go, życzliwego kontaktu, jak! został nawiązany po-
między „Tygodnikiem Polskim" a jego Czytelni-
kami. . 

A oto jeden z listów z życzeniami, nadesłany z 
Pas-de-Calais : 

— z oTcazji świąt Bożego Narodzenia i Nowe^ Roku 1960 
wysyłam całemu zespołowi „Tygodnika Polskiego" najser-
deczniejsze życzenia świąteczne i noworoczne Wesołych Świąt 
szczęśliwego Nowego Boku 1960 i owocnej pracy dla Polski, 
Francji i tych Polaków, którzy sią skupiają wokół ,,Tygod-
nika Polskiego". TOMASZ GRUCHOT 

WESOŁA «BARBURKA» W BELGII 
Eîsden . • • w 

G o ś c i e z w i e d z a j ą w y s t a w ę . 

GWIAZDKI... 
GWIAZDKI... 

w s t y c z n i u o d b ę d ą s ię u r o c z y s -
t o ś c i g w i a z d k o w e w n a s t ę p u j ą c y c h 
m i e j s c o w o ś c i a c h : 

N a t e ren ie o k r ę g u l y o ń s k l e g o : 
L E C R E U S O T (sal le E d e n ) — 

2.1. — g o d z . 1 5 ; S T . ELOY-LE-S-
M I N E S ( a u x Houi l l e res ) 3 1 — g o -
d z i n a 15 ; M A S S O E V R E S ( chez ' 
M a r t i n ) 3.1 — g o d z . 1 5 ; B I V E R 
( s z k o ł a p o l s k a ) 3.1 — g o d z . 14,30 ; 
MONTLUCX>N ( T e a t r Mie j sk i ) lO.I 
S T . E T I E N N E (sal le L a ï q u e ) lO.I 
— godz . 14 ,30 ; D I J O N — lO.I ; 
R O C H E - L A - M O L I E R E (Sala k o p a l -
n i a n a ) 17.1 — g o d z . 14,30 ; M O N T -
C H A N I N 24.1 — g o d z . 1 5 ; C L E R -
M O N T - F E R R A N D 31.1 — godz . 14 
m i n . 30. 

N a t e ren ie o k r ę g u p a r y s k i e g o : 
2.1 — A U L N A Y - S . - B O I S — Sa l l e 

M u n i c i p a l e - g o d z . 1 5 ; 3.1 — O R L E -
A N S — godz . 1 4 ; 10.1 — M I T R Y -
M O R Y — g o d z . 14, sa la m e r o s t w a : 
W . I — P E R S A N - B A U M O N T — sa-
l a m e r o s t w a godz . 14 ; lO.I :— 
T R O Y E S — g o d z . 16, sa l le N o t n 
D a m e ; lO.I — L E S M U R E A U X : 
10.1 — L E V E S I N E T ; 17.1 -
I V R Y g o d z . 15, sa la m e r o s t w a : 
17.1 — S T . Q U E N T I N — g o d z . 16 . 
17.1 — D A U M O N T — g o d z . 15, sa -
l a m e r o s t w a ; 24.1 — S T . - D E N I S 
— T h e a t r e M u n i c i p a l , g o d z . 15 ; 
24.1 — P R O V I N S — godz . 15, sa la 
C h a m p s Elysees . 

N a teren ie w s c h o d n i e j F r a n c j i : 
2.1 — G I R A U M O N T — Sa l l e des 

Fetes — g o d z . 14,30; 3.1 — E -
B A U G E — C a f e B r u c k , g o d z . 15 
m i n . 3 0 ; 3.1 — S T . M A R I E - A U X -
C H E N E S — g o d z . 15, sa l le C h a r l y : 
3.1 — T H I L , C a f e des S p o r t s , g o -
d z i n a 16 ; lO.I — S T . P R I V A T - L A -
M O N T A G N E , sa la g m i n n a , godz . 
1 5 ; 10.1 — B O L L W I L L E R — sal le 
d u Chov i l e s , godz . 16 ; 17.1 — A L -
G R A N G E — Sa l l e C r o i x d ' O r , g o -
d z i n a 1 6 ; 17.1 — A U D I N C O U R T 
F o y e r M u n i c i p a l , g o d z . 17 ; 17.1 — 
P O N T - A - M O U S S O N — P a v i l l o n 
d e s Rio l les . g o d z . 15 ; 17.1 — B O U -
L I G N Y — Sa l l e des Fetes , godz i -
n a 16. 

Uwaga ! 
EBANGE (Moselle) 

U r o c z y s t o ś ć g w l a z d k o w o - n o -
w o r o c z n a d l a dz iec i p o l s k i c h z 
U c k a n g e o d b ę d z i e się w n ie -
dzielę 3 s t y c z n i a o g o d z i n i e 
15,30 w sa l i M m e L o e w e n -
b r u c k w E b a n g e (Mosel le ) . 

Z okaz j i Ś w i ę t a G ó r n i k a z o r g a - A l e k s a n d r a W o l s k i e g o o r a z k o n ^ u -
n i z o w a n o 5 g r u d n i a 1959 r. w P o l - l a g e n e r a l n e g o p . Z d z i s ł a w a W o j -
sk ie j Świet l i cy w E i sden w s p ó l n y c ika . Prezes M a l i n o w s k i p o d z i ę k o -
w i e c z o r e k d l a P o l a k ó w z E isden i w a ł za te p o z d r o w i e n i a i w i m i e -
o k o l l c . N a z a p r o s z e n i e k o m i t e t u n i u wszys tk i ch o b e c n y c h z ł oży ł n a 
o r g a n i z a c y j n e g o w z i ą ł u d z i a ł w rę ce i n s p e k t o r a p o z d r o w i e n i a d l a 
w i e c z o r k u i n s p e k t o r s z k ó ł p o l s k i c h b r a c i - g ó r n i k ó w w K r a j u . W r e s z c i e 
w Be lg i i p . M i e c z y s ł a w Z a n d e c k i , w z n i e s i o n o toast n a cześć p o l s k i c h 
przewodnlc i^ący o k r ę g o w e j R a d y g ó r n i k ó w n a c a ł y m świec ie . 
N a r o d o w e j w L l m b u r g i l p . M a l i - P o p r z e m ó w i e n i a c h r o z p o c z ę ł o 
n o w s k i z m a ł ż o n k ą i w i e l u r o d a - się p r z y j ę c i e , w czas ie k t ó r e g o p . 
k ó w z p o b l i s k i c h p o l s k i c h k o l o n i i . W i l c z a k z a d e k l a m o w a ł a k i lka w ł a -

P o o t w a r c i u u r o c z y s t o ś c i i p o w i - s n y c h wierszy , a n a j s t a r s z y z o -
t a n i u wszys tk i ch isebranych p r z e z b e c n y c h , 74-letni e m e r y t o w a n y g ó r 
sekre tarza O . R . N . p . B . W i k i e r ę n i k p . S t a n i s ł a w G o s t y ń z a ś p i e w a ł 
z a b r a ł g ł o s i n s p e k t o r Z a n d e c k i . po l ską p ieśń . A p o t e m śpiewal i 
M ó w i ł o c i ężk ie j i z a s z c z y t n e j p r a - wszyscy z n a n e p iosenk i z r e p e r t u a -
c y g ó r n i k a , o w a ż n o ś c i t e j p r a c y r u , , M a z o w s z a " 1 , , Ś l ą s k a " . Z a b a -
d la r o z w o j u g o s p o d a r c z e g o wszyst - w a t r w a ł a d o r a n a . D o t a ń c a p r z y -
k l c h k r a j ó w i p r z e k a z a ł g ó r n i k o m g r y w a ł m i e j s c o w y n a u c z y c i e l p . 
z E isden i o k o l i c y p o z d r o w i e n i a Czes ław K u ź n i a k . N a s t r ó j p a n o w a ł 
a m b a s a d o r a P . R . L . w B r u k s e l i p . b a r d z o w e s o ł y 1 , , B a r b u r k a . " w 

Eisden p o z o s t a w i ł a u c z e s t n i k o m 
m i ł e w s p o m n i e n i a . 

C. K . 
Wszystkim, którzy brali udział 

w przygotowaniach do uroczystoś-
ci w Eisden Komitet Organizacyj-
ny składa serdeczne podziękowa-
nia. 

Łańcuch ofiarności 
na stypendium 

1000-lecia 
Inicjator fundacji Stypen-

dium 1000-lecia Polski, p. Ma-
rian Liber z Amanvinllers ini-
cjuje nową ' formę dalszej 
zbiórki funduszów. W z y w a j ą c 
do złożenia ofiary na Stypen-
dium swą koleżankę z Have-
luy„ p. Stefanię Górzyńską, p. 
Liber wyraża nadzieję, że p. 
Górzyńska odpowie szybko na 
apel i wezwie z kolei następ-
ną osobę do złożenia ofiary. 
W ten sposób rozpocząłby się 
stały łańcuch ofiarności na 
Fundusz Stypendium. Każda 
osoba składająca pieniądze 
wzywałaby jednocześnie do 
wzięcia udziału w zbiórce na-
stępną osobę, któregoś ze 
swych znajomych. 

• • . W Liège 
w d n i u 5 g r u d n i a o d b y i a s ię w 

g o d z i n a c h w i e c z o r n y c h w sali D o -
m u P o l s k o - B e l g i j s k i e g o w i e c z o r n i -
c a d la p o l s k i c h g ó r n i k ó w i i c h r o -
dz in . Na w i e c z o r n i c ę p r z y b y ł o p o -
n a d sto o sób , p r z y b y ł r ó w n i e ż k o n -
sul P R L p . O iassk W i e c z o r n i c a 
zos ta ła z o r g a n i z o w a n a s t a r a n i e m 
R a d y N a r o d o w e j 1 Z r z e s z e n i a P o -
l a k ó w z o k r ę g u Liege. U r o c z y s t o ś ć 
zaga i ł s tary po lski g ó r n i k Idzi Ja -
n ick i , k t ó r y p o w i t a ł z e b r a n y c h g o -
ści i w y j a ś n i ł z n a c z e n i e święta 
g ó r n i k ó w . 

W i e c z o r n i c a b y ł a m i ł ą okaz ją d o 
s p o t k a n i a się b rac i g ó r n i c z e j . 

Uczestnik wieczoru 

Są tu także rysunki dzieci szkół warszawskich. 

„BARBURKA" W NRF 
P r z y l i c z n y m u d z i a l e s p o ł e c z e ń - Franc j i i Belg i i n a j s e r d e c z n i e j s z e 

s twa p o l s k i e g o g r o m . R e c k l l n g - życzen ia g ó r n i c z e . (L. N. ) 
h a u s e n i o k o l i c y , o d b y ł a się w 
niedzie lę , d n i a 6 g r u d n i a br . w s p a -
n i a ł a u r o c z y s t o ś ć , , B a r b u r k o w a " . 
P r o g r a m uroczys toś c i u r o z m a i c o n y 
zos ta ł p i ę k n y m i w y s t ę p a m i ork ie -
stry dę te j , c h ó r u m ę s k i e g o , ,F io -
ł e k " 2 R e c k l l n g h a u s e n o r a z o d -
c z y t a m i i d e k l a m a c j a m i . 

W s z y s c y o b e c n i n a sali g ó r n i c y 
o b d a r o w a n i zosta l i p a m i ą t k a m i . 

J e d n o m y ś l n i e p o s t a n o w i o n o prze -
s ł a ć wszys tk im g ó r n i k o m w k r a j u 
j a k też i g ó r n i k o m p o l s k i m w e 

W LIÈGE M I E S Z K A J Ą 
K R A S N O L U D K I 

Dzięk i i n i c j a t y w i e nauczyc i e l i w s p ó l n ą wyc iecz i ą . O c h o t n i k ó w 
p o l s k i c h s z k ó ł w o k r ę g u L i e g e — d o z e s p o ł u , , K r a s n o l u d k ó w " -zgła-
n a teren ie o k r ę g u L iege p o w s t a ł sza się c o r a z więce j . K a ż d e d z i e c k o 
z e s p ó ł a r t y s t y c z n y dziec i p o d n a - po l sk ie w w i e k u od 7 d o 12 lat 
zwą , , K r a s n o l u d k i " . M a l i artyśc i m o ż e b y ć p r z y j ę t e d o z e s p o ł u n a 
w w i e k u o d 7 d o 12 lat zb iera ją p r o ś b ę r o d z i c ó w l u b o p i e k u n ó w , 
się w D o m u P o l s k o - B e l g i j s k i m j . l . 
p r z y u l i cy L o u v r e x 90 w L iege w 
każdą s o b o t ę w g o d z i n a c h o d 15 
d o 17, gdz ie p o d op ieką p o l s k i c h 
n a u c z y c i e l i uczą s ię p o l s k i c h p i o -
senek , r y t m i k i , t a ń c a , w y c i n a n i a z 
papieru," r y s o w a n i a 1 p a p i e r o p l a s -
tyki . P r o g r a m p r a c y , , K r a s n o l u d -
k ó w " będzie u r o z m a i c a n y o d cza -
s u d o c zasu z a b a w ą d la dzieci i 

SPOTKAMY SIĘ WSZYSCY NA WIELKIEJ 
IMPREZIE GWIAZDKOWEJ W HARNES 

K o m i t e t G w i a z d k o w y w H a r n e s O r y g i n a l n e w y r o b y p o l s k i e j sztuki 
serdeczn ie zaprasza wszys tk i ch R o - L u d o w e j są d o w y g r a n i a w lo te -
d a k ó w n a W i e l k ą I m p r e z ę G w i a z d - r l i f a n t o w e j . D l a w s z y s t k i c h dz ie -
k o w ą , k t ó r a odbędz ie s ię w Sa l l e c i u p o m i n k i z Po l sk i , 
des Fetes w H a r n e s d n i a 3 s tycz - U r o c z y s t o ś ć o d b y w a się p o d p a -
n i a 1960 r. o godz . 16. N a a t r a k - t r o n a t e m R a d y G m i n n e j w H a r -
c y j n y i b o g a t y p r o g r a m z łożą s ię nes i p o d p a t r o n a t e m h o n o r o w y m 
inscen izac j e , p ieśni i t a ń c e l u d o - p . D a r i e n n e , d y r e k t o r a s z k o ł y m ę -
we w w y k o n a n i u dzieci i m ł o d z i e - sk le j w Harnes . 
ży z e s p o ł u T o w a r z y s t w a F o l k l o r u 
P o l s k i e g o „ K u j a w i a k " w H a r n e s . Komitet Gwiazdkowy 

Wieczór folkloru 
polskiego i francuskiego 

w p r z e p e ł n i o n e j sali , ,A i r T e r -
m i n u s " w Li l le , w s o b o t ę 12 g r u d -
nia 1959 r. w e s o ł o bawi l i się m ł o -
dzi i starsi . T o w a r z y s t w o f r a n c u -
skie . ,Assoc ia t i on des Celtes et 
B r e t o n s de L i l l e " z o r g a n i z o w a ł o 
swą d o r o c z n ą z a b a w ę t a n e c z n ą , n a 
którą z a p r o s i ł o zespó l f o l k l o r u 
po l sk iego , , K u j a w i a k " . 

W ś r ó d o b e c n y c h byl i p. K o n s u l 
W e g n e r z Li l le z m a ł ż o n k ą i p. 
Brzeziński . Z a b a w a t a n e c z n a , p r z e 
p ł a t a n a w y s t ę p a m i z e s p o ł u b r e t o ń -
s k i e g o i z e s p o ł u p o l s k i e g o b a r d z o 
się u d a ł a . L u d o w e t a ń c e z a r ó w n o 
po l sk ie jak i f r a n c u s k i e c i eszy ły 
się o g r o m n y m s u k c e s e m . 

Z a b a w a .k tó ra t r w a ł a d o r a n a 
p r z y z n a k o m i t e j ork ies trze , o d b y -
w a ł a się w s e r d e c z n e j 1 m i ł e j a t -
m o s f e r z e p r z y j a ź n i p o l s k o - f r a n c u -
skie j . 

L. J. 



NANCY, MIASTO 
W HOŁDZIE 

STANISŁAWA 
FRYDERYKOWI 

LESZCZYŃSKIEGO 
CHOPINOWI 

Dla znacznej części francuskiej młodzieży szkolnej w Nancy by l i t a k ż e p r z e d s t a w i c i e l e m i e j -
Polska nie jest krajem obcym. W p ł y w a na to zarówno postać króla s c o w e j p r a s y i r e p o r t e r z y tele-

Leszczyńskiego ostatniego księcia Lotaryngii, Jak i obecne zacieś- ^ ¿ ' ¿ l e r s i e p r z e k a z a ł s z k o l e w 
n.en.e stosunków kulturalnych pomiędzy Nancy a Polską. Po przy. i m i e n i u T o w a r z y s t w a i m . F. Cho -
Jeżdzie do Nancy dużej grupy dziewcząt z Liceum im. Narcyzy k o n s u l po ls l i i w N a n c y , p . 
łmichowskie j z Warszawy I po pobycie w Polsce uczennic Licée O g o n o w s k i , w y r a ż a j ą c n a d z i e -

•-•«.ee j ę 26 o f i a r o w a n e f r a n c u s k i e m u 
Jeanne d'Are z 
młodzieży Lycée Henri Poincaré), droga do nawiązywania dalszych 
kontaktów i dalszej współpracy kulturalnej została otwarta. 

Nancy (do których przyłączyła się mała delegacja l i c e u m d z i e ł o sz tuki b ę d z i e p r z y -

P o n i e d z i a l e k , 14 g r u d n i a , b y ł 
d l a N a n c y d n i e m c h o p i n o w s k i m 
i d n i e m p r z y j a ź n i p o l s k o - f r a n c u s -
k i e j j e d n o ś c i . Na p r o g r a m t e g o 
d n i a z ł o ż y ł y się d w i e u r o c z y s t o ś c i . 

P o p o ł u d n i u o k o ł o g o d z i n y 17,45 
o d b y ł o s ię w n i e d a w n o z o r g a n i -
z o w a n y m l i c e u m ż e ń s k i m i m . 
F r y d e r y k a C ł i op ina o d s ł o n i ę c i e 
p o p i e r s i a w i e l k i e g o k o m p o z y t o r a . 
P o p i e r s i e t o , r z e ź b a p o l s k i e g o ar -
t y s t y , w z o r o w a n a n a d z i e l e D a n -
t a n ' a R o m a n ' a , o t r z y m a ł o l i c e u m 
w N a n c y w d a r z e o d T o w a r z y s -
t w a i m . F r y d e r y k a C h o p i n a w 

Biblioteki polskie 
Biblioteka polska w SAINT-

ETIENNE (dep. Loire) czynna Jest 
We śrcdy od godziny 17 do 19 w 
Cafe de la Prefecture, rue Char 
les de Gaulle. Bibliotekę prowadzi 
p. Burakowa. 

Codziennie po południu czynna 
Jest biblioteka polska w CITE 
MONTRAMBERT (Chambon Feu-
gerolles, dep. Loire) w mieszka-
niu p. Sibory, Cite B nr 18. 

• 

Zawiadamiamy rodaków z 
MEAUK, że w czwartki od godz. 
12 do 14 i w soboty od 14 do 18 
czynna jest w mieszkaniu pp. 
Baratów, 51, rue Cornillons, wy . 
pożyczalnia książek polskich. 

K O M I T E T O R G A N I Z A C Y J N Y 
POLSKIEGO T O W A R Z Y S T W A 

K U L T U R A L N O - O Ś W I A T O W E G O 

Komunikat 
Konsulatu w Lyonie... 
U r z ę d o w a n i e K o n s u l a t u l y o ń -

s k l e g o w A l e s b ę d z i e s ię o d b y w a -
ł o w p i e r w s z y p o n l e d z i a ł e l i k a ż d e -
g o m i e s i ą c a w g o d z i n a c h o d 9 
d o 17. A d r e s • P l a c e du G e n e r a l 
L e c l e r c , C a f e des A l l l e e s . 

...i Konsulatu w Nancy 
K o n s u l a t P R L w N a n c y z a w i a -

d a m i a , ż e w s t y c z n i u 1960 r o k u 
u r z ę d o w a n i a w Metz i Mulhouse 
odbędą się w następujących 
d n i a c h : 

M e t z , 4 I. I960 g o d z . 8.00 - 16,00 
( p o n i e d z i a ł e k ) . 

M u l h o u s e , 15. I. 1960 g o d z . 9,00 -
16,00 ( p i ą t e k ) . 

Metz , 18. 1. 1960 g o d z . 8,00 - 16.00 
( p o n i e d z i a ł e k ) . 

A d r e s y p u n k t ó w u r z ę d o w a n i a : 
M u ł h o u s e : 177, F b g . de C o l m a r 

( C a f e M i c h e l ) . 
M e t z : 11, R o u t e d e M a g n y . 

U W A G A I 
SALLAUMINES I HOYELLE8 

U r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a d l a 
d z i e c i u c z ę s z c z a j ą c y c h n a n a u k ę 
Języka p o l s k i e g o w s z k o l e „ B a s -
l y " w S a l l a u m l n e s i N o y e l l e s s o u s 
L e n s o d b ę d z i e s ię w n i e d z i e l ę , 10 
s t y c z n i a , o g o d z . 15 w sali p . Mi -
n a r w F o u q u l e r e s l es L e n s . 

W a r s z a w i e . R z e ź b a z o s t a ł a us ta -
w i o n a n a p o s t u m e n c i e z p a m i ą t -

p o m i n a ł o pols i^iego o f i a r o d a w c ę 
i ś w i a d c z y ł o o ł ą c z ą c e j n a s z e n a -
r o d y p r z y j a ź n i . O d s ł o n i ę c i a p o -
p i e r s i a d o k o n a ł p r e f e k t p . Da -
m e l o n . 

W o d p o w i e d z i n a p r z e m ó w i e n i e 
k o w ą tab l i c zką w h a l l u w e j ś c i o - k o n s u l a d y r e k t o r k a L l c e e C h o p i n , 

p a n i C h e v a l l e y , p o d z i ę k o w a ł a z a 
d a r w y r a ż a j ą c r a d o ś ć z faktu , ż e 
w m u r a c h s z k o ł y z n a j d z i e s ię p o -
p i e r s i e w i e l k i e g o k o m p o z y t o r a , 
p a t r o n a s z k o i y — d a r p i e r w s z e j 
C h o p i n a o j c z y z n y . 

Na u r o c z y s t o ś c i o b e c n y b y ł t a k -
że z n a k o m i t y p l a n i s t a p o l s k i , 
W i t o l d M a ł c u ż y ń s k i . O b e c n o ś ć j e -
g o p r z y p o m i n a ł a o b e c n y m o m a -
j ą c e j n a s t ą p i ć j e s z c z e t e g o d n i a 
w N a n c y w s p a n i a l e j i m p r e z i e a r -

w y m L i c e u m . 

Na u r o c z y s t o ś ć o d s ł o n i ę c i a p r z y -
b y ł k o n s u l po l sk i w N a n c y , p . 
O g o n o w s k i , p r e f e k t d e p a r t a m e n t u 
Meur the -e t -Mose l l e p . D a m e l o n , 
r e k t o r U n i w e r s y t e t u w N a n c y p . 
M a y e r , z a s t ę p c a s e n a t o r a - m e r a 
m i a s t a N a n c y p. D a u m , d y r e k t o r 
r a d i o s t a c j i p . V i i l a te , p r z e w o d n i -
c z ą c y l i o l a R o d z i c ó w u c z n i ó w 
L y c e e C h o p i n p : D e l a g o t t e , d y r e k -

Przemawia konsul Ogonowski. Wartę 
studentk' 

honorową pełnią polskie 

t o r k a L i c e u m p . C h e v a l l e y , kie-
r o w n i c z k a p e d a g o g i c z n a p. L a f o n , 
p r o f e s o r o w i e , c z ł o n k o w i e a d m i n i s -
t rac j i s z k o l n e j , d e l e g a c j a S t o w a -
r z y s z e n i a P r z y j a c i ó ł S z k o ł y , w i e -
l e i n n y c h o s o b i s t o ś c i o r a z u c z e n -
n i c e n a j w y ż s z y c h k las . O b e c n i 

ty s t y c z n e j . 
W i e c z o r e m o g o d z i n i e 20,45 w 

u d e k o r o w a n e j f r a n c u s k i m i i p o l -
s k i m i f l a g a m i sali k o n c e r t o w e j 
P o i r e l l , o d b y ł s ię rec i ta l M a ł c u -
ż y ń s k i e g o . W p r o g r a m i e b y ł y sa -
m e u t w o r y C h o p i n a : f a n t a z j a . 

Ofiarowane przez Towarzystwo 
imienia Fr. Chopina w Warszawie 

* popiersie kom.pozytora. 

n o c t u r n , b a l l a d a , s o n a t a , m a z u r -
k i , w a l c e , e t u d y , s c h e r z o . 

K o n c e r t b y ł p r a w d z i w y m w y -
d a r z e n i e m w ż y c i u a r t y s t y c z n y m 
N a n c y . P r z y b y ł o n a ń w i e l u m i ł o ś -
n i k ó w m u z y k i z N a n c y 1 b a r d z o 
d u ż o m ł o d z i e ż y . P o l s k i p i a n i s t a 
o k l a s k i w a n y b y ł g o r ą c o i p o za 
k o ń c z e n i u p r o g r a m u w y w o ł y w a -
n y w i e l o k r o t n i e n a e s t radę . Na 
, , b i s " z a g r a ł M a ł c u ż y ń s k i d w a 
m a z u r k i , w a l c a i w r e s z c i e zakoń -
c z y ł w i e c z ó r Etudą R e w o l u c y j n ą 
C h o p i n a . 

Z a z n a c z y ć w a r t o , ż e k o n c e r t 
c h o p i n o w s k i W i t o l d a M a l c u ż y ń -
s k i e g o z o r g a n i z o w a n y zos ta ł d l a 
u c z c z e n i a 150-letniej r o c z n i c y uro-
d z i n F r y d e r y k a C h o p i n a s t a r a 
n i e m K o l a R o d z i c ó w p r z y L y c e e 
J e a n n e d ' A r c w Nancy — s z k o ł y , 
k t ó r e j m ł o d z i e ż z a c h o w a ł a b a r d z o 
w i e l e m i ł y c h w s p o m n i e ń z zesz ł o -
r o c z n e g o p o b y t u w o j c z y ź n i e 
C h o p i n a . 

U KOMBATANTÓW 
ZUPRO 

W ROUBAIX 
Dnia 13 grudnia odbyło się w 

Cafe Mouton w Roubaix walne 
zebranie oddziału ZUPRO pod 
przewodnictwem pierwszego wice. 
prezesa Zarządu Głównego p. Pa-
wła Poziemskiego. 

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów zarząd Oddziału ukon-
stytuowany został w następują-
cym składzie : p. Czesław Kopa-
czewski, prezes; p. Alfred Gola-
nowski wiceprezes, p. Michał Du-
dek sekretarz, p. Bolesław Kry-
siak skarbnik. Dziesięciu człon-
kom Oddziału powierzono funkcje 
członków komisji rewizyjnej , 
sztandarowego oraz prac społecz-
nych. 

Układając plan pracy na przy-
szłość postanawiano urządzić op-
łatek kombatancki, zabawę wio-
senną, a podczas wakacji wy-
cieczkę połączoną z konkursem. 

Zarząd zwraca się z Informacją 
do Polonii w Roubaix, przede 
Wszystkim do ofiar wojny i oku-
pacji, że sprawy odszkodowań z 
tym okresem związane mogą być 
Jeszcze załatwione. 

Przed zakończeniem zebrania 
wybrano na honorowego prezesa 
Oddziału p. Georges Fouan, pre-
zesa FFL. Do generała Daniela 
Zdrojewskiego, prezesa Zarządu. 
Głównego ZUPRO, nowy zarząd 
wysłał depeszę. 

Zebranie zakończyło się lampką 
wina. 

ZYCZENIA I 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZUPRO | 

Z okazji Świąt Bożego Nafo- \ 
dzenia i Nowego Roku Zarząd i 
Główny Związku Uczestników i 
Polskiego Ruchu Oporu składa ; 
wszystkim kolegom i ich Ro- i 
dżinom oraz wszystkim organi-
zacjom polskim we Francji, ; 
jak również wszystkim organi- i 
zacjom kombatanckim w kraju ; 
i zagranicą serdeczne życzenia ! 
wszelkiej -pomyślności i szczą- ! 
śliwego Nowego Roku 1960. { 

ZARZĄD GŁÓWNY ; 

W W A Z I E R S ( N O R D ) 

L U D Z I E I Z W I E R Z Ę T A 
Jedni z p r a w d z i w y m z a p a ł e m z a s ł u g u j e n a naszą u w a g ę s z c z e - s t a w i e w P a r y ż u s r e b r n y m e d a l 

u p r a w i a j ą o g r ó d k i , i n n i p a s j o n u - g ó l n ą . I n i e t y l k o d l a t e g o że j e j z a 9 ki lo 20 g r a m ó w w a g i w y h o -
ją się ś p i e w e m i m u z y k ą , j e s z c z e t w ó r c a m i jes t tak w i e l u P o l a k ó w , d o w a n e g o p r z e z s i eb ie k r ó l i k a , 
i n n i lubią z w i e r z ę t a . . . S o c i é t é d e B e l l e E l e v a g e w W a -

I o t o w n i edz i e l ę , 13 g r u d n i a , z l e rs z a ł o ż o n e j u ż w 1926 r o k u , 
p r z y s t r o j o n a p o l s k i m i i f r a n c u s - m a za sobą n a p r a w d ę p i ę k n e t ra -
k i m l b a r w a m i S a l l e d e s F e t e s w d y c j e . B o tute js i a m a t o r z y - h o d o w -
W a z i e r s z a m i e n i ł a s ię w Z o o . c y s w o j ą m i ł o ś ć z w i e r z ą t p o ł ą c z y -
D u m n l e p i a ł y tu k o g u t y , g r u c h a -
ły g o ł ę b i e a p o ł y s k u j ą c e a k s a m i t -
ną s i e rśc ią kró l ik i c i c h o c z a i ł y 
s ię w k l a t k a c h . W d o r o c z n e j w y -
s t a w i e z w i e r z ą t d o m o w y c h , z o r -

n a j w i ę k . s z e g o k r ó l i k a w e F r a n c j i . 
P a n K ę d z i a i d z i ś z a j m u j e się h o -
d o w l ą 1 p r z y g o t o w u j e z w i e r z ę t a 
n a w y s t a w ę d o P a r y ż a . 

P o wy.stawie , o p r o w a d z a m n i e 
j e d e n z Jej o r g a n i z a t o r ó w , p. Ig-
n a c y Ć w i k l i ń s k i , p e n s j o n o w a n y 

li z w i e d z ą i w c i ą g u d ł u g o l e t n i e j 
p r a c y d o s z ł i d o n a p r a w d ę w y b i t -
n y c h o s i ą g n i ę ć w h o d o w l i . R a s o - g ó r n i k , 
w e k u r y , k ró l ik i i g o ł ę b i e z W a - — P o c h o d z ę z W i e l k o p o l s k i , 
z i e r s o d d a w n a z d o b y w a j ą u z n a - w s i s p o d G n i e z n a — m ó w i 

z e 
P-

g a n i z o w a n e j p rzez S o c i é t é d e Bel - n i e i n a g r o d y n a w y s t a w a c h n i e Ć w i k l i ń s k i . — M a t k a m o j a ma.so-
l e E l e v a g e w W a z i e r s , w z i ę ł o 
u d z i a ł aż d w u d z i e s t u a m a t o r ó w -
ł i o d o w c ó w . B y ł o w ś r ó d n i c h 18-tu 
P o l a k ó w . A l a u r e a t a m i t r z e c h 
„ G r a n d P r i x d ' H o n n e u r " z o s t a l i 
p. W a l e n t y S ó j k a , p. Mar ian R a -
b o w s k i i p. Jules Bare l ł e . 

W t y c h r e j o n a c h c z ę s t o o d b y -

t y l k o w p o b l i s k i m D o u a i , C a m - w o h o d o w a ł a z w i e r z ę t a . C ó ż 
b r a i i A r r a s , a le n a 
w y s t a w a c h w Li l le i 
P a r y ż u . 

p o w a ż n y c h 
w s a m y m 

się 
w e 

K t o w y h o d o w a ł n a j w i ę k s z e g o 
k r ó l i k a w e F r a n c j i ? 

U ś m i e c h n i ę t e g o s t a r s z e g o c z ł o -

d z i w i ć , ż e t e raz j a m a m to 
k r w i . 

P a n Ć w i k l i ń s k i j e s t h o d o w c ą , 
k t ó r y w s w e j p r a c y w i e l e k o r z y -
sta z k s i ą ż e k . D z i ś w y s t a w i a p ło -
w e kró l ik i . F a u v e s de B o u r g o g n e d z i w n e j r a s y , , H i p p e H o l l a n d a i s " 
i p i ę k n e c z u b a t k i r a s y „ B l e u H o l - s terczą b i a ł e p i e r z a s t e g r z e b i e n i e 

g o c z a r n e , s m o l i s t e k o g u t y . W s p o -
m i n a m y j e g o r o d z i n n y K r a k ó w , 
k t ó r y p r a g n i e o d w i e d z i ć w r o k u 
przy . sz łym, g d y p o j e d z i e z w y -
c i e c z k ą d o P o l s k i . 

P a n K a z i m i e r z K o w a l e w s k i , 
p e n s j o n o w a n y g ó r n i k , d u m n y j e s t 
ze s w o i c h s z a r y c h k r ó l i k ó w Nor -
m a n d ó w 1 z a b a w n y c h ś w i n e k 
m o r s k i c h , k t ó r e w W a z i e r s t y l k o 
o n j e d e n w y h o d o w a ł . 

• 

M o c n o p r z y c i ą g a j ą s p o j r z e n i e 
j e s z c z e i i n n e k latk i . Ś n i e ż n o -
b i a ł a s i e r ś ć k r ó l i k ó w i k r ó l i c z ą -
tek r a s y , , P a p i l l o n " . n a k r a p i a n a 
j e s t w ś m i e s z n e c z a r n e prąż l i i . 
N i e c o d a l e j n a ł e b k a c h c z a r n y c h , 
p r a w i e g r a n a t o w y c h k o g u t ó w 

w a j ą się w y s t a w y z w i e r z ą t d o m o - w i e k a , bez p r z e r w y o t a c z a j ą zna - l a n d " A l e Jest h o d o w c ą n i e c i e r - j a k e l e g a n c k i e k a p e l u s z e w y t w ó r 
w y c h , p o d o b n i e j a k k o n k u r s y 
ś p i e w u l u b o g r ó d k ó w d z i a ł k o -
w y c h . A l e w y s t a w a w W a z i e r s 

Polskie kanarki 
nagrodzone w Montceau-Ies-Mines 

Czwarta z kolei Wystawa Przy- znało Jury naszemu rodakowi p. 
Jaciół Ptaków skupiła bardzo wie- Kazimierzowi Rzeczy^kiemu z k ^ 
lu wystawców i była licznie od- lonii L a Saule, hodowcy kanar-
Viledzana. Pierwszą nagrodę przy- ków. 

j o m l , u w a ż n i e s ł u c h a j ą j e g o u w a g p l i w y m i c o trzy l a t a z m i e n i a g a -
o ras ie z w i e r z ą t 1 z a s a d a c h h o - t u n e k z w i e r z ą t . 
d o w l l . T o 75-letnl p . Józe f K ę d z i a . L a u r e a c i „ G r a n d P r i x d ' H o n -
Z y c i e p a n a Kędzl z r o s ł o s ię n i e n e u r " , m i o d y g ó r n i k pan M a r i a n 
t y l k o z k o p a l n i ą . P r z e z d ł u g i e la- R a b o w s k i i s tarszy , pan W a l e n t y 
ta p o p o w r o c i e z p r a c y , d o g l ą d a ł S ó j k a są b a r d z o s k r o m n i , n i e -
s w o j e kró l ik i , k a r m i ł j e , c i e s z y ł c ł i ę t n i c m ó w i ą o s w o i c h o s i ą g -
s lę n i e m i . T o o n w r o k u 1926 b y ł n i ę c i a c h h ó d o w l a n . y c h . A p r z e c i e ż 
p i e r w s z y m z a ł o ź y c i e l e l m S o c i é t é pan W a l e n t y m a aż 15 m e d a l i z d o - s k i c h i f r a n c u s k i c h , s t a j e s ię Jesz-
de Be l l e E l e v a g e w W a z i e r s . T a k , b y t y c h n a w i e l k i c h w y s t a w a c h c z e j e d n y m ź r ó d ł e m d ł u g o l e t n i e j 
to w ł a ś n i e p . Józe f K ę d z i a o t r z y - w L i l l e i P a r y ż u . T r o c h ę p ó ź n i e j p r z y j a ź n i . 
m a i , j e s z c z e p r z e d w o j n ą n a w y - u p . J ó z e f a Grabk i o g l ą d a m y j e - s. R. 

n e j p a r y ż a n k i . W ł a ś c i c i e l e m tyc ł i 
n i e b y w a ł y c h o k a z ó w jest Jules B a -
re l łe o t o c z o n y p o w s z e c h n ą s y m -
patią c z ł o w i e k i n a p r a w d ę z n a k o -
m i t y h o d o w c a . 

W s p ó l n e u m i ł o w a n i e z w i e r z ą t 
ł ą c z y w W a z i e r s h o d o w c ó w p o l -



USŁUGI PRAKTYCZNE «Tygodnika Polskiego» 
P a n K O C O T , Ci te D u n l o p , M o n t i u -
c o n (A l l i e r ) . 

W Polsce przepracowałem 8 
lat na dole, w kopalni Sosno-
wiec, w byłych francuskich ko-
palniach przepracowałem 4 la-
ta, czyli razem 12 lat na dole. 
Prcszę o wyjaśnienie gdzie 
m a m się starać o rentę i jakie 
są potrzebne do tego doku-
menty. 

G ó r n i c y , k t ó r z y n i e p r z e p r a c o -
w a l i 15 lat w k o p a l n i m a j ą p r a w o 
p o 35 -ym r o k u ż y c i a d o r e n t y r ó w -
n a j ą c e j s ię 1 p r o c e n t c a ł o ś c i za-
r o b k ó w o d k t ó r y c h o p ł a c a l i 
s k ł a d k i . 

N o r m a l n i e m i a ł b y P a n p r a w o d o 
z w r o t u s k ł a d e k u b e z p i e c z e n i o -
w y c ł i . N i e m n i e j j e d n a k na p o d s t a -
w i e p o r o z u m i e n i a p o l s k o - f r a n c u s -
k i e g o j a k o o b y w a t e l po l sk i m a 
P a n p r a w o d o r e n t y p r o p o r c j o n a l -
n e j . W k o n s e k w e n c j i n a l e ż e ć s ię 
b ę d z i e P a n u r e n t a z a 12 lat p r a -
c y w k o p a l n i a c h , w ten sposót i , że 
F r a n c j a p łac i za 4 l a t a a P o l s k a 
za 8 łat. P o z a t y m j a k o r e n c i s t a 
b ę d z i e P a n m i a ł p r a w o d o w s z e l -
k i c h ś w i a d c z e ń z t y t u ł u u b e z p i e -
c z e ń l u b też ś w i a d c z e ń w n a t u r z e 
z g o d n i e z d e k r e t e m z 14 c z e r w c a 
1946. 

W n i o s e k o r e n t ę n a l e ż y s k i e r o -
w a ć d o Caisse A u t o n o m e Natio -
na le , 77, a v e n u e de S e g u r , P a r i s 
(15), d o ł ą c z a j ą c ś w i a d e c t w o u r o -
d z e n i a , , , ś w i a d e c t w o ż y c i a " ( cer -
t i f i c a t de v i e ) . Cer t i f i ca t d ' i n s -
c r i p t i o n a l a Ca i sse A u t o n o m e Na-
t i ô n a l e . K s i ą ż e c z k ę w o j s k o w ą , 
ś w i a d e c t w a p r a c y w k o p a l n i a c h . 
R a d z i m y r ó w n i e ż p o z o r u m i e ć s ię 
w te j s p r a w i e w k o m p e t e n t n y m 
K o n s u l a t e m P R L . w e F r a n c j i . 

n a z a p ł a c e n i e k o s z t ó w p r o c e s u . 
Pan Albert W A R C H O L , Noyers 

Besson (Allier) : 
O iaUą zapomogą powinienem, 

•wystąpić loobec faktu, że Sécu-
rité Sociale odmówiła mi renty 
starczej, ze wzglądu na to, że 
nie mogą wykazać sią opłacony-
mi składkami. Mam <6 lat. 

U s t a w a z 10 l i p ca 1952 z n i o s ł a 
zas i ł ek d la , , é c o n o m i q u e m e n t f a i -
b l e s " i z a s t ą p i ł a g o z a p o m o g ą tak 
zw. , . a l l o c a t i o n s p e c i a l e " . 

A ż e b y m i e ć p r a w o d o t e j z a p o -
m o g i , n a l e ż y o d p o w i a d a ć n a s t ę p u -
j ą c y m 5 w a r u n k o m : 

1) m i e ć u k o ń c z o n y c h 65 la t l u b 
60 w raz ie n i ezdo lnośc i d o p r a c y , 

2) p o s i a d a ć o b y w a t e l s t w o f r a n -
cuskie , a l b o b y ć o b y w a t e l e m p a ń -
stwa, k t ó r e w t e j s p r a w i e z a w a r ł o 
K o n w e n c j ę z F r a n c j ą . 

3) m i e s z k a ć n a terenie F r a n c j i , 
4) n ie k o r z y s t a ć z pens j i s t a r c z e j 

z t y t u ł u w ł a s n e g o l u b w s p ó ł m a ł -
ż o n k a l u b i n n y c h ś w i a d c z e ń n a 
s t a r o ś ć z S é c u r i t é Soc ia le . 

5) nie p o s i a d a ć d o c h o d ó w prze -
k r a c z a j ą c y c h ł ą c z n i e z n in ie jszą 
z a p o m o g ą s u m y 170.000 f r . d la jed-
n e j o s o b y l u b 225.000 f r . jeżeli 
c h o d z i o m a ł ż e ń s t w o . 

W y s o k o ś ć z a p o m o g i . . a l l o ca t i on 
s p e c i a l e " r ó w n a się p o l o w i e z a p o -
m o g i d la , , v i e u x t rava i l l eurs sa la -
r i e s " . 

W n i o s e k n a l e ż y z ł o ż y ć n a spec -
j a l n y m b l a n k i e c i e w M e r o s t w i e . 
P o r o z p a t r z e n i u g o p rzez P r e f e k -
ta . k t ó r y zb ie ra wszelkie i n f o r n i a -
c j e t y c z ą c e ś r o d k ó w u t r z y m a n i a 
z a i n t e r e s o w a n e g o , w n i o s e k o d s y -
ł a n y jest d o . . F o n d s s p é c i a l " c e -
l e m p o w z i ę c i a o d p o w i e d n i e j d e c y -
z j i . 

Jeżeli z j a k i c h k o l w i e k p o w o d ó w 
s p o t k a się p a n z o d m o w ą , pozos ta -
je j e d y n i e p r o ś b a o zas i łek , ,A l l o -
c a t i o n d ' A i d e S o c i a l e " , p o d w a -
r u n k i e m , że tzw. C o m m i s s i o n d ' A d -
m i s s i o n , u z n a p a n a za n i e z d o l n e -
g o d o p r a c y . 

Pan Stanisław JAMROZ, Guizonie 
par Cransac (Aveyron) : 

no jakiej kategorii należy mo-
je mieszkanie. Dom jest bardzo 
stary, wszelkie instalacje, u^oda, 
elektryczność itd. założyłem na 
własny koszt. Nowy właściciel 
podwyższył mi komorne o 75%. 

U s t a w a o o c h r o n i e l o k a t o r ó w i 
w y s o k o ś c i k o m o r n e g o z d n i a 1 -go 
w r z e ś n i a 1948 o k r e ś l a w art . 1, że 
ty czy się P a r y ż a i o k o l i c o r a z m i e j -
s c o w o ś c i w k t ó r y c h l i c zba miesz -
k a ń c ó w w y n o s i c o n a j m n i e j 4.000 
w sąs iedztwie m i a s t l i c z ą c y c h c o 
n a j m n i e j 10.000 m i e s z k a ń c ó w . 

W z w i ą z k u z t y m m e z n a j ą c 
p r a w n e j sy tuac j i m i e j s c o w o ś c i w 
k t ó r e j p a n m i e s z k a , n ie m o ż e m y 
okreś l i ć n a w e t w p r z y b l i ż e n i u ka -
tegor i i d o m u , w k t ó r y m p a n za-
m i e s z k u j e . W y d a j e się j e d n a k , że 
m i e j s c o w o ś ć t a n ie p o d l e g a us ta -
w o w e j o c h r o n i e , g d y ż właśc i c i e l 
b y ł b y z m u s z o n y us ta l i ć k o m o r n e 
altio n a p o d s t a w i e r y c z a ł t u ( f o r -
fa i t ) a l b o n a p o d s t a w i e p o w i e r z c h -
n i u s t a w o w e j ( s u r f a c e corr igee ) , a 
z a t e m okreś l i ć r ó w n o c z e ś n i e kate -
g o r i ę d o m u m i e s z k a l n e g o . W y s o -
k o ś ć k o m o r n e g o p o d l e g a r ó w n i e ż 
p e w n y m z w y c z a j o m m i e j s c o w y m . 
D l a t e g o też m o ż e się P a n z w r ó c i ć 
d o s ą d u , , T r i b u n a l d ' I n s t a n c e " 
( d a w n i e j S ą d P o k o j u ) z w n i o s k i e m 
o us ta l en ie c z y n s z u ( d e m a n d e de 
f i x a t i o n d u p r i x d u loyer ) . 

Pan Józef GAJEWSKI, Revel par 
Bourg de Visa (T.-et-G.)«: 

Wyrokiem z dnia 17 paździer-
nika 1957 r. Sąd ,,Paritaire" o-
hrągu Bourg de Visa, określił 
wysokość czynszu dzierżawnego 
należnego właścicielce fermy. Z 
rachunku, który otrzymałem od 
komornika wynika około stu ty-
siący franków na moją nieko-
rzyść. Jak mam postąpić, uważa-
jąc wysokość sumy za niesłusz-
ną, gdyż komornik grozi mi li-
cytacją. 

Jeżel i s p r a w a Jest p i l n a 1 wszel -
ką z w ł o k a m o g ł a b y p a n a n a r a z i ć 
n a za jęc ie i n w e n t a r z a 1 e w e n t u a l -
ną l i cy tac ją , r a d z i m y z a p ł a c i ć żą -
d a n ą s u m ę . z t y m , że zrob i p a n 
o d p o w i e d n i e zastrzeżenie . P o z w o l i 
t o p a n u p o w p ł a c e n i u s p o r n e j s u -
m y w n i e ś ć s p r a w ę d o S ą d u z żą -
d a n i e m z w r o t u w p ł a c o n y c h w łaśc i -
c ie l ce f e r m y p ien iędzy , o r a z o d s z k o 
d o w a n i a (dommages - in te re t s ) . Jeże-
l i p a ń s k i e pre tens j e okażą się s łu -
szne , p r z e c i w n i k zostanie s k a z a n y 

IMPREZA G W I A Z D K O W A 

W ROUVROY 

K o m i t e t g w i a z d k o w y w R o u v r o y 
s e r d e c z n i e z a p r a s z a P o l o n i ę n a 
I m p r e z ę g w i a z d k o w ą , k t ó r a o d b ę -
d z i e się 3 s t y c z n i a o g o d z . 15-ej w 
sa l i n a r u e R i v o l i . 

W p r o g r a m i e p r z e w i d z i a n e są : 
j a s e ł k a , k o l ę d y , i n s c e n i z a c j e 1 
t a ń c e l u d o w e w w y k o n a n i u dzlecsl 
i z e s p o ł u m ł o d z i e ż o w e g o . 

Pan WROKiSKI Jan, 16. r u e d u ) 
C h â t e a u d ' E a u , A V O R D (Cher ) | 
przesyła swoim rodzicom — j 
państwu Wrońskim, zam. w l 
Graissessac, jak najserdecz- ! 
niejsze życzenia noworoczne, f 

KOMUNIKAT KONSULATU 
W TULUZIE 

Urzędowanie terenowe Konsula-
tu PRL w T u l u z i e : Przedstawiciel 
Konsulatu PRL w Tuluzie będzie 
przyjmował interesantów, począw-
szy od stycznia 1960 roku w nastę-
pujących miejscowościach : CA-
GNAC-LES-MINES (Tarn), S stycz-
nia i 1 marca w godz. 10 do 17; 

BLAYE-LES-MINES (Tarn) , 2 lu-
tego w godz. od 10 do 17; CRAN-
SAC (Aveyron) 8 stycznia i 4 mar-
ca w godz. od 14 do 18; RODEZ 
(Aveyron) , 5 lutego w godz. od 14 
do 18; FUMEL (Lot-et-Garonne), 
9 lutego w godz. od 14 do 18; 
AGEN (Lot-et-Garonne), 8 marca 
w godz. od 14 do 18. Urzędowanie 
we wszystkich miejscowościach 
odbędzie się w merostwach. 

KĄCIK OGROPNfKA... 
N i e n a l e ż y s a d z i ć d r z e w e k jeśli 

z i e m i a z m a r z n i ę t a . 

P r z y s ł o w i a n a S t y c z e ń : 

Wiatr pierwszego dnia wieozo-
rem, ludzi straszy rokiem cho-
rym; Pogoda ryby przynosi, i ca-
ły rok dobry głosi. • Na Nowy 
Rok pogoda, będzie w polu uro-
da; Gdy Nowy Rok mglisty, jeść 
cię będą glisty. • Gdy Trzy Króle 
pogodą obdarzą, nie zasypiaj ran-
ków, gospodarzu; Przyjdzie wios-
na wnetki, pamiętaj na hetki. 

P r z y r o d a w s t y c z n i u p o g r ą ż o n a 
Jest jeszcze w śn ie z i m o w y m , a l e 
g d y p o r a p o z w a l a k o n t y n u u j e s ię 
w y w ó z o b o r n i k a w po le . p o d o r u j e 
z i emię w p o l u ; w w i n n i c a c h , w 
k t ó r y c h s u l f a t u j e się krzewy , a w 
d o m u t rwa ją p r a c e n a d p r z e g l ą -
d e m narzędz i p r a c y i z a b u d o w a ń 
g o s p o d a r s k i c h . 

s i ą c a . Na leży też p r z e k o p a ć w o l n e 
z a g o n y , p r z e w a l a j ą c d u ż e b r y ł y . 
M r ó z 1 deszcz rozb i ją je i s p u l c h -
nią g lebę . 

M o ż n a n a p r z y g o t o w a n y c h g r z ą d -
k a c h p o s i a ć l u b p o s a d z i ć : c z o s n e k , 
cebu lę , p o r y , b ó b , g roszek n a za-
g o n a c h w y s t a w i o n y c h n a d z i a ł a n i e 
s ł o ń c a . W raz ie m r o z u t rzeba 
p r z y k r y ć l i ś ćmi w a r z y w a r o s n ą c e 
a w r a ż l i w e n a większy m r ó z . 

N i e wie le Jest d o z rob i en ia w 
o g r ó d k u w a r z y w n y m . G d y p o g o d a 
d o p i s u j e 1 z i emia n ie jest z m a r z -
n ię ta m o ż n a d a l e j w a p n o w a ć za-
g o n y w e d ł u g r a d z u b i e g ł e g o m l e -

W ś r ó d drzew o w o c o w y c h p r z e k o -
p u j e m y r ó w n i e ż z iemię z a s i l a j ą c 
ją , g d y się na leży , o b o r n i k i e m l u b 
n a w o z a m i s z t u c z n y m i , j a k p o d a -
w a l i ś m y w K ą c i k u g r u d n i o w y m . 
G d y nie m a m r o z u , na leży prze -
c i ą ć gęstą k o r o n ę d r z e w ; u s u n ą ć 
l iśc ie s u c h e w i szące gdz ie n ieg -
dz ie n a g a ł ę z i a c h . G d y n a g a ł ę -
z i a c h m a ł y c h zna jdz i e się p i e r ś c i on 
ki . n a k t ó r e s k ł a d a j ą się j a j k a 
m o t y l a , na leży je u s u n ą ć i zgnieść . 
T o s a m o u c z y n i ć na leży z g n i a z -
d a m i p o d ł u ż n y m i gąs ien i c , k tóre 
z a u w a ż y ć m o ż n a r ó w n i e ż 1 n a g a -
ł ą z k a c h p o r z e c z e k 1 m a l i n . P r z e -
p r o w a d z a n a s t a r a n n i e d e z y n f e k -
c j a n iszczy większość s z k o d n i k ó w 
d r z e w o w o c o w y c h . 

W k a l e n d a r z u p r a c w o g r ó d k u 
k w i a t o w y m w a r t o z a n o t o w a ć , że 
m o ż n a p o s a d z i ć wszelkie k r z e w y , 
a s z czegó ln i e te, k t ó r e z a c h o w u j ą 
z ie lone l iśc ie . N a t r a w n i k a c h za-
r o ś n i ę t y c h m c h e m w y s i a ć 80 g r a -
m ó w n a 1 m . k w . p r o s z k u L a w n 
S a n d , P o dz ies ięc iu d n i a c h m e c h 
z czern ie j e 1 m o ż n a g o u s u n ą ć g r a -
b i a m i . W z d ł u ż m u r u s k o p a ć zie-
m i ę i p o s i a ć p r i m a w e r y (pr ime-
veres a u r i c u l e s ) p r z y s y p a ć l e k k o 
z i a r e n k a z iemią i u b i ć deseczką 
G d y ś n i e g s p a d n i e i m r ó z b ierze 
n ie t r zeba s t r ząsać ś n i e g u z przy -
g i ę t y c h k u z iemi ga łęz i k r z e w ó w 
z i e l o n y c h ; z r y w a s ię t y m ś c i ęgna 
g a ł ą z k o m 1 p r z y p r a w i a k r z e w o, 
ciężką c h o r o b ę . M o ż n a to u c z y n i ć ̂  
g d y t e m p e r a t u r a n ie s p a d n i e ni- ' 
ż e j zera . ' 

D o ł k i p o d sadzenie d r z e w i krze- , 
w ó w na leży k o p a ć n a 2-3 t y g o d n i e i 
wcześn ie j , s zerok ie o d p o w i e d n i o d o ' 
s a d z o n k i , g ł ę b o k i e n a 60 c m . , u - ' 
k ł a d a j ą c g ó r n ą w a r s t w ę n a j e d n ą ' 
s t ronę , spodnią n a d r u g ą ; g ó r n ą , 
zas i l i ć n a w o z a m i m i n e r a l n y m i 1, 
s y p a ć n a korzen ie . i 

W p r z y g o t o w a n y c h i n s p e k t a c h 
s ie je s ię z i a r n o w a r z y w d o f l a n c y 
w i o s e n n e j . 

^ jlWÍ. ' ' ł ^ ? 
INSTALACJA LINII ELEKTRYCZ-
NEJ POZWALAJĄCEJ NA ZAPA-
LENIE LAMPY Z D W Ó C H ODDA-
LONYCH PUNKTÓW (TAK Z W A -
NY SYSTEM „ V A - E T - V I E N T " ) 
1. Zaopatrzyć się w dostateczną 

ilość listwy elektrycznej z trze-
ma rowkami. Przybić według 
obmyślonej trasy, od Jednego 
wyłącznika do drugiego — wy-
ciąć dłutem na skrzyżowa-
niach; 

2. Założyć przewodniik niebieski 
(fil neutre) idący od linii głów-
nej do lampy. Nie przecinać, 
lecz zostawić pętlę i przeciąg-
nąć do płytki stykowej wyłącz-
nika nr. 2 (lub gruszki nad 
łóżkiem) ( r y s . 1) . 

3. Założyć przewodnik czerwony 
(fil de phase) idący od linii 
głównej do płytki stykowej 
wyłącznika nr. 1 ( rys . 1) . 

4. Poodłączyć drutem czerwonym 
wyłącznik nr. 1 do wyłącznika 
nr. 2. Nie przecinać, lecz wró-
cić trzecim rowkiem do wy-
łącznika nr. 1 ( rys . 2 ) . 

5. Wykonać ostateczne podłącze-
nie ( rys . 3) i według schematu. 

KĄCIK FILATELISTY 

P O D H A S Ł E M 1 0 0 0 S Z K Ó Ł 
D w a z n a c z k i 40 o 60 gr . z h a s -

ł e m : . . T y s i ą c s z k ó ł n a tys iąc l e -
c i e " j u ż o d 14 l i s t o p a d a z n a j d u j ą 
się w o b i e g u . N a k ł a d i c h Jest bar -
d z o d u ż y 1 m o ż n a je w P o l s c e 
n a b y w a ć b e z ż a d n y c h t r u d n o ś c i . 
Z n a c z k i w y d r u k o w a n o n a p a p l e -

— 20 m i l i o n ó w , 1,50 zł — L . Pas -
t eur — 5 m i l i o n ó w , 1,55 zł — J . 
N e w t o n — 10 m i l i o n ó w , 2,50 zł — 
M . K o p e r n i k — t y l k o 500.000 ! 

R ó w n i e ż w k r ó t c e m a u k a z a ć się 
z a p o w i e d z i a n a o d d a w n a ser ia 
p o d nazwą , ,S t ro j e L u d o w e " we-

I 

łOOO SZKisŁ 
S«, iOSO-ŁECIE 

..ffgftw.̂ jiii iiiaeii O B i J E G C - " : 

rze z w o d n y m z n a k i e m z t r ą b k ą 
p o c z t o w ą . D l a t e g o też j u ż zna le -
z i o n o o d m i a n y — us tn ik trąb'«;! 
z w r ó c o n y k u g ó r z e , wzg lędn ie ku 
d o ł o w i ( T e g o s a m e g o r o d z a j u od -
m i a n y są w z n a c z k a c h . .Lo ty K o s -
m i c z n e " . k t ó r e u k a z a ł y się nie-
d a w n o ) . Z n a c z k i ,.1000 s z k ó ł " p r o -
j e k t o w a ł art . p las tyk H u b e r t Hll -
s cher . 

W t y m r o k u u k a ż e się Jeszcze 
ser ia p o d nazwą . . W i e l c y u c z e n i " . 
P r o j e k t o w a ł ją C z e s ł a w C h l u -
dz lński . W s k ł a d seri i we jdą na-
s t ę p u j ą c e w a r t o ś c i : 20 g r — K . 
D a r w i n , n a k ł a d 10 m i l i o n ó w . 40 
g r — D . J. M e n d e l e j e w — n a k ł a d 
20 m i l i o n ó w , 60 g r — A . Einste in 

d ł u g p r o j e k t u Cz. K a c z m a r c z y k a ; 
20 g r — s t r ó j rzeszowski , n a k ł a d 
7.400.000 p e r f o r o w a n y c h 1 600 ty -
s ięcy n i e z ą b k o w a n y c h , 60 g r — 
s t r ó j k u r p i o w s k i — n a k ł a d jak 
p o p r z e d n i , 1 z ł — s t r ó j ś ląski , 
n a k ł a d 5.400.000 z ą b k o w a n y c h i 
600 tys ięcy n i e z ą b k o w a n y c h , 2,50 
z ł — s t r ó j góra l sk i , n a k ł a d j a k 
1 zł , 5,60 — s t r ó j s z a m o t u l s k i , n a -
k ł a d 4.400.000 p e r f o r o w a n y c h 1 
600 tys ięcy c i ę t y c h . 

W y d a j e si^ n a m . iż p o l s k a p o c z -
ta p o p e ł n i a b ł ą d . w y d a j ą c z n a c z -
ki n i e p e r f o r o w a n e . W ten s p o -
s ó b n a r a ż a się f i la te l i s tów n a 
większy w y d a t e k i zn iechęc f , d o 
zb ie ran ia . K . G . 

Najlepszym podarkiem dla rodziny w kraju 

SWETRY MĘSKIE i DAMSKIE 
z fabryki 

60, rue Richelieu, Paris-2 

Telefon: RIC 81-19. CCP PARIS 80 4003 

FIRMA NAJBARDZIEJ Z N A N A W KRAJU 

NAJTANIEJ - NAJLEPIEJ - NAJSZYBCIEJ 



OLYMPIQUE B A R Ł I ] ^ 
JEDZIE DO POLSKI 

D o r o k u 1950 „ V i c t o r i a " B a r l i n 
b y ł a Jedną z na j ł epszyc ł i d r u ż y n 
p i łkarsk ic ł i w ś r ó d P o l o n i i I r a n c u -
Bkiej. J e d e n a s t k a z B a r l i n z a j m o -
w a ł a c z o ł o w e m i e j s c a w r o z g r y w -
kacł i P Z P N n a t e ren ie P ó ł n o c n e j 
F r a n c j i . P o r o z w i ą z a n i u P Z P N 
roz l e c ia ła się t akże „ V i c t o r i a " . W 

D r u ż y n y p i ł k a r s k i e z B a r l i n — 
Jak wie l e k l u b ó w — w y c ł i o w a ł y 
d w ó c ł i z a w o d o w c ó w , m i a n o w i c i e z 
c z a s ó w „ V l c t o r U " K u b a c k i e g o , k t ó 
r y g r a ł w R e i m s 1 M o n t p e l l i e r , a 
z , , O l y m p i q u e " L e w a n d o w i c z a , 
k t ó r y o b e c n i e w y s t ę p u j e vr b a r -
wac ł i H a v r e . 

B r a c i a K . 1 St . D ą b r o w s c y są 
b r a t a n k a m i b . c z o ł o w e g o p i ł k a r z a 
R e i m s i M o n t p e l l i e r K u b a c k i e g o . 

. . O l y m p i q u e " B a r l i n w y g r y w a j ą c 
w z e s z ł o r o c z n y m P u c l i a r z e A m b a -
s a d y z d o b y ł z a r a z e m n a g r o d ę w 
p o s t a c i w y j a z d u d o Po l sk i . J u ż Jest 
w i a d o m o , że p i ł k a r z e z B a r l i n p o -

iwięfa pod koszem 
Ś

W I Ę T A m i n ę ł y w p o l s k i m 
s p o r c i e p o d z n a k i e m e l i m i -
n a c j i n a r c i a r z y p r z e d I g r z y s -
k a m i Z i m o w y m i w S q u a w 

V a l l e y o r a z m i ę d z y n a r o d o w y c ł i m e -
c z ó w k o s z y k ó w k i . P o n i ż e j c ł i c ę 
W a m p r z e k a z a ć g a r ś ć c i e k a w o s t e k 
ze s p o t k a n i a P o l s k a — F r a n c j a , k t ó -
re o d b y ł o s ię w t y g o d n i u p r z e d -
ś w i ą t e c z n y m w W a r s z a w i e . 

N i e w ą t p l i w i e m e c z t e n , k t ó r y 
w z b u d z i ł w n a s z y m k r a j u o l b r z y -
m i e z a i n t e r e s o w a n i e 1 d ł u g o p o z o -
s tan ie t e m a t e m k o m e n t a r z y 1 r oz -
w a ż a ń w g r o n i e f a c ł i o w c ó w 1 iclbl-
c ó w r ó w n i e ż w e F r a n c j i , b y ł w 
c e n t r u m u w a g i , s k o r o d o s to l i cy 
P o l s k i p r z y b y ł o aż 5 f r a n c u s k l c ł i 
d z i e n n i k a r z y . 

S p o t k a n i e b y ł o b o g a t e w l i c zne 
p a r a d o k s y 1 sprzecznośc i c o n ie -
z w y k l e p o d n i o s ł o s t r o n ę w i d o w i s -
k o w ą 1 t r z y m a ł o d o o s t a t n i e g o 
g w i z d k a w n a p i ę c i u 4500 m i ł o ś n i -
k ó w k o s z y k ó w k i , k t ó r y m u d a ł o się 
( b o a m a t o r ó w b y ł o w ię ce j ) n a b y d 
b i le ty . 

M e c z w y g r a l i F r a n c u z i Jednym 
p u n k t e m 64 :63, c ł iod , ,w ię ce j g r y " 
j a k to s ię m ó w i mie l i P o l a c y . D o 
p r z e r w y P o l s k a p r o w a d z i ł a 34:29. 
w t e d y n i k t n ie w ą t p i ł , że w y g r a -
m y . 

w 22 m i n u c i e s p o t k a n i a g o s p o -
darze p r z e w a ż a l i 9 p u n k t a m i 38 ii9, 
a Już w sześ<5 m i n u t p ó ź n i e j F r a n -
c j a m i a ł a p r z e w a g ę 6 p u n k t ó w 
46 :40. w c i ą g u tyc ł i sześc iu m i n u t 
b i a l o - c z e r w o n l p rzegra l i m e c z . 

Obie d r u ż y n y w zasadz ie l i o ł d u j ą 
grze t e c ł in i c zne j , j e d n a k w t y m 
s p o t k a n i u p o n i e w a ż kosze z d y s t a n -
s u o d p o c z ą t k u , ,n ie s i e d z i a ł y " 1 
F r a n c j a 1 P o l s k a w p r o w a d z i ł y d o 

1951 r. p o w s t a ł j a k g d y b y n a s t ę p c a 
, , V l c t o r i i " — , , O l y m p i q u e " B a r l i n 
z rzeszony w F S G T . 

, , O l y m p i q u e " B a r l i n p o p i s u j e się 
j d t ą d nie g o r z e j o d , , V i c t o r i i " al -
b o w i e m k i l k a k r o t n i e z d o b y w a , , P u -
c i iar A m b a s a d y " o r a z b r a ł u d z i a ł 
w r o z g r y w k a c l i f i n a ł o w y c ł i o t o 
t r o f e u m . 

O dz is ie jsze j d r u ż y n i e B a r l i n p o -
i n f o r m o w a ł n a s k a p i t a n zespo łu 
t r z y k r o t n y r e p r e z e n t a n t F r a n c j i 
F S G T — p . H e n r y k Ba la . 

P a n H e n r y k Ba la p ięć razy g r a ł 
W f i n a l a c l i P u c ł i a r u A m b a s a d y , 
w 1949 w r a z z , , V i c t o r i ą " p r z e g r a ł 
z , , R a p i d e m " Os t r i c our t . W 1950 
r o k u n a igrzyskac ł i P o l o n i i f r a n -
c u s k i e j W S a i n t - D e n i s , , V i c t o r i a " 
z d o b y w a p o raz p ierwszy P u c h a r 
A m b a s a d y . N a s t ę p n e sukcesy w 
P u c h a r z e A m b a s a d y będą n a l e ż a ł y 
Już d o , , O l y m p i q u e " , g d y ż w 1956 
i w 1959 r o k u n a o s t a t n i c h igrzys -
k a c h s p o r t o w y c h , k t ó r e o d b y ł y się 
w S a l l a u m i n e s t r y u m f u j ą b a r w y 
. . O l y m p i q u e " B a r l i n . W 1958 r. 
, , O l y m p i q u e " B a r l i n by ł r ó w n i e ż 
f ina l i s tą . 

— O b e c n i e n a s z k l u b l i czy prze -
sz ło 80 c z ł o n k ó w . P o s i a d a m y trzy 
d r u ż y n y . R o z g r y w a m y mis t rzos twa 
. .Exce l l ence P a s - d e - C a l a i s " w F.S. 
G . T . W t y m r o k u nie n a j g o r z e j 
n a m się wiedzie . W y r ó s ł o b o k n a s 
b a r d z o p o w a ż n y k o n k u r e n t , m i a -
n o w i c i e k l u b p i łkarsk i z Hęrs in -
C o u p i g n y — d o d a ł p . B a l a . 

Olympique Barlin, 1956 rok. 

w o b e c n e j chwi l i , , O l y m p i q u e " 
B a r l i n w y s t ę p u j e w n a s t ę p u j ą c y m 
sk ładz ie : S k o t n i c k i , P a p i n , H . B a -
la, K u p i e c , K D ą b r o w s k i , W a -
w r z y n i a k , St. D ą b r o w s k i , R . Ba-
ła, O l e j n i c z a k , Lękow.ski 1 P a l u s z -
k iewicz . 

R e z e r w ę s t a n o w i ą Ł a w n i c z a k i 
P o ś p i e s z n y . 

Jadą w m a j u br . r o z e g r a ć t rzy 
s p o t k a n i a w Po l s ce . 

P r z e d w y j a z d e m , , O l y m p i q u e ' 
B a r l i n d o Po l sk i p o w r ó c i m y d o te j 
d r u ż y n y , z a p o z n a j ą c b l i że j n a s z y c h 
c z y t e l n i k ó w z p i ł k a r z a m i , k t ó r y m 
p r z y p a d ł zaszczyt r e p r e z e n t o w a ć 
p i ł k ę nożną n a s z e j e m i g r a c j i w 
k r a j u . (Ik) 

NIMES PEWNYM LEADEREM 
P o 22 r o z g r y w k a c h , N i m e s n a -

dal u t r z y m u j e p ierwszą p o z y c j ę z 
t r z e m a p u n k t a m i p r z e w a g i n a d 
R e i m s i 8 n a d R a c i n g i e m i L i m o -
ges. R e i m s s t rac i ł 2 c e n n e p u n k -
ty w s p o t k a n i u z V a l e n c i e n n e s . 
B y ł o t o p o n i e z a p o m n i a n y m m e -
c z u z H i szpan ią , w k t ó r y m więk -
szość r e p r e z e n t a n t ó w F r a n c j i re-
k r u t o w a ł a się z d r u ż y n y R e i m s . 
Z m ę c z e n i e d a ł o się o d c z u ć d r u ż y -
nie s z a m p a ń s k i e j w V a l e n c i e n n e s . 

U b i e g ł e j niedzie l i a ż 41 b r a m e k 
zos ta ło s t r z e l o n y c h , w t y m trzy 
p ierwsze d r u ż y n y s trze l i ły i ch p o 
4. B a r d z o d o b r z e sp isa ł się S a i n t 
Et ienne , k t ó r y ,, z m a l t r e t o w a ł " 
górn i czą d r u ż y n ę R a c i n g u z 
Lens , w y g r y w a j ą c b a r d z o w y s o k o 
6 :0 . w o s t a t n i m t y m s p o t k a n i u 
świetn ie z a g r a ł L e o n G ł o w a c k i , o 
k t ó r y m p r z e z d w a la ta n ie b y ł o 
n i c s ł y c h a ć . 

w d r u g i e j l idze b y ł a p r z e r w a w 
m i s t r z o s t w a c h , n a t o m i a s t o d b y ł a 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
ŁAMIGŁÓWKA PLANETARNA 

W k a ż d y m p o z i o m y m rzędzie p o -
d a n e j f i g u r y p o p r z e s t a w i a ć poszczę 
g ó l n e ta f e lk l ( n a k a ż d e j z n a j d u j ą 
się dwie l i tery) tak , aby l i tery w 
k w a d r a c i k a c h c z y t a n e p o z i o m o d a -
ł y n a z w y cz terech p l a n e t . P o z o -
s ta ł e l i tery n a t a f e l k a c h . c z y t a n e 
r ó w n i e ż r z ę d a m i p o z i o m y m i , u t w o -
rzą r o z w i ą z a n i e . 

R o z w i ą z a n i a n a l e ż y k i e r o w a ć w 
t e r m i n i e 1 5 - d n i o w y m o d d a t y u k a -
zan ia się n u m e r u p o d a d r e s e m re-
d a k c j i z d o p i s k i e m n a k o p e r c i e 
, . R o z r y w k i u m y s ł o w e " . W ś r ó d Czy-
t e l n i k ó w , k tó rzy nadeś lą p r a w i d ł o -
we r o z w i ą z a n i a , r o z l o s o w a n e zosta -
ną n a g r o d y k s i ą ż k o w e . 

S J • - S ' Z 
T N ' N « T 
t N " P " u 

'•'iR A s t u 

się szósta k o l e j k a p u c h a r u F r a n -
c j i . I t y m r a z e m nie o b y ł o się 
b e z n i e s p o d z i a n e k g d y ż z a w o d o w e 
d r u ż y n y R o u b a i x i A i x p r z e g r a ł y 
z a m a t o r a m i C a e n 1 M o n t r e u i l . 
I n n e d r u ż y n y z a w o d o w e : C A P , 
Metz , B o u l o g n e , B e s a n c o n 1 C a n -
nes z r e m i s o w a ł y 1 będą m u s i a ł y 
p o r a z d r u g i r o z e g r a ć s p o t k a n i e 
z t y m i s a m y m i a m a t o r a m i . 

Wyniki 
ostatniej niedzieli 

N i m e s - L e H a v r e 4 : 1 ; R e i m s -
S t a d e 4 :0 ; R C P a r i s - A n g e r s 4 :1 ; 
S e d a n - L l m o g e s O :0 ; V a l e n c i e n n e s -
Nice 4 ; T o u l o u s e - S o c h a u x 3 :0 ; 
Sa int -Et i enne -Lens 6 : 0 ; M o n a c o -
T o u l o n 3 :0 ; R e n n e s - S t r a s b o u r g 
4 :0 ; B o r d e a u x - L y o n 2 :2. 

Klasyfikacja 
1. N i m e s 37 pkt . ; 2. R e i m s 3 4 ; 

3. R C Par i s , L i m o g e s 29 ; 5. T o u -
l o u s e 2 8 : 6. N i ce 27 ; 7. M o n a c o , 
Le H a v r e , L e n s 24 ; 10. Sa in t -E -
t i enne 22 ; 11. V a l e n c i e n n e s 21 ; 
12. A n g e r s 19 . 13. S e d a n , S t a d e , 
S o c h a u x 18 ; 16. R e n n e s 17 ; 17. 
S t r a s s b u r g 15 ; 18. L y o n 14 ; 19. 
B o r d e a u x 12 ; 20. T o u l o n 10. 

a k c j i e l e m e n t y s i ł o w e . P o l a c y o d -
r o b i n ę z a d u ż o , w rezu l tac ie c z e g o 
s trac i l i c e n n e p u n k t y z r z u t ó w 
k a r n y c h . 

F r a n c u z i mie l i l epszy a t a k , m y 
o b r o n ę . M ę c z ą c y s y s t e m k r y c i a 
„ k a ż d y s w e g o " , k t ó r y P o l a c y z a -
s tosowal i , w y c z e r p a ł Jednak łc ł i 
s i ł y , a b r a k k o n d y c j i w k o ń c ó w c e 
p r z e c h y l i ł s zanse n a rzecz t r i c o l o re . 

G r a s i ł o w a p o w o d u j e wie le in ter -
w e n c j i ze s t r o n y d o s k o n a ł e j zresz-
tą i c h w a l o n e j p r z e z o b i e strony, 
p a r y sędz iowsk ie j ( W ę g i e r 1 C z e c h o -
s ł o w a k ) . 4 g r a c z y p o l s k i c h m u s i a -
ł o ( w o b e c 5 p r z e k r o c z e ń ) opuśc ld 
g r ę p r z e d k o ń c e m m e c z u . W t e n 
s a m s p o s ó b u k a r a n o 2 F r a n c u z ó w , 
O t o Jeszcze j e d n a p r z y c z y n a s ł a -
bośc i g o s p o d a r z y w o s t a t n i c h m i -
n u t a c h g r y . 

W e d ł u g z g o d n e j op in i i d e f i n i t y w -
nlŁ p r z e s ą d z i ł o o l o s a c h s p o t k a n i a 
we j ś c i e n a 3 m i n u t y p r z e d k o ń c e m 
o l b r z y m a L e f e b v r e . D o p i l n o w a n i a 
t e g o z a w o d n i k a s k i e r o w a n o d w ó c h 
p o l s k i c h g r a c z y i pozosta l i F r a n -
cuz i mie l i większą s w o b o d ę dz ia -
ł a n i a . 

S p o t k a n i e b y ł o w a ż n y m e l e m e n -
t e m p r z y g o t o w a ń p r z e d o l i m p i j s -
k i c h . F r a n c j a i P o l s k a nie są t u 
w J e d n a k o w e j s y t u a c j i . F r a n c j a 
Jako c z w a r t a n a O l i m p i a d z i e w 
M e l b o u r n e , z a k w a l i f i k o w a ł a się Już 
d o f i n a ł u o l i m p i j s k i e g o . 

P o l s k a a b y t a m się dos tać , m u s i 
z a j ą ć c o n a j m n i e j 4 m i e j s c e w e -
l i m i n a c y j n y m t u r n i e j u w B o l o n i i , 
gdz ie n a j g r o ź n i e j s z y m i n a s z y m i 
p r z e c i w n i k a m i będą W ę g r z y , C S R , 
R u m u n i a i J u g o s ł a w i a . 

F . S K O N 3 C K I 

Strzela kapitan Francji Beugnot. 

w o s t a t n i m n u m e r z e p o d a w a l i -
ś m y i n f o r m a c j e o s ł a w n y c h s p o r -
t o w c a c h p o l s k i c h , k tó rzy ws ławi l i 
imię p o l s k i e g o s p o r t u p r z e d w o j -
ną l u b też p o w o j n i e . O b e c n i e u -
d z i e l a m y i n f o r m a c j i o s p o r t o w -
c a c h p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a , k tó -
rzy dz ia ła l i n a terenie F r a n c j i . 

Stefan Olek — b y ł y z a w o d o w y 
w i c e m i s t r z E u r o p y w w a d z e c ięż-
k i e j — p r o w a d z i h o d o w l ę świń 
p o d P a r y ż e m . 

Jan Walczak — b y ł y bokserski 
mis t rz F r a n c j i w w a d z e ś r e d n i e j 
— p ^ o w i u z i k a w i a ^ r i ę p r z y u l i cy 
V a u g l r a r d w P a r y ż u . 

Lucjan Krawczyk — c z o ł o w y 
b o k s e r F r a n c j i w w a d z e ś r e d n i e j 
— Jest w ł a ś c i c i e l e m k a w i a r n i 1 
h o t e l u w C a r v l n (P. de C.) . 

Czesław Maroelak — z a w o d o w y 
szosowy m i s t r z i r a n c j i w 1948 r. 
W y c o f a ł się d o p i e r o w t y m r o k u 

CO SIĘ Z NIMI DZIEJE?-
z c z y n n e g o ż y c i a s p o r t o w e g o . P r o -
wadz i s k l e p z r o w e r a m i w B u i l y -
l e s -Mines (P. de C.) . 

Aleksy Pawlisiak — c z o ł o w y 
k o l a r z F r a n c j i . U c z e s t n i k T o u r de 
F r a n c e 1 W y ś c i g u P o k o j u . — 
Jest p r z e d s t a w i c i e l e m h a n d l o w y m 
s p r z ę t u s p o r t o w e g o w P a r y ż u . 

Edward Klabiński — Z w y c i ę z -
c a , , C r i t e r i u m d u D a u p h i n e " w 
1947 r. Uczes tn ik T o u r de F r a n c e 
1 W y ś c i g u P o k o j u . B r o n i ł po l s -
k i c h b a r w j a k o p ierwszy z a w o d o -
wiec n a m i s t r z o s t w a c h ś w i a t a w 
R e i m s w 1947 r. Jest w łaśc i c i e -
l e m s k l e p u z r o w e r a m i w S ln - le -
N o b l e (Nord) . 

Jan Swidziński — r e p r e z e n t a n t 
F r a n c j i w k o s z y k ó w c e . Jest o b e c -
nie t r e n e r e m w T o u r s . 

Bolek Tempowski — t r z y k r o t n y 
z d o b y w c a p u c h a r u F r a n c j i z d r u -
ż y n ą Lil le . R e p r e z e n t a n t F r a n c j i . 
Jest t r e n e r e m w Algerze . 

Czesław RumiAski — c z o ł o w y 
b r a m k a r z F r a n c j i p o w o j n i e . W i e -
l o k r o t n y r e p r e z e n t a n t F r a n c j i . — 
Jest t r e n e r e m w L is i eux . 

Piotr Skawiński — mistrz F r a n -
c j i n a 400 m w lekkie j a t l e tyce . 
P ó ł f i n a l i s t a mis t r zos tw E u r o p y w 
1934 r . Jest s e k r e t a r z e m r e d a k c j i 
d z i e n n i k a s p o r t o w e g o , , L ' E q u i p e " . 

Edward Kargulewicz — c z o ł o w y 
p i ł k a r z i s trze lec B o r d e a u x . R e -
p r e z e n t a n t F r a n c j i , jest t r e n s t e m 
w P o ł u d n i o w e j F r a n c j i . 

Stefan DaKowski — b y ł y b r a m -
k a r z N i m e s i r e p r e z e n t a n t F r a n -
c j i — Jest t r e n e r e m w F a u Mgny. 

Andrzej Jacowski — m i s t r z 
F r a n c j i z d r u ż y n ą R e i m s . Z d o -
b y w c a P u c h a r u F r a n c j i i P u c h a -
r u Ł a c i ń s k i e g o o r a z P u c h a r u D r a -
g o . R e p r e z e n t a n t F r a n c j i . Jest 
t r e n e r e m w Ś r o d k o w e j F r a n c j i . 



PRZYMORZE 
CITE NEUVE 

DE GRA T TE-CIELS 
NAIT AU BORD 

DE LA BALTIQUE 
t e littoral baltique sera bientôt l'une 

des régions les plus peuplées de la Po-
logne- Déjà les deux grands ports de 
Gdynia et de GdansJc, avec les localités 
voisines de Sopot, Oliwa et Wrzeszcz, 
forment en réalité une seule aggloméra-
tion, étroitement unie par ses multiples 
activités économiques. Et une ville nou-
velle est en train de naître, qui d'ici six 
ans comptera au moins 30.000 Tvabitants : 
c'est Przymorze, « la cité au bord de la 
mer. » 

Przymorze va être construit par une 
coopérative de logement de GdansU, sur 
un terrain de 200 hectares en bordure 
de la Baltique. La coopérative compte 
déjà 600 membres et dispose de 10 mil-
lions de zlotys. Les plans d'urbanisme, 
d'architecture et d'organisation écono-
mique sont prêts. Ils prévoient plusieurs 
dizaines de blocs d'habitation, dont plu-
sieurs blocs géants de 800 mètres de 
front. Quelques-uns des édifices attein-
dront quatorze étages. La ville aura un 
caractère tout à fait moderne, et aligne-
ra de belles façades le long de la mer. 
Entre les édifices on ménagera des espa-
ces verts. 

Le plan de Przymorze est original. La 
-ville contiendra seulement quatre grandes 
voies ouvertes à la circulation automo-
bile. plus un grand nombre de prome-
.nades. et de chemins réservés aux piétons. 
Un large boulevard ombragé formera le 
front de mer. 

•Neuf bâtiments sont déjà commencés. 
Leurs locataires s'y installeront au mois 

. de mai. Au fur et à mesure que de nou-
velles maisons seront achevées ils seront 
rejoints par d'autres et en 1966 Przymo-
rze doublera le cap des 30.000 habitants. 

L A M I N O R I T E T C H E Q U E 
E T S L O V A Q U E C O M P R E N D 

37.000 H A B I T A N T S 
E n v i r o n 37 000 T h è q u e s e t S l o v a q u e s 

v ivent d a n s d iverses r é g l o n s d e l a P o -
l o g n e . Les S l o v a q u e s s o n t g r o u p é s p r i n c i -
p a l e m e n t à S p i s z e t à O r a w a . L e s 
T c h è q u e s h a b i t e n t Strze l in . e n B a s s e -
Silésie, et Z e l o w a . d a n s la v o ï v o d i e de 
L ô d z . L e s T c h è q u e s de Z e l o w a s o n t 
Instal lés d a n s le p a y s d e p u i s 200 a n s . L a 
p l u p a r t t r a v a i l l e n t d a n s l ' i n d u s t r i e t ex -
ti le . 

A Sp i sz e t à O r a w a la j eunesse s ' ins -
t r u i t e n l a n g u e s l o v a q u e d a n s 26 é co les 
p r i m a i r e s et u n lycée . L ' a c t i v i t é c u l t u r e l l e 
est e n t r e t e n u e p a r des soc ié tés p o p u l a i r e s 
et des théâ t res d ' a m a t e u r s , q u i t rava i l l en t 
s o u s l ' é g i d e de l ' a s s o c i a t i o n des T c h è q u e s 
et des S l o v a q u e s de P o l o g n e . L ' a s s o c i a -
t i o n p u b l i e u n p é r i o d i q u e i l lustré . « Z l -
v o t » . Elle do i t o r g a n i s e r p r o c h a i n e m e n t 
à. N o w y T a r g i m e e x p o s i t i o n d e c é r a -
m i q u e s l o v a q u e e t de c o s t u m e s f o l k l o -
r iques . L a m i n o r i t é t c h è q u e e t s l o v a q u e , 
q u i j o u i t de l a p r o t e c t i o n a m i c a l e d e 
l 'Etat , p a r t i c i p e a c t i v e m e n t à l a v ie p o l i -
t ique e t soc ia le d u p a y s . 

NOUVELLES ECLAIR 
# Le jeune pianiste américain prodige 

Anton Kuerti a donné des récitals 
dans plusieurs villes polonaises. 

9 Les serres de Rzeszów produisant en 
hiver des roses et des violettes. 

9 La Pologne livrera à l'URSS six 
grandes sucreries modernes. 

O Le célèbre physicien danois Niels 
Bohr a reçu le diplôme de membre 
de l'Académie polonaise des sciences. 

VERS LA MODERNISATION DU RÉSEAU ROUTIER 
ET DE L ' I N F R A S T R U C T U R E A U T O M O B I L E 

Nombreuses stations - service et postes de pièces détachées 
Quarante kilomètres de route pour 100 km' en 1965 

Le réseau routier polonais s'est enrichi au cours de ces dernières années de 
nombreuses voies nouvelles, principalement dans les régions où ont surgi de 
nouvelles formes d'activité économique. C'est le cas notamment dans les monts 
Bieszczady, dans les régions de Krynica et de Zakopane, vers les mines de lignite 
de Turoszow et de Konin, vers les mines de soufre do Tarnobrzeg, etc. 

A u c o u r s des c i n q p r o c h a i n e s a n n é e s 
o n c o n s t r u i r a 110 k i l o m è t r e s d e r o u t e s 
nat i ona les , s a n s c o m p t e r l es r o u t e s d é -
p e n d a n t des co l lec t iv i tés l o ca les . L e s 
c h a u s s é e s s e r o n t m o d e r n i s é e s s u r 1200 k i -
l o m è t r e s de r o u t e s n a t i o n a l e s e t 1000 k i -
l o m è t r e s d e r o u t e s l o ca les . E n 1965 l a 
dens i té d u r é s e a u r o u t i e r sera d ' e n v i r o n 
40 k i l o m è t r e s d e r o u t e s p o u r 100 k i l o -
m è t r e s car rés de terr i to i re . 

Les p r o g r è s de l a m o t o r i s a t i o n o n t 
c o n d u i t à e n v i s a g e r de n o u v e l l e s f o r m e s 

d ' o r g a n i s a t i o n d u r é s e a u r o u t i e r p u b l i c . 
U n p r o j e t a c t u e l l e m e n t e n p r é p a r a t i o n 
a u m i n i s t è r e des C o m m u n i c a t i o n s p r é -
v o i t la c r é a t i o n , e n p l u s des d e u x c a t é -
g o r i e s de r o u t e s ex i s tantes (na t i ona les e t 
l oca les ) , u n t ro i s i ème ca tégor i e , d i te d e s 
r o u t e s d ' e n t r e p r i s e . I l s ' a g i t des r o u t e s 
q u i j o i n d r o n t u n e ent repr i se i m p o r t a n t e 
à l ' e n s e m b l e d u réseau rout i e r . L e s e n -
trepr ises intéressées f i n a n c e r o n t e l les -
m ê m e s , p o u r l a p l u s g r a n d e p a r t , l a 
c o n s t r u c t i o n e t l ' en t re t i en de ces r outes . 

QUtND LES tRCHÉOlOGOES FOUILLENT LE PISSÉ 

Les fouilles archéologii|ues ont été stimulées en Pologne par rapproche des fêtes 
du Millénaire. En Poméranie occidental« on vient de découvrir de nouveaux vestiges 
de la période de la culture lusacienne. A Leczyca on a exhumé de nombreux objets 

datant des 12< et 13< siècles, qu'on voit ici sur notre photo. 

«THÉRÈSE RAQUIN», «MONTPARNASSE 1919», «MON ONCLE», 
«LES QUATRE CENTS COUPS» ET «ORFEU NEGRO» 
seront présentés cette année aux spectateurs polonais 

L e s c i n é m a s p o l o n a i s p r o j e t t e r o n t e n 
1960 e n v i r o n 190 n o u v e a u x f i l m s , d o n t 
u n g r a n d n o m b r e dest iné p l u s p a r t i c u -
l i è rement à. la j eunesse . U n e v i n g t a i n e 
de f i l m s se ront réservés a u x c l u b s de 
d i s c u s s i o n , qu i c o r r e s p o n d e n t a u x c iné -
c l u b s de F r a n c e . E n v i r o n 170 d e t o u s ces 
f i l m s seront pro j e tés sur é c r a n o rd ina i re , 
et 20 sur é c r a n p a n o r a m i q u e . 

L a p r o d u c t i o n p o l o n a i s e d o n n e r a u n e 
v i n g t a i n e de f i l m s . Le reste se répar t i t 
à p e u près ainsi : U R S S 35 à 40, d é m o -
crat ies p o p u l a i r e s 35, F r a n c e 25 à 30, 
Etats -Unis 17, G r a n d e - B r e t a g n e 10, I ta l ie 

7, A l l e m a g n e O c c i d e n t a l e 4. O n v o l t q u e 
le c i n é m a f r a n ç a i s a r r i v e de l o i n e n tête 
p o u r ce q u i est des p a y s d e l 'Oues t . L e s 
spec ta teurs p o l o n a i s v e r r o n t a ins i , n o -
t a m m e m n e t , Thérèse Raquin, Montpar-
nasse 1919, Mon Oncle, Les 400 coups, 
Orfeu Negro. 

P a r m i les a u t r e s f i l m s é t rangers , c i -
t o n s l a d e u x i è m e par t i e de l a g r a n d e 
t r i l og ie d 'E isenste in Ivan le Terrible, 
Pères et fils CURSS), — Débarcadère en 
banlieue ( T c h é c o s l o v a q u i e ) , —• L'Ile de 
la mort (Bu lgar i e ) — Pour qui chantent 
les alouettes (Hongr ie ) , — La vie nm 

pardonne pas ( R o u m a n i e ) , — Tout sur 
Eve, a v e c Bette Dav i s , Sunset Boulevard 
(Etats-Unis) , — Il grido. Le signal rouge 
(Ital ie) , — Les sept samouraïs. Le trône 
d a n s le s a n g (Japon ) , — Hamlet, La 
fille Rosemarie ( A l l e m a g n e fédéra le ) . 

Les n é g o c i a t i o n s sont e n c o r e e n c o u r s 
e n ce qu i c o n c e r n e Le pont de la rivière 
Kwaï, Autant en emporte le vent e t Le 
tour du monde en 80 jours, d o n t les 
d i s t r ibuteurs ne s o n t p a s d ' a c c o r d s u r le 
p r i x p r o p o s é . D e s d i f f i c u l t é s d u m ê m e 
o r d r e r e t a r d e n t l a p r o j e c t i o n e n P o l o g n e 
des f i l m s b r i t a n n i q u e s A r t h u r R a n k . 

l i e p r o j e t p r é v o i t é g a l e m e n t q u e la res-
p o n s a b i l i t é des c o n d u c t e u r s de véh i cu l es 
sera e n g a g é e en c a s de d o m m a g e s c a u s é s 
a u x p o n t s et o u v r a g e s d ' a r t p a r des 
c h a r g e s d é p a s s a n t le p o i d s l imite a u t o -
r isé . 

AU SERVICE DES AUTOMOBILISTES 
L e Conse i l des min i s t res a c o n s a c r é u n e 

s é a n c e spéc ia le à. l ' e x a m e n des p r i n c i -
pa l e s i n s u f f i s a n c e s de l ' o r g a n i s a t i o n de la 
c i r c u l a t i o n a u t o m o b i l e e n P o l o g n e . Ces 
i n s u f f i s a n c e s , d ' a p r è s les usagers , s o n t 
l a d i f f i c u l t é c h r o n i q u e de se p r o c u r e r 
des p ièces dé tachées , de g a r e r et de ré-
p a r e r les véh i cu les , la rareté des s tat ions -
serv i ce et des atel iers de d é p a n n a g e . 

A la su i te de cette d i s cuss ion , les dé-
c i s i ons s u i v a n t e s o n t été pr ises : 

1® Les s tat ions -serv i ce s e r o n t c lassées 
e n p lus ieurs ca tégor i es s u i v a n t les ser-
v i ces qu ' e l l e s assurent (d i s t r ibut ion de 
c a r b u r a n t et de l u b r i f i a n t , vente d ' a c c e s -
soires, etc . ) et le réseau a c t u e l sera dé-
v e l o p p é . 

2° L e n o m b r e de p o i n t s de d i s t r ibut i on 
de c a r b u r a n t sera a u g m e n t é . 

3° Les u s a g e r s p o u r r o n t p l u s l a r g e m e n t 
ut i l iser les serv i ces des atel iers a p p a r t e -
n a n t a u x entrepr i ses de p r o d u c t i o n . 

4° Les entrepr i ses p r o d u c t r i c e s d ' a u t o -
m o b i l e s s e r o n t t e n u e s de f o u r n i r a u 
m a r c h é u n e q u a n t i t é d é t e r m i n é e d ' a c c e s -
so i res et de p ièces détachées . 

5° L a c e n t r a l e « M o t o z b y t » vo i t dé-
f i n i r p l u s s t r i c t e m e n t ses a t t r ibut i ons , 
l imi tées essent i e l l ement à la d i s t r ibut i on 
des p i è ces d ' a u t o m o b i l e s u r le m a r c h é 
in tér i eur . 

6' D e n o u v e a u x m a g a s i n s de déta i l se^ 
r o n t c réés p o u r la v e n t e des ar t i c l es p o u r 
l ' a u t o m o b i l e . 

LE TOURISME ROUTIER 
VERS L'ETRANGER 

N a g u è r e e n c o r e très rares , les e x c u r -
s i o n s e n a u t o m o b i l e a u - d e l à des f r o n -
t ières t e n d e n t à se d é v e l o p p e r . E n v i r o n 
1500 tour i s tes o n t ainsi qu i t té la P o l o g n e 
a u c o u r s de l ' a n n é e é cou lée , d o n t 300 
v e r s les p a y s de l 'Oues t . A l ' o c c a s i o n des 
J e u x O l y m p i q u e s de R o m e , des d é p a r t s 
a u r o n t l i e u e n a u t o c a r s e t e n v o i t u r e s 
ind iv idue l l es . Les i n s c r i p t i o n s s o n t d é j à 
o u v e r t e s . D e s v o y a g e s de q u i n z e j o u r s 
s o n t é g a l e m e n t p r é v u s e n F r a n c e , e n 
I ta l ie , e n A u t r i c h e e t d a n s les p a y s d e 
d é m o c r a t i e p o p u l a i r e , s u r d e s i t inéra ires 
c u r i e u x e t p i t toresques . L ' A u t o m o b i l e 
C l u b p o l o n a i s p e n s e d o u b l e r en 1960 le 
n o m b r e des d é p a r t s vers l ' é t r a n g e r . 

_ 
U N T A R Z A N D E 12 A N S 

A V E C U U N MOIS S E U L 
D A N S LES M O N T S 

B I E S Z C Z A D Y 
C'est une singulière aventure que 

vient de vivre le jeune Januszek, de 
Varsovie, une aventure qui fera sans 
doute rêver bien des garçons de son 
â g e : douze ans. Un beau matin, il 
disparut de sa maison, et ses parents' ! 
le cherchèrent en vain chez les a m i s ' 
et les membres de la famille. En par-
tant, il avait laissé une lettre, priant 
qu'on ne s'inquiète pas de son sort 
et annonçant qu'il avait l'intention de 
vivre „ c o m m e T a r z a n " . Cela se pas-
sait il y a trois mois et les parents 
éplorés se demandaient s'ils rever-
raient jamais l 'enfant prodigue, lors-
que la semaine dernière il frappa tout 
simplement à la porte de la maison. 

Il fit avec fierté le récit de son 
odyssée. En autostop, il avait gagné 
les monts Bieszczady, dans le sud de 

, la Pologne. Là, il avait commencé par 
se procurer un peu d'argent en parti-
cipant à la cueillette des fruits. Puis 
il s'était installé dans cabane aban-
donnée en pleine montagne, vivant 
d'un peu de pain acheté au villlage 
voisin, distant de 30 kilomètres, de 
fruits sauvages et de champignons. Il 
avait aussi appris à piéger des lièvres 
et des oiseaux. Il a rapporté à sa 
mère cinq kilos de noix, deux kilos de 
champignons secs et deux lièvres. 
Juste de quoi se faire pardonner sa 
fugue. . . 

Le Gérant: M . Banaszk lewi cz . 

I M P R I M E R I E J .E.P. , 
7. rue Cacet. Paris (S-). 



P I E R W S Z Y 
D Z I E Ń 
W O L N O Ś C I 
Do obozów Jenieckich w Niem-

czech zawitała wreszcie 
wolność. Gromadka pol-

skich oficerów wraca do sie:i>te, 
do swoich. Pierwszy etap — to 
niemieckie miasteczko, opuszczo-
ne przez mieszkańców. Tym ra-
zem — to Niemcy boją się, boją 
się zwycięzców. Wyzwoleni Jeń-
cy są też zwycięzcami. Ale wielo-
letnia niewola zaostrzyła ich 
wzrok, uczucia i nerwy .Pierw-
szego dnia zwycięstwa i — wol-
ności zarazem — stanęli w obli-
czu próby, iktćra ^aże im sfor-
mułować odpowiedź na pytanie: 
wolność, ale j a k a ? 

W miasteczku pozostała jedna 
rodzina niemiecka: lekarz z trze-
ma córkami. Lekarz twierdzi : 
nie uoiekłem, bo Jako Niemiec nie 
mam sobie nic do zarzucenia, a 
jako lekarz — czuję się obowią-
zany nieść pomcc potrzebującym, 
bez względu na to, kim są. Le-
karz zapłacił jednak również swo-
ją cząstkę kary za winy hitlerow-
skiej Rzeszy : najstarsza córka, 
Inga, została zgwałcona przez ro-
botników, wyzwolonych tego dnia 
od przymusowych robót u Niem-
ców. 

Sztuka Leona Kruczkowskiego 
„Pierwszy dzień wolności " , wy-
stawiona przez Teatr Współczes-
ny w Warszawie, stała się poważ-
nym wydarzeniem kulturalnym. 
To sztuka filozoficzna, dyskusyj-
na, stawia pytania : kto ma ra-
cję 7 — ale nie odpowiada na 
nie, a zarazem trzyma widza w 
napięciu sWoją dramatyczną fa-
bułą, pokeizaną zresztą doskonale 
przez Teatr, reżysera Erwina 
Axera i aktorów, przede wszyst-
kim Tadeusza Łomnickiego — Ja-
na, i Aleksandrę Śląską — Ingę. 
To nowa znakomita polska sztu-
ka, o którą ubiega się już kilka 
teatrów stolic europejskich. 

1. Pierwsza kobieta u progu wol-
ności — to martwy, niemy ma-
nekin sklepowy. 

2. Lekarzowi drżą ręce: mojej 
córce zdarzyło się ccś, z czym 
trudniej się pogodziić, niż ze 
śmiercią. 

3. Jan dokonał wyboru posttpo-
wania wobec Niemca: „Panu 
i pańskim córkom będzie u 
nas bezpieczniej" . Hieronim 
wyprowadzi się. „Jestem sam 
ojcem IS-ietniej córki, rozu-
miem sytuację. Ale przecież ja 
nawet nie wiem, czy moja cór-
ka żyje, czy Jej Niemcy nie 
zabili . . . " 

4. Anzelm zostanie, bo jego wol-
ność znajduje się w zawiniąt-
ku z książką, napisaną w nie-
woli. 

5. Inga nie może uwierzyć, że 
podoficer niemiecki uciekł, lecz 
ogrodnik jej m ó w i : „Trzeba 
pomagać ludziom, którzy po-
czuli na sobie piętno hańby i 
chcą się od niego uwolnić" . 

6. Inga weźmie jednak karabin 
maszynowy po dezerterze. 

7. Oddział niemiecki wezwany 
przez Ingę już atakuje mias-
teczko, a jej powraca nadzie-
ja, że odzyska wolność — wol-
ność Niemki. 

8. Michał musi pożegnać Luzzi, 
dziś idzie na front, na Berlin, 
ale na pożegnanie mówi jej : 
,,Jesteś mądrzejsza niż my 
wszyscy" . 

9. „Dlaczego pan mi przeszkadza 
nienawidzieć ludzi 7 " — krzy-
czy Inga. „Ludzie tacy Jak pan 
albo ja powinni żyć wolni i 
szczęśliwi, dziś tylko jedno z 
nas może wyjść stąd z podnie-
sioną g ł o w ą " — mówi Inga do 
Jana. 

10. Jan musiał zastrzelić wroga, 
choć była nim Inga. . 
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-KRZ¥ZAC¥ 
WG. POWIEŚCI 

H. SIENKIEWICZA 

Miody rycerz z Bogdańca ~ Zbyszko, składa rycerskie 
ślubowanie Danuśce Jurandównie — córce groźnego wro-
ga Krzyżaków — Juranda ze Spychowa- Chcąc szybko 
wypełnić śluby, miody rycerz napada na posła krzyżac-
kiego — Kunona Lichtensteina, nie wiedząc, że jest on 
nietykalny. Za naruszenie prawa skazany zostaje przez 
sąd na śmierć. Z rąk kata ocala Zbyszka Danuśka, któ-
ra zarzuca mu na głową białą nałączkę, jako dowód, że 
chce go za mąża. Niestety, z niewiadomych przyczyn Ju-
rand ze Spychowa odmawia Zbyszkowi rąki córki. Zby-
szko zmuszony jest wracać do Bogdańca. Stryj jego bo-
wiem, stary Maćko został ranny przez Krzyżaków. Stary 
rycerz pragnął umierać w Bogdańcu. Po drodze rycerze 
spotykają swojego sąsiada— Zycha ze Zgorzelic wraz z 
córką Jagienką. Zarówrio Jagienka jak i Zych serdecz-
nie zaopiekowali się chorym Maćkiem. Jagienka wraz ze 
Zbyszkiem udaje się na polowanie na niedźwiedzia. Niedź 
wiedzie sadło i skrom bobra bardzo pomogły Maćkowi, 
który przychodzi z powrotem do zdrowia. Między Ja-
gienką zaś i Zbyszkiem zawiązuje się przyjaźń. Zbysz-
ko towarzyszy wszędzie Jagience wywołując tym wściek-
łą zazdrość dotychczasowych niefortunnych pretenden-
tów do ręki dziewczyny: Cztana z Rogowa i Wilka z 
Brzozowej. 

Wróciwszy do domu Jagienka wysłała parobka do Krześni, 
aby dowiedział się czy w gospodzie nie doszło do jakiejś 
bójki. Drugiego pacliolka dc Bogdańca z wiadomością, że 
opat się tam wybiera. Opat, dowiedziawszy się o powroc ie 
Zbyszka do Bogdańca wpadł w wyborny humor. Kazał 
swoim klerykom-wagantom konie zaprzęgać i pieśni śpie-
wać. Wyruszyli niebawem. Słysząc z daleka śpiewy 
Zbyszko i Maćko wyszli na spotkanie gości i jęli ich do 
nakrytego stołu zapraszać. Opat prawie nic nie jadł i po-
wiedział do Zbyszka ; , ,Chodźmy do alkierza ipogawędzić ! " 

,,v> Mioim Ślubowaniu moja cześć, a nad moją czcią ja sam 
s ę d z i a ! " - powiedział Zbyszko. Opat zawołał wśc iekle : 
,,Dusza w tobie nie szlachecka, tylko za j ę cza ! Cztana i 
Wilka się b o i s z ! " , ,0 w a l Porozbijałem im łby w Krześ-
n i ! " „ P o c z e k a j ! Jeśli ty się za Jagienkę biłeś, toś ty jej 
rycerz ! Musisz ją brać ! " ,,Kiedy ja się biłem za Danusię, 
a oni za Jagienkę I" odparł szczerze Zbyszko. Usłyszaw-
szy to opat Wpadł w szał, wypadł z alkierza, zaczął okła-
dać kijem swoich kleryków, krzycząc : ,,Na kcń ! Na koń, 
psiawlary ! Noga moja więcej w tym domu nie postanie' !" 

Maćko rzekł do Zbyszka : ,,Cożeś ty najlepszego naroiji ł ! 
Nie wybaczy nam tego opat ! Co teraz będz ie ! ? " , ,Pojadę 
na Mazury do Danuśki. A potem pawich czubów poszu-
kam !" Maćko zamyśli ł się. ,,Ha ! Lbćw krzyżackich i tak 
musisz szukać. Skoro nie ma innej rady, to jedż. Ja pojadę 
jeszcze do Zgorzelic. Może Zycha I opata przejednam. A 
tobie Jagienki nie ż a l ? " Zbyszko posmutniał i rzekł c i c h o : 
,,Niechże jej Bóg da zdrowie i wszystko najlepsze ! Ale ja 
zostać nie mogę ! " Poczuł też zaraz szykować się do dro-
gl. Nazajutrz pożegnał się i z kilku pachołkami odjechał. 

Wiem naajechat Czech HIawa wystany przez Jagienkę. 
, ,Pochwalony ! " — rzekł kłaniając się nisko. Zbyszko wi-
dział go ze dwa razy w Zgorzellcach, ale go nie poznał. 
,,Na wieki w i e k ó w ! A coś ty za j e d e n ? " „ W a s z pachołek, 
najjaśniejszy p a n i e ! " odparł HIawa. „ M ó j pachołek? A 
kto ciebie przys ła ł ? " „ P a n n a Jagienka Zychówna ze Zgo-
rzelic ." Zbyszko przed chwilą burzył się przeciw niej, więc 
rzekł : „ W r a c a j do domu i podziękuj pannie za łaskę ! Nie 
chcę c l ę ! " „Nie wrócę, panie. Mnie wam podarowali , a po-
za tym poprzysiągłem, że do śmierci wam będę s łużyć." 

,,Jeśli ml ciebie podarowali , toś mój sługa. Rozkazuję ci 
wrócić !" ,,Nle wrócę, bom zaprzysiągł !" ^ sprzeciwił się 
HIawa. Zbyszko rozgniewał się : ,,Chcesz, żebym cl kości 
p o ł a m a ł ? " I zamachnął się na pachołka. ,,A jest I trzo-
sik na wasze zawołanie. Nie gniewajc ie się, panie. Nie od-
pędzajcóe mnie. Chociaż ja pachołek, ale szlachcic, do nie-
woli wzięty. Nie miałem się czym wykupić. Ale honor 
mam. " ,,A stary Zych wie że clę panna do mnie w y s ł a ł a ? " 
- zapytał Zbyszko. , ,Wie !" ,,l nie sprzeoiwił s i ę ? " 
, ,Sprzeciwił !" - odparł Czech i dołączył się do orszaku. 

,,Sługam Boży, chociaż bez święceń ! Uciekł mi koń, który 
skrzynię ze św.iętościami niósł. Zginę, jeśli mnie nie po-
ratujecie". ,,Grzech zostawić bliźniego w nieszczęściu. 
Siadaj na wolnego konia!" oświadczył Zbyszko. Niezna-
jomy podziękował. „Jak się nazywasz?" - zapytał Zby-
szko. ,,Nletr«iec jestem, a wołają mnie Sanderus. Byłem, 
panie, w Ziemi Świętej I w Rzymie i w Malborgu — a 
teraz jeżdżę po Mazowszu I relikwie święte obwożę" . ,,W 
Płocku byłeś?". „Tak. I w Ciechanowie! Księżnę znam!" . 
Zbyszko chciał o Danusię pytać, ale zdjęła go nieśmiałość. 

„Jedziecie par.ie do księcia Janusza. Spytajcie się ile ode 
mnie księżna i rycerze kupili rel ikwii" powiedział San-
derus. ,,A jakże ci się na dworze dziewczyny wydały ? " -
zapytał Zbyszko. „Zmieni ło się. Sporo dworek księżny po-
wychodziło za mąż." Zbyszko zadrżał. „A panna Juran-
dówna, nie słyszałeś, czy się też wydała !" ,,A skąd ona 
j e s t ? " „ Z e Spychowa. Na lutni gra . " Ale Sanderus, który 
w Istocie nie bardzo znał dwór nie mógł sobie przypom-
nieć Danusi. „ W a s z a m i ł o ś ć ! " przerwał HIawa. ,,Ryce-
rze jacyś nadjeżdżają. Zdaje się, że to chyba Krzyżacy ! " 

, ,wiec ie , że po mojej śmierci całą ziemię daruję Jagience. 
Wyście moi krewni, a Jagienka tylko krześnlaczlta, ale ją 
miłuję jak rodzoną córkę. Wymyśl i łem, jak jej ziemię z 
waszą połączyć. Dziewczyna ładna, co jej tam Cztan, czy 
Wilk. Co o tym myś l i sz? " zapytał Zbyszka. „Ja tak 
myślę, jak stryjko" odparł młodzian. , ,Dziewczyna jak 
złoto !" potwierdził Maćko. ,,Cztana pobił, święconą 
wodę jej podawał, niech ją b ierze ! " wykrzyknął opat. 
,,Kiedy Danusi Jurandównie ślubowałem !" ,,Bierz ją. Two-
je ślut;y plewa, a ja wiatr, rozumiesz !" oburzył się opat. 

Zbyszko opuszczał Bogdaniec z ciężkim sercem, żal mu 
było Jagienki. Chociaż mówił sobie, że do Danusi jedzie, 
którą miłował przecież z całej duszy, to jednak tęsknił do 
Jagienki. Przy niej było mu wesoło I dobrze. Ze strachem 
spostrzegł, że nie tęskni za Jagienką jak brat za siostrą, t e 
cni mu się bez niej, że chętnie brałby ją pod boki i sa-
dzał na konia, albo poprzez strugę przenosił. ,,Nlechbym 
ją choć pożegnał, a objął na drogę, może by mi przeszło !" 

pocieszał się Zbyszko. 1 aby odpędzić pokusy zaczął 
myśleć o spotkaniu z Danusią, o Krakowie, c pożegnaniu. 

, ,Poczciwa d z i e w c z y n a ! " — pomyślał w duchu Zbyszko. 
„Opat i ojciec tak ją miłują, że może z nimi robić co ze-
chce. Pokrzyczą, pokrzyczą i ustąpią" dodał HIawa. Je-
c:iall teraz wśród śnieżnej zawiei. Nagle Zbyszko po-
wstrzymał konia, gdyż wydawało mu się, że doleciał go 
żałosny głos ; ,,Chrześcijanie, ratujciie Bożego sługę !" Jed-
nocześnie na drogę wybiegł człowiek, przybrany ni to w 
odzież świecką, ni duchowną i począł wołać : ,,Ktokolwiek 
jesteś, panie, daj pomoc bliźniemu w ciężkiej potrzeb ie ! " 
,,Coś za jeden ? " — zapytał młody rycerz zatrzymując się. 

Zbyszko zawróci ł konia we wskazanym przez HIawę kie-
runku I spostrzegł rzeczywiście grupę rycerzy, na których 
czele jechało dwóch rycerzy w bjałych płaszczach z czar-
nym [(rzyżem i pawim czubsm na hełmie. ,,Krzyżacy, na 
miły Bćg !" - wykrzyknął Zbyszko i już się chciał na 
nich rzucić, ale przypomniał sobie niedawną przygodę z 
Lichtensteiinem. , ,ślubowałem Danusi w więzieniu nie trzy 
czuby, ale tyle Ile palców u rąk. Gdyby to nie byli posło-
wie, to już bym miał trzech !" Tymczasem jeźdźcy coraz 
bardziej zbliżali się dc Zbyszka, obserwując go uważnie. 

(10— d.c.n.) 


